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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i uiedziei.

Numer pojadyńezy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 eontów.' — Biuro Kedakeyi i Administraayi 
ulica “Wałowa Nr. 29. —• Listy należy frankować. — 
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Jednorazowe inceraty obliczają się po 7 centów 
kllkom owe po 6 ct od miejsca jednego wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
mufą cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca li wszystkie ageneye auonsowj; we Praneyi w Paryżu 
czerwca, lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroczni zaś i mieslęezni za dopłatą, pir,.-v/si 75 et., drudzy I wyłącznie ageaey* p. Adama, Oarrefour delaCrois 
30 et. Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. " jj Rouge

Ihronumerata ?• przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 z ł , kwartalnie i  zł., mie- 
ie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie tó  zł., półrocznie fi zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 
P r z e w o d n ik  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „Gazety L w o w s k i e j 1- otrzy-

CZEŚ O URZĘDOWAL L

Najj. Pan powrócił Bgo b. m. z Buda
pesztu do Wiednia i raczył zamieszkać 
w Schonbrunn.

Rozporządzeniem z dnia 1 maja r. b. 
do 1. 6006 zezwolił JE . p. minister spraw 
wewnętrznych na odprzedawanie z targów 
poniedziałkowych w Wiedniu bydła galicyj
skiego na rzeź do miejscowości niższej Au
stryi pułożonjeh bezpośrednio przy kolei, 
inne postanowienia i ograniczenia ogłoszone 
rozporządzeniami ministeryalnemi z d. 2 i 
18 kwietnia r. b. do I. 17.081 i 20.1 Od po
zostają i nadal w swej mocy,

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 7 maja 1879.

Odnośnie do rozporządzenia c. k. Na
miestnictwa z dnia 19 kwietnia r. b. do L. 
20.106 podaje się do powszechnej wiado
mości, iż powiaty: Ropczyeki, Rzeszowski. 
Łańcucki, Jarosławski, Cieszanowski, i Raw
ski wolne są od księgosuszu i wydzielają się 
z okręgu zarazy. Zatem z powyż wymienio
nych powiatów zezwala się na wprowadzanie 
bydła rzeźnego i na jego rozprzedaź w ży
wym stanie tak dla Wiednia, jak i okolic w 
dniach poniedziałkowych w Wiedniu pod 
warunkami, ogłoszonemi tutejszym okólni
kiem z d. 2 kwietnia r, b. do L. 17.081.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 5 maja 1879.

Z powodu wypadku, iż z okręgu zara
zy wypuszczono do innego kraju koronnego 
bydło, przeznaczone do gospodarstwa, przy
pomina się ceieia ścisłego zastosowania się w 
danych wypadkach, aby oprócz klauzuli na 
'paszportach, przepisanej rozporządzeniem mi
ni,!. ryalnem z dnia 18 maja r. i 871 D. u. 
p. nr. 87, także uwidocznionem było, że się 
strona wykazała pozwoleniem do wprowadze
nia takiego bydła ze strony krajowego Rzą
du tego kraju, do którego bydło jest p rze
znaczone, jak tego wymaga ustęp 5. §. 29 
ustawy z r. 1868. (Dz. ust. i rozp. kraj. z 
r. 1868 część 14 nr. 27.)

Z c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie dnia 7 maja 1879.

Lwów, 10 maja.

Jestto wiele obiecujący symptom, 
że spraw a porozum ienia się Czechów 
z Niem cami codziennie niemal robi 
większy postęp, aniżeli dotąd w ciągu 
całych okresów parlam entarnych. J e 
szcze przy końcu kw ietnia podczas 
pobytu dr. R iegera w W iedniu kon- 
fereneye naw iązane z dr. Herbstem 
i innym i przewódzcami stronnictw a 
w iernokoustytucyjnego nie m ogły w y
brnąć z błędnego koła gw arancyi i 
w stępnych koncesyj. a już dziś rzecz 
tak stanęła, że cała spraw a ma w y
tknięty kierunek, po którym, jeżeli w 
ostatniej chwili żadna strona nie skre
wi, lub jeżeli toku rokowań nie zwi
chną wypadki nieprzewidziane, cel 
zostanie niebawem osiągnięty. Zadecy
dowano już. że odbyć się ma konfe- 
reneya niemiecko-ezeslca, i obie strony 
niewątpliw ie pojawią się z usposobie
niem" pojednawczem, a to niezawodnie 
było dotąd uw ażane za głów ny w a
runek zaw arcia ugody. Odkąd bowiem 
Młodoczesi śmiało zerw ali z tradycya- 

; mi polityki absteneyjnej, Staroczesi 
czując, żc przestali reprezentow ać ca
łą  narodowość czeską, byliby może 
w ów czas podali rękę do zgody, gdyby 
tak jak  dziś była pewność, że na 
w spólną konfereneyę obie strony p rzy 
będą nie dla wzajem nych rekrym ina- 
cyj, lecz z szczerym zam iarem  zakoń
czenia sporów.

Jeszcze w zimie ubiegłego roku 
poważne osobistości stronnictw a wier- 
nokonstytucyjnego uw ażały wskrzeszo
ną dyskusyę o ugodzie z Czechami za 
niepotrzebnie odgrzebaną mrzonkę. 
Jeden  z najpoważniejszych organów  
w iedeńskich lekcew ażył odezwy i za

chęty swojego rów nie poważanego ko 
legi, który, jak się teraz pokazało, do
brze oceniał sytuacyę i słusznie się 
tem szczyci. Postaw a p rasy  niemiecko- 
austryackiej w ogóle co do spraw y 
czeskiej nie da się jeszcze jasno okre
ślić, ale to pewna, że nie m a poważnego 
dziennika, któryby pisząc o Je j spraw ie, 
traktow ał ją  lekceważąco lub okazy
wał zupełną nieufność. Ze trudności 
są znaczne, że samo wejście Czechów 
do Rady państw a nie jest już koroną 
dzieła, lecz dopiero początkiem, że w re
szcie mimo obopólnej dążności do zgo
dy. nie obejdzie się jeszcze bez epi 
zodów, w których cały rezultat za
chw iać się może — to wszystko trze
ba zachować w pamięci, aby nie w y
stawić sie samochcąc na rozczarowanie.u ^

Zdaje się, że owo grono posłów 
w iernokonstytucyjnych. które spraw ę 
okupacyjną wzięło sobie za podstaw ę 
do uform ow ania nowego stronnictw a 
i dziś rozpoczyna debiut z nowym 
program em  reform, liczy już na nową 
konstelację w kompletnej Radzie pań
stw a i na poparcie Czechów jeżeli nie 
we wszystkich punktach to przynaj 
mniej co do zmian w system ie w y
borczym do Rady państw a i wspól
nych delegacyj. Uchylenie dotychcza
sowego w yboru delegatów z grona 
posłów pojedynczych krajów koron
nych i nadanie delegacyi austryackiej 
silniejszej postawy wobec delegacji 
w igierskiej nie je st nowym projektem. 
Pow stał on w chwili wprowadzenia 
bezpośrednich w y borów , odezwał się 
kilka razy w Radzie państw a a od 
czasu odnowienia ugody zyskał licz
niejszy zastęp zwolenników. W ątpić 
należy, czy pew na niechęć do We 
grów, która nie tak rychło zniknie w 
Czechach mimo opuszczenia stanow i
ska biernej polityki, skłoni w danym 
razie posłów czeskich do zatarcia in 
dyw idualności krajów  koronnych w

delegacyjnym system ie wyborczym. 
Taka zmiana systemu wyborczego nie 
jest zresztą w arunkiem  wzmocnienia 
stanowdska austryackiej delegacyi, do 
czego Czesi niezawodnie skłonnymi 
sie okaża.O U

Jakikolwiek obrót weźmie sp ra 
wa zreform owania instytucyi delega
cyj nej, w  każdym razie byłoby to 
rzeczą ubolew ania godną, jeżeliby pe
w na frakeya s ta ra ła  się wyzyskiwać 
w tym celu niechęć Czechów ku W ę
grom. Osłabiłoby to doniosłość poli
tyczną ugody z Czechami, której m y
ślą przew odnią jest przecież usunięcie 
sporów7 narodowościowych w ogóle a 
nie załatw ienie jednego sporu ną, to 
tylko, aby zaraz potem w zniecić inny. 
Zresztą Oz> si wstępując do Rady pań- 
stwTa uznaj i tem samem bezw arunko
wa cały ustrój konstytucyjny m onar
chii a wiec i dualizm w takiej formie, 
w jakiej określa go ugoda w igierska.

Sprawy krajowe.
(Krajowy Zakład hipoteczny).

§. Zdając sprawę z ostatnich posiedzeń 
ankiety kredytowe.) podaliśmy główne posta
nowienia z projektu statutów dla krajowego 
zakładu hipotecznego. Projekt ten stanowił 
jak wiadomo przedmiot dwudniowych obrad 
ankiety, które jednak nie obejmowały kilku 
wówczas jeszcze nieopracowanych działów, 
mianowicie o interesie eskontowym i zasta
wniczym, o wkładkach i asygnatach, o fundu
szu amortyzacyjnym i rezerwowym, wreszcie 
o kontroli Dodatkowo do naszych sprawo
zdań podajemy postanowienia z tych działów 
według opracowanego już w całości projektu 
statutów.

O interesie eskontowym i zastawniczym 
stanowi projekt statutu co następuje: Krajo
wy zakład hipoteczny upoważniony jest do 
eskontowania weksli własnych i przekazów 
płatnych w kraju najdalej za trzy miesiące 
od dnia podania wekslu. Weksli te muszą 
mieć z reguły trzy a przynajmniej dwa pod-
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przez

Au t o r a  „Kł o p o t ó w  St a r e g o  Ko m e n d a n t a “

(Ciąg dalszy.)
Komplement Berka widocznie ucieszył 

panią Pelagię.
— Napijno się Berku jeszcze jeden kie

liszek śliwowicy. .. — rzekła. — A co dobra? 
Ja już dziesięć lat trzymam ją w sekrecie na
wet przed kassyerem.... Boję się, oj boję się 
mój Berku, o tych paniczów. Kassyer, daj mu 
Boże jak najdłuższe zdrowie, ale wiecie..- no 
zawsze trzeba kiedyś umrzeć....

— A ino jak?
— Więc żeby on mógł testament na

pisać dla moich dzieci?... Jak nie będzie 
owego testamentu , to mówił mi wójt Krzy- 
wuski, dużo będzie sukcesorów.... A tu chło
paki strasznie rozpieszczone, trzeba im mają
tku mój Berku. Ten kassyer, Boże zmiłuj się, 
porobił z nich takich panów, choć ciągle mu 
gadam , na co im tych nauk , to biedne dzie
ci.... czego to przyzwyczajać do pańskich na
rowów. Ale ja myślę....

— Dobrze imość myśli — mówi na to 
arendarz — pan kassyer to taki mądry czło
wiek , on wie co ro b i; on wie co z kogo bę
dzie i tak jemu robi.... Powiedz mi imość, 
kto tu jest mądrzejszy jemu na całą okoli
czność. Może wójt Krzywuski, hę ? U niego

w głowie nie ma cały rozum tyle, co u na
szego kassyera w jeden mały palec....

— Praw da, prawda, brat kassyer mało 
m ówi. ale jak co powie, albo zrobi — to już 
dobrze.... Nieraz boję się o tego Wawrzusia... 
Ach, niegodziwy bęben z tem powinszowa
niem.. . Mówię ci to h y p o k r y w a ,  już ja 
się znam. Tak dusił ten świstek, tak się 
krył, i w sam święty Józef, buch! Najuko
chańszy stry ju !... Smarkacz.... dała ja bym ci 
stryja.... Wzięłam to z litości, nagie, bose.... 
poczekąjże.... no....

— On to z przyzwyczajenia zrobił — 
odzywa się Berek — w mieście już taka mo
da.... Niechby mu tam. już pan kassyer zapi
sał jakie trzysta złotych....

— Niechby i pięćset! — dodała z na
mysłem pani Pelagia....

_ Wołanie stryja przerwało rozmowę , a 
w której naprawdę zrozumieć nie mogłem, o 
co mi chodziło. Jednak zmartwiłem się bar
dzo, że tak się stało z owem powinszowa
niem i że nie poradziłem się wprzódy ciotki 
Pelagii. Byłaby napisała do synów do War
szawy i oni by przysłali swoje, a tak mimo 
chęci i wiedzy zaszkodziłem im u stryja.... 
Trudna rada — stało s ię , ale też i ciotka 
w inna, dlaczego mi nie chciała dać świecy, 
kiedy prosiłem.... Idź precz garbusie.... krzy
knęła.... A żeby była zapytała na co, powie
działbym zaraz, i nie miałaby przykrości.

Na drugi dzień po owmj naradzie z ku
pcami , pojechał stryj z Berkiem do War
szawy i podobno sprzedał kawałek lasu, ale 
synom pani Pelagii nie robił żadnych wymó
wek, choć podobno nic im też nie dał na

W parę dni po tem , wrócił kassyer w 
bardzo dobrym humorze, przynajmniej ja do

świadczyłem tego, otrzymawszy nowiuteńki 
garnitur ubran ia, oprócz kilku książek tra 
ktujących o gospodarstwie.

— Czytaj, rób sobie konotatki i ucz 
się. Kto mieszka na wsi i chodzi koło ro li , 
powinien znać te matkę ziemię, a nie jak 
małpa robić to co i drudzy.

Rachunki były w porządku , wiosna na 
ziem i, więc i serce moje odżyło. Stryj kazał 
mi się teraz więcej zajmować gospodarstwem 
na zewnątrz : oddał mi klucze od spichrza, i 
przy każdej sposobności objaśniał o naturze 
gruntu , uprawie, nawozach i różnych zaję
ciach wiejskiego gospodarstwa.

Przy takiej pracy, podejmowanej chętnie 
i wesoło, nabrałem lepszej cery i tuszy, wy
rosłem o jakie pół łokcia i ubrany przyzwoi
cie, wyglądałem już na porządnego oficjali
stę. Ciotka również zapomniała o tem nie- 

j szezęsnem powinszowaniu , a widząc jak stryj 
1 mię. szanuje i plotek nie słu ch a , w rozmo
wach z Berkiem podnosiła wc ąż cyfrę przy
szłego legatu dla mnie — nawet do paru ty
sięcy.

Trwało to rok cały, stryj zapadał coraz 
częściej na zdrowiu, nie '-ychodząc i po parę 
tygodni z pokoju tak. że nieznacznie cały 
zarząd Zielonką przeszedł w moje ręce. Słu
żba nazywała mię już panem Wawrzeńeem, 
a stryj polegał do tego stopnia , iż poruczał 
załatwienie ważniejszych interesów, wysyłał 
mię z podatkami do powiatu , a raz nawet 
z grubą sumą pieniędzy do Warszawy.

Nie wiem czy skutkiem choroby,, czy 
z innego powodu pan kassyer trzymał mię 
jednak z daleka od siebie. Wiecznie nachmu
rzony, wiecznie poważny, strofował mię o naj
mniejszą rzecz bez irytacji to prawda, ale też 
i bez serca. Tymczasem przywiązanie moje 
do jego osoby z dniem każdym wzrastało ;

nie myślałem i nie mówiłem o niezem innem 
tylko o stryju i w oczach jego chciałem wy
czytać wszystkie .jego życzenia tak, że niech 
się tylko obróci i gdzie spojrzy, już ja wiem 
czego on chce i biegnę, aby mu to podać.

Nieraz i Berek widząc moje zasępienie, 
badał o przyczynę smutku , a gdym mu po
wiedział , że martwi mię taka obojętność stry
ja , pocieszał mię po swojemu.

— Pacie Wawrzyniec, pan młody, a 
jaśnie wielmożny kassyer jest człowiek naj
mądrzejszy. Jak on robi to on wie, dlaczego 
robi. Jemu nikt nie poradzi, coby on był in
szym.

— Mój B erku , może ja jemu zawa
dzam — rzeknę na to. — Powiedz mi pra
wdę, a pójdę gdzie do obowiązku. Dzięki Bogu 
i stryjowi dobrodziejowi, już umiera tyle, że

1 mię przyjmą za ekonoma lub pisarza....
—  Et panie Wawrzasiu. nie trzeba n i

gdy, coby jaje było mądrzejsze od kury. Pan
, się nie waż tego panu kassyerowi mówić. 

Wawrzuś wie, że Berek jego przyjaciel; z 
przeproszeniem i żyd katolika może być przy
jaciel — to Berek nie radzi kłopotać sobie 
tem głowy i robić swoje.... tak Berek radzi.

Robiłem też swoje, choć stryj nie zmie
nił swego postępowania, a nawet powiedział
bym , stawał się co dnia zgryźli wszy m tak. 
że ledwie już wytrzymać mogłem, aby mu 
się  ̂nie rzucić do nóg i nie wypowiedzieć 
mojego dlań uczucia i przywiązania.

Pamiętam , było to około Wielkiej Nocy. 
Stryj wysłał Berka aż do Lublina w ważnym 
jakimś interesie. Gały wieczór pisałem za dy
ktowaniem rozmaite listy, na które czekał 
arendarz , aby nocą jeszcze wyjechać. Prócz 
tego, o czera z treści listów dowiedzieć się



pisy osób lub instytucyj finansowych wekslo- 
wo obowiązanych i znanych z wypłacalności. 
Zakład nie potrzebuje podawać powodów 
nieprzyjęcia wekslu do eskontu, nie może 
jednak odmawiać eskontu jedynie z tego pa
du, że podany weksel na zbyt małą kwotę 
opiewa.

Dla ocenienia weksli podanych do 
eskontu a względnie do rteskontu złożony 
będzie komitet cenzorów przybranych przez 
dyrekcyę a zatwierdzonych przez Wydział 
krajowy na trzy lata po zasiągnięciu opinii 
Izb handlowych i towarzystw rolniczych. 
Synowie, spólnicy i prokurzyści dyrektorów 
i cenzorów' nie mogą być cenzorami. Cen
zorowie mają złożyć przy objęciu swego u- 
rzędowania pisemne przyrz ezenie, że przy 
ocen aniu weksli postępować będą z najwię
kszą bezstronnością. Żaden z nich nie mo 
że brać udziału w ocenianiu weksli przed
siębiorstwa, w którem uczestniczy w jakikol
wiek sposób. O przyjęciu lub odrzuceniu 
wfeksli podanych do eskontu rozstrzyga ko
mitet cenzorów większością głosów. Przewo
dniczący komitetu cenzorów, którym ma być 
jeden z dyrektorów lub jego zastępca a w 
filiach wyznaczony przez dyrekcyę urzędnik, 
głosuje jedynie w razie równości głosów i 
rozstrzyga na korzyść zdania, za którem się 
oświadczył. Przewodniczmy może odmówić 
eskontowania wekslu mimo przychylnej opi
nii komitetu cenzorów, winien jednak na 
żądanie większości komitetu przedłożyć rzecz 
dyrekcyi do ostatecznej decyzyi.

Zaliczki na zastaw papierów' publicznych 
udzielane będą aż po część wartości kurso
wej oznaczoną przez dyrekcyę ca czas niedłuż- 
szy niż trzymiesięczny. Uchwały dyrekcyi 
ustanawiające lub zmieniające stopę procen
tową zaliczek, zaliczające pewne papiery do 
kategoryi, którą statut w tej mierze o- 
kreślą, w końcu rozszerzające granicę zaliczek 
w stosunku do wartości kursowej — wyma
gają zatwierdzenia Wydziału krajowego.

Dłużnikowi wolno spłacić przed termi
nem zaliczkę na zastaw papierów otrzyma
ną. Nie upoważnia go to jednak do żądania 
zwrotu procentów uiszczonych z góry zakła
dowi. Jeżeli przyjęty przy udzieleniu zaliczki 
kurs giełdowy zastawu zniży się, natenczas 
winien dłużnik złożyć odpowiedni dalszy za
staw lub spłacić stosowną część zaliczki. W 
przeciwnym razie zakład upoważniony jest 
sprzedać w całości lub w części na giełdzie 
przed terminem spłaty zaliczki a nadwyżkę 
po zaspokojeniu własnej należytośei pozosta
łą przechować jako depozyt bezprocentowy 
do dyspozycyi dłużnika lub na rzecz jego 
złożyć do sądu. Jeżeliby kwmta ze-sprzeda 
ży zastawu uzyskana nie wystarczała na za
spokojenie pretensji zakładu, może on żądać 
zapłaty reszty od dłużnika. Jeżeli zaliczka 
nie została spłacona w terminie, upoważnio
ny jest zakład bez odnoszenia się do dłuż
nika i bez sądowej interweneyi sprzedać za
staw w całości lub w części, w celu pokry
cia swoich pretensyj, do których należą tak
że koszta sprzedaży. Zakład uważa posiada
cza kwitu zastawniczego za upoważnionego 
do wy kupna zastawów i wogóle do wszel
kich czynności, jakie właściciel zastawu przed
siębrać może. Zakład nie bada rzetelności 
potrzebnych w interesie zastawniczym pod
pisów stron i nie przyjmuje żadnej za nie 
odpowiedzialności.

m ogłem , dawał mu jeszcze po cichu różne 
instrukcje, więc usunąłem się do mojej stan- 
cyjki i tak nie rozbierając się , usnąłem na 
łóżku. Nie wiem przeto, która mogła być go
dzina , gdy uchyliwszy drzwi od kancellaryi, 
zawołał stryj na mnie :

— Wawrzuś!
— Słucham stryja.
— Moje dziecko — mówi łagodnym gło

sem — nie masz zapałki ?
— Jest — odrzekłem , pocierając dre

wienko o ścianę, i zapaliłem świecę.
— Mój kochany — rzecze znów, sto

jąc rozebrany we drzwiach —• nie wiesz ty, 
gdzie ciotka chowa cukier ? Coś mię tak dusi, 
chciałem się wody napić z cukrem.... A cze- 
gożeś to nierozebrany, fe, jak można kłaść 
się spać w ubraniu ?

— Myślałem, że stryj mię będzie do 
do pisania potrzebował.

— A tak co innego, dobre dziecko z 
ciebie.... ale cukier?

— Oj nie wiem stry ju , zdaje mi się, 
że ciotka stawia przy sobie na noc cukier
nicę.

— H a, to nie trzeba jej budzić.
— Jeżeli ta k . to ja pobiegnę do Ber

ka , widzę że jeszcze się świeci u niego.
— Ozyby nie pojechał ? No, kiedy masz 

ochotę, to idź i dowiesz się zaraz, czego on 
tak marudzi.

Skoczyłem tedy, po drodze wziąwszy ka
rafkę na świeżą wodę, i za chwilę wróciłem, 
niosąc jedno i drugie.

— Berek już dawno pojechał — m ó
w ię, podając mu kilka kawałków cukru —  
przyniosłem  św ieżą w odę ze zdroju.

.w  Dziękuję ei mój chłopcze, bardzo

O przyjmowaniu pieniędzy na wkładki, 
asygnaty kasowe i rachunek bieżący zawiera 
projekt statutu tylko ogólne postanowienia, 
które nie różnią się- od norm przyjętych w 
tej mierze powszechnie przez inne zakłady 
kredytowe. Szczegółowe przepisy zawierać bę
dzie regulamin.

O funduszu amortyzacyjnym i rezerwo
wym oraz o bilansie traktuje osobny rozdział 
projektu statutu. Wszelkie spłaty pożyczo
ny eh kapitałów czy to w przepisanych pół
rocznych ratach amortyzacyjnych czy to w 
skutek wypowiedzenia pożyczki uiszczane, 
mają wpływać do funduszu umorzeniu, który 
przeznaczony jest wyłącznie na wy kupno li
stów zastawnych, mianowicie wylosowanych 
podług wartości nominalnej, innych zaś po
dług kursu. Na pokrycie strat możliwych o- 
raz wydatków, które nie mogą być opędzone 
z bieżących przychodów, utworzony zostanie 
fundusz rezerwowy w sumie jednego milio
na. Dopóki fundusz rezerwowy nie dojdzie 
do tej wysokości, wpływać będzie do niego 
cała nadwyżka przychodu obliczona w myśl 
postanowień prawa handlowego. Dalsze nad
wyżki obracane będą na stopniowe zniżanie 
iub całkowite uchylenie dodpku na koszta 
administracji, na zniżenie stopy procentowej 
pożyczek i eskontu weksli, wreszcie na celo 
powszechnego pożytku, odpowiadające myśli, 
która przewodniczyła założeniu krajowego 
zakładu hipotecznego. W razie gdyby fun
dusz rezerwowy nie wystarczał na opędzenie 
wydatków, które z niego mają być pokryte, 
oraz na potrzeby pierwszego urządzenia za 
kładu, fundusz krajowy udzieli zakładowi za
liczek, które z najbliższych przychodów zwró
cone będą z procentem 6°/0. Corocznie dnia 
31 grudnia zamykane będą rachunki oraz u- 
kłada się bilans i inwentarz majątkowy za
kładu. Wydział krajowy przedkładać będzie 
te rachunki wraz z sprawozdaniem dyrekcyi 
Sejmowi do wiadomości. Jeżeliby zakład wszedł 
w życie w ciągu roku słonecznego, to pierw
sze zamknięcie rachunków i bilans oraz in
wentarz majątkowy ułożone będą dopiero z 
końcem najbliższego roku słonecznego.

Kontrole Wydziału i Sejmu krajowego 
określają następujące postanowienia: Wy 
dział krajowy kontroluje za* zad zakładu 
sprawmwany przez dyrekcyę a w określonych 
statutem wypadkach bierze udział w czynno
ściach administracyjnych. W szczególności 
ma Wydział krajowy: a) wydać regulamin 
dla zakładu centralnego oraz regulaminy dla 
reprezentacji lub filii zakładu i komitetów 
pośredniczących ; b) przekonywać się o sta
nie funduszów zakładu i prowadzeniu inte
resów, żądając przedkładania pe&yodycz iych 
wąfkazów - i  przeprowadzając* przynajiwaiej 
dwa razy do roku sw atro  kasy i rewizyę 
ksiąg; c) potwierdzać na każdym liście za
stawnym na podstawie nabytego przez zba
danie rzeczy przekonania, iż list wydany 
został na podstawie nabytej hipoteki; d) ozna
czać miejscowości podlegające podatkowe do 
mowo-czynszowemu, w których zakład może 
udzielać pożyczek na domy; e) oznaczać 
stopę procentową odsetek zwłoki i należytośdi 
za przepisanie listów zastawnych; f) miano
wać dyrektorów i radców dyrekcyi oraz wy
dać prowizoryczne zarządzenia celem ich 
zastępstwa ; g) ustanawiać i zmieniać etat, 
zatwierdzać nominacje urzędników i ustana- 
nawiae wy nagrodzenie syndyka; h) uchwalać, 
czy ma być naruszony kapitał zakładowy

dziękuję. Idź spać, bo to już późno, tylko się 
rozbierz. No dobranoc ei!

— Nie mogłem się powstrzymać, żeby 
go nie pocałować w rękę, a to widać rozczu
liło tak starego, że wziął moją głowę gorą- 
cemi jak ogień dłoniam i, i całując w czoło, 
powiedział :

— Dobrze, dobrze, niech cię Bóg bło
gosławi , bądź zawsze takim Wawrzusiu całe 
życie.. .

. Ryłem chyba już w piatem niebie! Z ra
dości nie wiedziałem co z sobą robić, i gdy
by nie noc i obok pokój sypialny stryja, był
bym tańcował po mej izdebce. Długo nie 
mogłem usnąć, rozmyślając o dobroci i szhfl 
chetności kassyera i błogosławiąc B erka, że 
mnie zapewniał o jego przywiązaniu i ży
czliwości. Nie miałem w życiu nikogo, na 
którego mógłbym zlać moje uczucia, a czu
łem, że serce wymagało jakiegoś ideału, dla
tego szczęśliwy byłem , znalazłszy go w oso
bie stryja.

Wstałem do dnia jak zwykle do czyn
ności gospodarskich, lekki jak piórko, biega
jąc po wszystkich kątach, zachęcając do pra
cy, żartując ze służącymi —■ sjfwem jak 

i ptaszę, szybujące swobodnie po powietrzu, gdy 
1 zaczajony strzelec kieruje bronią za jego lo
tem , i celuje z niecierpliwością;, aby nie chy
bić. 1 dla mnie padł s trza ł! Zwichnęły się 
skrzydła mojego szczęścia, i ja podobnie jak 
ten król powietrzny runąłem, u stóp przezna
czeń — myśliwego.

Darujecie rai czytelnicy — nie mogę 
pisać dalej bez wzruszenia. Po latach tylu 
spływają mi jeszcze łzy na papier, serce się 
ściska, ciemno przed oczami... To było coś 
gorszego niż strzał — to b ył krzyk zady-

funduszu rezerwowego; i) uchwalać, czy ma 
być przedłożony sejmowi wniosek zmiany 
statutów lub zw infjaa zakładu. Do obrad 
wydziału krajowego nad przedmiotami, wska.• 
zanemi w ustępach a. d. e. g. h. i. przy
zwana będzie z głosem doradczym dyrekcja 
w komplecie wzmocnionym.

Naczelny n ad łfr  nad krajowym zakła
dem hipotecznym sprawuje Sejm krajowy, 
któremu Wydział krajowy przedkładać b«P 
dzie corocznie szczegółów*; sprawozdanie 
o stanie zakładu. W szczególności należy do 
Sejmu: a) ustanowienie stopy procentowej 
pożyczek i dodatku na koszta zarządu: 
b) ustanowienie płac a względnie remunera- 
eyi dyrektorów i wynagrodzenia za ich za
stępstwo przez radców dyrekcyi; e) ustano
wienie reprezentacji lub filii zakładu w in- 

1 nych miejscowościach kraju oprócz Krakowa; 
d) zmiana, statutu lub zwinięcie zakładu.

Rząd sprawować będzie nadzór nad 
zakładem przez swojego komisarza

Do zmiany statutów potrzebną jest 
uchwała sejmowa przez Cesarza zatwierdzoua 
Jeżeliby okoliczności wymagały zwinięcia 
zakładu, winien będzie Wydział krajowy po 
wysłuchaniu dyrekcyi przedłożyć odpowie
dnie wnioski Sejmowi, który uchwali zara
zem sposób postanowionego zwinięcia za
kładu. Uchwały te wymagają także zatwier
dzenia cesarskiego.

Rada państwa.
*t* W i e d e ń ,  8 maja. (Korespon. Ga

zety Lwowskiej.) Dzisiejsze posiedzenie Izby 
poselskiej u fia ił prezes R e c h  b a u e r  o godz. 
11 min. 25.

Po przydłuższej chorobie dziś po raz 
pierwszy znów był obecny minister sprawie
dliwości p. dr. G i as e r.

Ułatwiwszy się z niewielu formalno
ściami wstępnemi, Izba przystępuje, do po
rządku dziennego.

Idzie nasamprzód zamknięcie rachun
ków z roku 1877. Uchwalone na ten rok 
w y d a t k i  miały wynosić 410,723.547 zł., 
ponieważ zaś na rachunek r. 1878 przenie
siono 4.807.934 zł., przeto kredyt na rok 
1877 wynosił tylko 405,915.613 zł. Rzeczy
wiste wydatki roku 1877 wynosiły jednak 
413,053.705 zł. 38V2 ct., t. j. o 6,143.092 
zł. 38V2 et- więcej od preliminowanych. Z 
roku 1876 atoli przeniesiono na rok 1877 
wydatków uebwalonycf w kwocie 4,036.94.3 
zł., a pokrytych rzeczywiście kwotą 3,419.755 
zł. 3 4 et ; c:ila przeUrsuma wydatków rze
czywistych w r. 1877 wynosiła 415,478.460 
zł. 73 ct., t. j o 5,525.904 zł. 73 ct. wię- 
cej od preliminowanych. D o c h o d y  r. 1877 
miały wynosić wedle preliminarza 379 265.517 
zł., wynosiły zaś rzeczywiście 388,130.334 
zł. 54 '/s ct., t. j. o 8,864.817 zł. 54’/, et. 
więcej. N i e d o b ó r  przeto wynosi 27,348.126 
zł. 18'/jj ct,.. a ponieważ był przewidziany w 
budżecie w sumie 30.687.039 * 3  więc jest 
mniejszy o 3,338.912 zł. 81’/2 ct. Rachunek 
ten jednak odnosi się tylko do e:a!.owycli 
wydatków i dochodów państwa. Dodawszy 
bowiem do wydatków przedewszystkieuj 
13,222.859 zł. 70 ct. wydatków na budowy 
i zaliczki kolejowe, dalej npprelimiiłowa
ne wydątki z okoliczności operacyj kre-

szanej służącej, która wpadłszy do gorzelni, 
ledwie wybełkotać mogła.

— Pan umarł!
Bez myśli, bez tchu, jak szalony wpad

łem do sypialni stryja. Leżał bez czucia, owi
nięty w kołdrę, z twarzą spokojną jak we 
śnie. Na stoliczku obok stało pół szklanki 
wody, i dwa kawałki cukru. Niestety już 
nie ż y ł!

■ Nie potrzebuję opisywać płaczów, krzy
ków, lamentów, chaosu i przerażenia, jakie 
wypadek ten sprawił we dworze i na wsi. 
Przyznam się nie słyszałem tego, nic nie 
czułem prócz łez, które nieustannie płynęły 
mi z oczu.

Rozbiegli się posłańcy w różne strony 
do zięciów i synów pani Pelagii, która tak 
głęboko uczuła nagłą śmierć stryja, że na
wet nie wyrwało jej się ani jedno słowo o 
sukcesji. Robota wszelka stanęła, przybiegł 
proboszcz miejscowy, nadjechał wójt gminy 
Krzywuski, czerwony jak ćwik i brzuchaty 
mężczyzna, pokoj ze stryjom na klucz za
mknięto i rozpoczęły się narady o przygoto
wania pogrzebowe.

W trzy godziny może. spienioneml koń
mi i lecąc pełnym galopem wpadła bryczka 
z Adamskim, zięciem pani Pelagii, który o 
dwie mile od Zielonki trzymał dzierżawę. 
Z Adamskim przyjechała i Kostusia żona jego 
a córka pani Pelagii, tudzież niejaki Koziń
ski, dependent od adwokata z Warszawy, który 
się przypadkiem na wsi u Abramskiego znaj
dował.

— Matko, testament jest ? Gdzie testa
ment! — trzeba natychmiast szukać testa
mentu ! — woła junackiej postawy czarno- 
zarośnięty Adam ski.

(Oiąg dalszy nastąpi.)

dytowycb w sumie 38,580.09p zł. 12!/2 
ct. i nakoniec nie preliminowane wydatki 
tytułem zarządzania mieniem funduszów 
religijnych i naukowych w ilości 27.063 
zł. 57’/* ct., otrzymamy jako całą su
mę wydatków 467,308.481 zł. 13 c i  Do 
dochodów zaś dodawszy niepreliminowany 
dochód z należytośei skarbowych tytułem  
byłych, państwowych kas zaliczkowych w 
ilości J.644.812- zł. 181/* ct., tudzież niepre- 
liminowane dochody z operaeyj kredytowych 
w sumie 85.755.379 zł. 95 ct., otrzymamy 
jako całą sumę dochodów 477.530.526 zł. 
63 ct. , a, ztąd dojdziemy do rezultatu, 
że pozostało ssę w skarbie 10,222.045 zł. 
50 ct.

Komisya budżetowa oprócz szeregu re- 
zolucyj co do formy układania rachunków 
wnosi, aby Izba przyjęła zamknięcie rachun
ków do wiadomości.

W" dyskusyi p. W e i s s - S t a r k e n f e l s  
powtarza za sprawozdaniem komissyi, że w 
wykazach i objaśnieniach swych rząd niedośó 
ściśle postępował, z czego wyprowadza po
trzebę parlamentarnej kontroli nad gospo
darstwem państwowem przez reorganizację 
najwyższej Izby obrachunkowej. Szczegółów* 
dowodzi mówca tej potrzeby na wypadku w 
Niepołomicach, gdzie urzędnik obrachunko
wy z wyższego polecenia mylne układał ra
chunki.

P. S e h o n e r e r  wnosi, aby wyrażono 
rządowi naganę za mylnie ułożone rachunki 
co do lasów Niepołomickich.

Sprawozdawca komisji p. W o l f r u m  
zwalcza ten wniosek jako zbyt surowy i nie- 
pochodzący z inieyatywy komisyi budżetowej.

W  głosowaniu odrzucono wniosek Selm- 
nerera, uchwalono wniosek i rezolucje ko
misyi.

Z kolei następują obrady nad projek
tem rządowym o udzielenie dolno - austryac- 
kiemu funduszowi krajowemu dorocznej sub
wencji w ilości 50.000 zł. na utrzymanie 
przejętych na kraj dróg państwowych.

P. C i e ń c i a t a  oświadcza, że nie mo
że zgodzić się na projekt, który jest uwzglę
dnieniem jednego kraju na niekorzyść in 
nych. Drogi, o któąych projekt mówi. nie 
mają nic wspólnego z interesem państwa, 
lecz wychodzą na korzyść samej dolnej Au- 
stryi i Wiednia, którego interes także Węże 
się przedewszystkiem z interesem tegoż kraju, 
a nie państwa.

Sprawozdawca komisyi p. S t u r m  zbija 
wywody p. Cieńeiały jem. że dolna Austrya, 
przejmując drogi państwow-e na fundusz kra
jowy, poniosła wielkie straty.

^ jch w a lo jio  projekt w drugiem i trze- 
W m

Bez dyskusyi przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytaniu projekt rządowy o wspoma
ganiu przedsięwzięcia nawodnień na agro 
Monfalconese pożyczkami do wysokości razem 
140.000 zł., zwrotnemi i po roku dziesiątym 
oproeentowauemi po 4 ocl sta; tudzież pro
jekt rządowy o sprzedaniu kilku gruntów 
skarbowych, w Górnej Austryi, mających ob
szaru razem 430 hektarów, i starego gmachu 
celnego w Bernie.

Idą nakoniec obrady nad projektem, 
rządowym o wybudowaniu kosztem skarbu 
linii kolei Naddunajskiej celem bezpośred
niego połączenia Dunaju z kolejami rozcho
dzącemu się Wiednia. Linia ta ciągnie się od 
mostu pod Stadla-p pod zbudowaną już ko
leją Naddunajską aż do pewnego punktu w 
pobliżu Kaiser-Ebersdorf na kolei imienia 
cesarzowej Elżbiety. Komisya kolejowa poło
żyła warunek, żeby kolej imienia cesarzowej 
Elżbiety dopłaciła 1.50.000 zł. do wydatków' 
z skarbu, na które przeznaczono resztę pew
nego kredytu kolejowego, nieużytego w r.
i878.

W krótkiej dyskusyi nad tym projek
tem zabiera między innemi głos minister 
handlu p. C h l u m e e k i  i zapewnia, że ko
lej ta będzie najdonośniejsza z wszystkich 
kolei austryackich.

Uchwalono projekt w drugiem i trze- 
ciem czytaniu.

Odczytano jeszcze interpelacyę p. P-o- 
s c h a  do ministrów spraw wewnętrznych, 
handlu i spraw rolniczych, zupełnie niedo
słyszaną dla wielkiego gwaru.

Koniec posiedzenia o godź. 2. — Na
stępne jutro.

Przemówienie p W e ig l a ,  na poparcie 
petycji kolegium profesorów wydziału teolo
gicznego w uniwersytecie Jagiellońskim o re
organizację tegoż wydziału i należyte upo
sażenie katedr, brzmi w przekładzie z steno
gramu, jak następuje:

Od r. 1848, w którym chwilowo tylko 
zorganizowano trzy wydz ały nauk świeckich, 
wydział teologiczny uniwersytetu Jagielloń
skiego, który odtąd niemal się przeżył w swej 
formie dzisiejszej, nie dostąpił żadnej orga
nizacji. Stan tego wydziału bywTał czasami 
tak opłakany, że zaledwie dwóch miewał pro
fesorów zwyczajnych, a co do reszty katedr 
popychano biedę jak się dało przy pomocy 
suplentów i kapłanów m isyjnych; o prawie 
promocji lub choćby tylko o obsadzeniu 
g łów n ych  katedr teolog icznych  n ie ma mo-
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wy, jako też o polepszeniu stanowiska pro
fesorów i uregulowaniu ich pensyj. Pociesza
no fakultet z dnia na dzień, źe po uporząd
kowaniu stosunków dynmembraeyjnych z Kró
lestwem Kongresowem ipo obsadzeniu stoli
cy biskupiej zaprowadzi się ład także w sto
sunkach wydziału teologicznego. Otóż co się 
tyczy funduszów, sprawa już uporządkowana 
od r. 1874. a wydział jak dawniej tak i dziś 
wyczekuje organizacji. Zważywszy, że wy
dział nie ma prawa udzielania stopnia aka
demickiego doktorandom teologii, bo nie ma 
nawet sześciu profesorów, a względnie egza
minatorów, że dalej wszyscy profesorowie są 
obarczeni niezwykłą liczbą wykładów do te 
go stopnia, że n. p. jeden z nich miewa na 
dzień pięć wykładów — a wszakże nauka 
nie może być traktowana poprostu po rze
mieślniczemu. do przygotowania zaś nie ma 
się czasu; zważywszy dalej, że profesorowie 
nie mają dotychczas prawa do emerytury, do 
dodatków kwinkwenialnycb, jakie mają pro
fesorowie we Lwowie i inszpruku, co wszyst
ko w petyc-yi kolegium profesorskiego szcze
gółowo jest rozprowadzone; zważywszy, że 
chodzi także o jaknajrychlejsze ustanowienie 
profesora teologii moralnej 
wego testamentu, tudzież 
dwu adjunktów, a nakoniec 
słuszne żądania — uważam zadośćuczynienie 
tym wszystkim potrzebom za sprawę nader 
pilną. Ponieważ wobec dokonanej już nomi
nacji biskupa krakowskiego ministerstwu o- 
świecenia dana jest możność porozumienia 
się z nim co do zorganizowania fakultetu, a 
zaradzić opłakanemu stanowi nietylko można, 
lecz i koniecznie trzeba, zwracam się tedy 
do wys. rządu, mianowicie do ministerstwa 
oświecenia, z usilną prośbą, aby jaknajrych- 
lej zajął się zreorganizowaniem wydziału i 
przynajmniej dokonał nominacji profesora 
egzegetyki natychmiast, bo ta jest potrzeb 
najwięcej piekąca. (Brawo! brawo! z pra
wicy).

i egzegetyki no- 
o zamianowanie 
o inne bardzo

SPRAW Y ZAGRAIICZEE

wet pięciokrotnie cło 50 fenigowe. Jeśli się 
uda usunąć tę niesprawiedliwość, to obiecuję 
sobie z tego większe korzyści aniżeli z pod
wojenia a nawet z czworakiego powiększenia 
wniesionych obecnie ceł; ale pod tym wzglę
dem nie mam dotąd nadziei, aby mi się uda
ło pozyskać ministrów kolejowych większych 
państw związkowych dla tego celu i nakło
nić ich do zgodnego postępowania. B aw ar
skie taryfy kolejowe i ich skutki dały się 
niewątpliwie uczuć tak Panu jak wszystkim 
rolnikom bawarskim. Jeśli w projekcie ta ry 
fy ełowej ma być zaprowadzone jeszcze jakie 
ulepszenie, to powinni przedewszystkiem re 
prezentanci rolnictwa w parlamencie połą
czyć się i stawiać wnioski. Byłoby też dla 
mnie daleko milszą rzeczą, gdyby treść pań
skiego listu zamiast do moich aktów prze
szła do publicznej wiadomości; gdyż co cię 
mnie tyczy, to mogę tylko powiedzieć „vous 
prechee a un conmrti" a ja już i tak robię 
wszystko co tył to  robić mogę. Wpływałem 
ile tylko mgłem na komisję taryfową, aby 
rolnictwo trzymać part passu z przemysłem, 
ale pod tym względem znalazłem więcej po
słuchu, nawet u przemysłowcówa niżeli u mi
nisterstw, w których duchu głosowali członko
wie w komisji. Pracuję dalej w tym kierun
ku, potrzebuję, atoli na inzędniezem i publi- 
cystycznern polu silniejszego i praktyczniej
szego poparcia, aniżeli to, jakiego doznałem 
dotąd. Z pańskiej strony mogę na to liczyć 
i będę w miarę tego bardzo wdzięczny W. 
Panu. BismarclP.

(Rozprawy o taryfie cłow ej w p ar la 
m en cie  n iem ieck im '.

(J£orespondencya Ets, B ism arck a  
z T luingenem .)

Telegram doniósł nam temi dniami, że 
w Berlinie wielką sensacyę wywołała kores- 
pondencya ks. Bismarcka z baronem Thun- 
genem w sprawie ceł ochronnych i taryfy 
cłowej. Baron Thiingen z Rossbach w 
Bawaryi przesłał adres z tego kraju po
chwalający program cłowy księcia Bis 
marc.ka, synowi jego hrabiemu Wilhelmo
wi z prośbą, aby go wręczył ojcu. Równo
cześnie wystosował do lir. Wilhelma Bis 
marcka list, w którym powiada między inne- 
mi: „Muszę wyraźnie zauważyć, że to adre
sy odnoszą się jedynie do programu Pań
skiego ojca z 15 grudnia przeszłego roku, ale 
nie do przedłożonego projektu taryfy cłowej, 
który pod niejednym względem różni się 
od tego programu. Cłem zaproponowanem w 
projekcie taryfy nie mogą się rolnicy zado- 
wolDić, muszą oni wszelkich dołożyć starań, 
aby je odpowiednio podwyższyć a inusi to 
natychmiast nastąpię; gdyż skoro projekt 
ten stałby się ustawą, to _ potem przez całe 
lata nie możnaby nic zrobić. .Jeśli te usiło
wania pozostaną bez skutku, to niemieccy 
rolnicy będą musieli wychylić kielich aż do 
dna i powoli ale z tern większą pewnością 
będą zdążać ku upadkowi. Średnia klasa rol
nicza zniknie, bogaci kapitaliści zakupią so
bie za małe pieniądze ogromne obszary i 
zamienią je na pastwiska, wieśniak znowu 
będzie tem, czem był przed 2000 lat, paste
rzem; część wyemigruje, reszta prz ędzie 
socyaloej demokracyi i wybuchnie socjalna 
rewolucya, która się skończy cozaryzmein".
W  cztery dni po wysłaniu swojego pisma 
otrzymał baron Thungen od księcia Bismarc
ka następujący list własnoręczny: „Bro
szę Wielmożnego Pana wyrazić moje 
najserdeczniejsze podziękowanie wszystkim 
podpisanym na adresie, pochwalającym nasz 
program cłowy z 15 grudnia przeszłego ro 
ku, który mi Pan wraz z pismem z 12 gru
dnia łaskawie przysłałoś. Pismo pańskie 
czytałem z wielkim interesem; podzielam 
wypowiedziane w niern zdanie, że cła zbo
żowe jako ochrona rolnictwa w stosunku do 
bezpośrednich ciężarów, które rolnicy pono
szą, nie są dostateczne, będą one miały może 
tylko ten dobry skutek, że porządek i kon
trola zapanuje w imporcie zboża "i że miano- ,
wicie zasypywanie Niemiec niesprzedanem P1-owacl/4 cym koniecznie do absoiutystycz-
zbożem zmniejszy się. Ale układając się z " “" n nanałmo : -  v  ......
rządami i komisją taryfową nie mogłem

W uzupełnieniu sprawozdania naszego 
o rozprawach nad ekonomicznemi przedłuże
niami rządu niemieckiego, podajemy dziś 
ważniejsze ustępy z mowy dep. Richtera, 
który w imieniu partyi postępowej wystąpił 
energicznie przeciw projektowanej reformie. 
Poseł Richter rzekł między innem i: „Głów
nej przyczyny prądu ceł ochronny eh, prze
biegającego po Europie, należy szukać w nie
ustannych wojnach, które nietylko wycień
czyły iudy, lecz przepełniły je wzajemną ku 
sobie nienawiścią. Mówca uderzył na cen
trum, które jakkolwiek nie reprezentuje wy
łącznie okręgów sprzyjających cłom ochron
nym, prowadzi czysto cłową politykę. Rze
czywiście doszło już tak daleko, że party a, 
która się zawiązała głównie dla obrony reli
gijnych zasad, licząca w swern łonie najwię
cej duchownych, objęła teraz kierownictwo 
niemieckiej polityki ekonomicznej. ( Wielka 
wesołość na lewicy). Ogromnym materyałem 
liczb usiłował dalej mówca zwalczać przedło
żenie. Dowodził, że nowa polityka ceł o- 
chronnych popierać będzie emigracyę, znisz
czy mały przemysł, i cały rozwój ekonomicz
ny w Niemczech powstrzymywać będzie w 
obec innych krajów , słowem doprowadzi 
Niemcy do zupełnej ekonomicznej ruiny. 
Wywody te były naszpikowane obficie wy
cieczkami osobistemi wszelkiego rodzaju. 
Richter mówił o „renegatach11, którzy się 
jeszcze szczycą tem swojem odstępstwem. 
(Było to, jak się zdaje, wymierzone przeciwko 
posłowi Mosle z Bremen, który jednak prze
czuwając zapewne, że R. żółć swą nań wy
leje, nie był obecnym podczas tej mowy). 
Richter nie oszczędzał także agraryuszów i 
prawił, że tylko na interesa rolnictwa i wiel
kiej industryi zważają, a nie na interesa o- 
gółu. Podobnie jak Bamberger widzi Richter j 
w mowie ks. kanclerza socyalistyezną ten
dencję, ma jej za złe, że krajowi wielkie o- 
bietnice daje, ale nie powiada, zkąd środki 
na spełnienie tych obietnic się wezmą. 0 - 
becnie już się pokazuje, w jaki agitatorski 

do i sposób te obietnice bywają wyzyskiwane, j 
gdyż powiatowe dzienniki ogłaszają je  tłu - ! 
stym drukiem. W każdym razie obietnice te ! 
nie są wcale dobrem uzupełnieniem ustawy 
socjalistycznej, gdyż podżegają pożądliwość; 
niższych warstw i utwierdzają wiarę w  po- j 
moc państwa. Mówca wyzyskał także nile- j  
życie mowę ministra Hobrechta, w której ] 
minister obietnice kanclerza porównał z „mu- i 
zyka przyszłości" i oświadczył, że w kwe- j 
styi podatkowej nie może tak daleko iść jak ! 
ks. kanclerz. Pomiędzy innemi powiedział; 
R., że on może także kultywować „muzykę j 
przyszłości", gdyby chciał dowodzić, że naj- j 
lepiej byłoby żadnych podatków nie płacić j 
( Wielka wesołość). W końcu mowy oświad- i 
ezył mówca, że jego partya odrzuca absolu- j 
tnie przedłożenia, zawdzięczające swój po- j 
czątek wyłącznie politycznym dążnościom i

i cesarskiem liceum Galata-Seraj w Konstan
tynopolu. Komisarze upoważnieni przez mo
carstwa, podpisane na traktacie berlińskim 
do wygotowania organizacji dla Wschodniej 
Rumelii, ukończywszy poruczone im dzieło s to 
sownie do 18 artykułu wspomnianego trak
tatu, zebrali się dnia 26 kwietnia 1879 o 
godzinie 2 po południu w cesarskiem liceum 
Galata-Seraj. Obecni byli: z strony Niemiec: 
pan Braunschweig, wicekonsul; z strony 
Austryi-W ęgier: pan Kallay Jego o. i k. 
Mości komisarz ; ze strony F ra n c ji : baron 
Ring pełnomocny minister i pan Coutouly 
Dorset konsul; ze strony W. B rytanii: H en
ryk Drumond-Wolf, członek parlamentu; ze 
strony Włoch: p. Terno ni pierwszy dragoman 
włoskiej ambasady w Konstantynopolu; ze 
strony Rossyi: książę Czeretlew, podkomo
rzy Jego mości ces, Rossyi, radca dworu, ge
neralny konsul dla Wschodniej Rumelii, ze 
trony Turcyi: Jego Eksceleucya Assirn ba
sza, mussir, senator państwa, pierwszy komi
sarz i Abro Efendi funkeyonarz pierwszego 
rzędu, dyrektor oddziału dla spraw spornych 
w ministerstwie ottomańskiem spraw zew
nętrznych, drugi komisarz. Następnie przy
jęto odczytany przez pana Rozeta protokół 
63 posiedzenia. Wymienieni wyżej komisa
rze, przedsięwziąwszy drugie czytanie orga
nicznego statutu dla Wschodniej Rumelii i 
należących do tego dokumentu załączni
ków, — akta, które zredagowano na po
przednich poufnych posiedzeniach —  uchwa
lili jednomyślnie następujące oświadczenie: 
Komisja, której polecono wygotowanie orga
nizacji dla Wschodniej Rumelii oświadcza, 
że wypracowany przez nią za zgodą w. P o r
ty statut dla tej prowincji ma być uważany 
za dzieło zbiorowe mocarstw podpisanych 
na traktacie berlińskim, i źe skutkiem tego 
jeśli Jego cesarska Mość sułtan zatwierdzi i 
ogłosi ten statut, może on być zmieniony 
jedynie za zezwoleniem wspomnianych mo
carstw- z wyjątkiem rozdziałów o milicji 
i żandarmeryi, które jak statut sam powiada, 
mogą być zmienione przez ustawę prowin
cjonalną. Równocześnie oświadcza komisja, 
żo wygotowując regulaminy, które mają po
służyć do ułatwienia wszechstronnego i 
szybkiego przeprowadzenia statutu organicz
nego, postanowiła tym regulaminom, które 
z wspomnianemi w 114 artykule statutu ta 
blicami stanowią dodatek do tego statutu, 
nadać moc ustaw prowincjonalnych a skut
kiem tego rozumie się, że postanowienia 
tych rozmaitych dodatków mogą być zmie
nione przez ustawodawstwo prowincjonalne." 
Komisarze postanawiają następnie dodać do 
statutu artykuł pod napisem „postanowienie 
końcowe," który uświęca zasadę wypowie
dzianą w ich oświadczeniu. Artykuł ten 
opiewa: „Art. 495. Niniejszy statut będzie 
mógł być zmieniony jedynie na mocy poro
zumienia pomiędzy w. Portą i innemi mo
carstwami podpisanemi na zawartym d. 13 
lipca 187S traktacie z wyjątkiem tego, co 
się odnosi do aitykułów zawartych w 12 i 
13 rozdziałach, a co, jak statut sam posta
nawia, może być zmienione przez ustawę 
prowincjonalna. Również przez ustawę pro
wincjonalną mogą być zmienione postano
wienia zawarte w regulaminach i tablicach 
dołączonych do niniejszego statutu." Komi
sarze uchwalają ostatecznie w ten sposób 
uzupełniony statut, poczerń podpisują oficyal- 
ny instrument tego aktu i jego dodatków', 
niemniej sześć autentycznych odpisów tegoż 
aktu i wyciskają pieczęć z swojemi herbami. 
Oficjalny instrument ma być przechowywa
ny w archiwach w. Porty; sześć odpisów 
wręczy biuro komisarzom innych mocarstw. 
Po półgodzinnej przerwie przedkłada p. Ro
zet komisyi zredagowany przez mego proto 
kół 64 posiedzenia. Protokół ten został przy
jęty. Za zgodą komisyi wyznacza prezydent 
najbliższe posiedzenie na dzień 28 kwietnia 
Posiedzenie zamknięto o godzinie 7V,. Pod
pisani: Assbn, Abro’. Braunschweig, Kalla!/, 
R in g , Coutouly, H. Drum m ond , Wolf 
Ycrnoni, Czeretlew.

więcej osiągnąć a osiągnięte rezultaty miano
wicie wobec ministerstw większych państw 
związkowych, zdołałem tylko z wielkim wysił
kiem utrzymać. Znanym zapewne będzie P a
nu spór większej części południowo i środ
kowo niemieckich ministerstw i wniosek rzą
du wirtembergskiego żądający zniżenia 50 
fenigów na 30. Daleko większe jednak zua- 
czenie, niż do cła przywiązuję do taryfy ko
lejowej, przez którą udzielają się premie im
portowe, przewyższające nieraz cztero a na-
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nego państwa -  i w żadne kompromisy się 
nie wdaje. Mówca ostrzegał jeszcze centrum 
przed kanclerzem, który wciąż zmienia swych j 
przyjaciół i stara się wszystkie partye dla 
swych celów wyzyskać.

(Ostatni p ro tok ó ł kom isy i w scliodnio- 
1-nm elskiej.)

Podajemy za stambulskim koresponden
tem Neue fr. Presse brzmienie protokołu 
ostatniego posiedzenia komisyi wschodnio-ru - 
melskiej, odbytego dnia 1426 kw ietnia, w

B ią ii i

(F roees Ełubrowinaj.
Wczoraj podaliśmy akt oskarżenia od

czytany w sprawie porucznika Dubrowina 
przez wojskowego prokuratora, pułkownika 
M asłowa, Dzisiaj podajemy przebieg rozpra
wy odbytej 25 kwietnia w Petersburgu pod 
przewodnictwem generał-porucznika Deboy.

Oskarżony D u b r o w i n ,  wprowadzony 
do sali rozpraw z rozkazu przewodniczącego 
pod silną eskortą wojskową, był ubrany w 
paletocie i miał na głowie czapkę, którą zdjął 
z głowy dopiero na wezwanie oficera, peł
niącego straż. Następnie zaczął przypatrywać 
się publiczności, nie zważając na wezwanie 
przewodniczącego, ażeby nie odwracał się 
plecami do trybunału a twarzą do publicz
ności. Nareszcie, jak gdyby obudził się ze 
snu, zawołał: „A to co takiego!?" — wsko
czył na ławę oskarżonych i chciał przesko
czyć przez baryerę. Gdy go straż przytrzy
mała, dobywał wszelkich sił, aby się uwol
nić, tak, że prezydent kazał wyprowadzić go 
ze. sali. W skutek takiego zachowania się o- 
skarż mego, przerwał przewodniczący posie- 
dzuM» - uświadczył, że w ciągu śledztwa ka- i

' zano oskarżonego dwa razy badać przez psy- 
chyatrów i ci orzekli, iż nie dostrzegli na
nim żadnych zboczeń umysłowych a nato
miast przekonali się, że oskarżony jest zu
pełnie zdrów na ciele i umyśle. Trybunał 
upatruje tedy w zachowaniu się Dubrowina 
tylko wybryk wobec sądu i uchwalił prze
prowadzić rozprawę w nieobecności oskarżo
nego. Wśród takich stosunków nie nastrę
czała sama rozprawa ciekawych momentów. 
Odczytano tylko dokumenta i przesłuchano 
świadków dowodowych; — natomiast nie 

: przesłuchano ani jednego świadka odwodo
wego. Z odczytanych dokumentów zasługuje 
na powtórzenie wyciąg z książeczki spisy
wanej własnoręcznie przez oskarżonego u n o 
szącej napis: „Zapiski rossyjskic-h ofieerów- 
terrorystów za r. 1378." Jest w niej nastę
pująca notatka: „Środa, 6 grudnia 1878. ()- 

■ kólnik do rossyjskieh rewolueyonistów so- 
; cyalnych. Celem naszych uwag jest_ za

wiadomienie rossyjskieh rewolueyonistów 
o poczynionych doświadczeniach, które, zda
niem naszera. są potrzebne do wykonania 
publicznych demonstraeyj, ażeby_ rozmaitym 
policyjnym baszybożukom stawiać zbrojny o- 
pór, który w ogóle jest potrzebny we wszyst
kich przedsięwzięciach socjalnych rewolueyo
nistów, jeżelf idea rewolucji ma stać się cia
łem. Rossyjski socjalista nie posiada nieste
ty doświadczenia, właściwego rewolucjoni
stom w innych krajach. Wielką słuszność 

; miał Kowalewski, gdy powiedział... (tu jest 
| wydarty kawał papieru) Powodów tego 
! szukać należy oczywiście w pokojowej atmo
sferze posuniętej aż do obrzydzenia, w tej 
obrzydliwej atmosferze, w której musimyjżyć 
podobnie jak nasi ojcowie i praojcowie. Na 
zachodzie,’ a mianowicie w krajach jak F ran 
cja, Włochy, Hiszpania, zaprawiają się już 
za miodu do sztyletu i rewolweru; ludzie 
rodzili się wśród ruchów, jakie zazwyczaj 
poprzedzają rewolucje, brali udział bezpo
średni w gwałtownych dem onstracjach a 
młodzież patrzała, jak jej ojcowie i star
si bracia wśród dźwięków porywającej Mar- 
sylianki > adali na barykadach w obronie 
świętych praw ludzkiej wolności. Wszystko to 
musi oczywiście odźwiereiedlać się w charakte
r z e  i czynach ludów romańskich. Wystąpiły one, 
jak wiadomo, jako pierwsi adepci rewolucyj
nego internacjonała, i owe to ludy, namiętni 
wychowańcy rewolucji, powołali naród do 
rewolucji i do zbrojnego oporu właśnie w 
chwili, w której dobroduszni Niemcy, popi
jając piwo, myśleli o pokojowej propagan
dzie i o agitacji parlamentarnej. Jeszcze 
raz wzywamy was i prosimy, drodzy towa
rzysze nssi, wzywamy was w interesie świę
tej sprawy, której służymy, ażebyście się zao
patrywali w dobrą broń i nauczyli się dobrze 
nią "władać. Wiadomo wam, że bardzo wiele 
zamiarów rewolucyjnych i to zamiarów nad
zwyczajnie wielkiej wagi nie udało się ty l
ko w skutek ignorancji, karygodnej nieo
strożności, opieszałości i innych okoliczno
ści. Wiadomo wam, że Hipolit Myszkin, w 
celu uwolnienia N. G. Czernyszewskiego, 
przebrał się w uniform oficera żandarmeryi. 
ale w skutek nieświadomości przewiesił 
sznury ramienne na lewem ramieniu, za
miast na prawem i tym sposobe.m zdradził 
sic wobec isprawniha. Rezultaty były nie
stety bardzo smutne. Iwan Martynowicz Ko
walski (który został zastrzelony pod Odessą
d. 2 sierpnia 1878) nosił przy sobie przez 
kilka lat rewolwer systemu Adams-Deene, 
nie wiedząc nic o tem, że to najgorszy sy
stem jaki istnieje pod słońcem. Oczywiście 
nie wypalił rewolwer w chwili stanowczej i 
ło tr Dobrodęjew (kapitan sztabowy) został 
przy życiu. Wiera Iwauówna Zazuliczówna 
wybrała sobie także zły rewolwer, tak zwa
ny Buildog, średniego kalibru. Ranna Feo- 
dorówna strzelała również z rewolweru ta
kiego samego systemu i nic dziwnego, że nie 
zdruzgotała ręki oficerowi. Nasze zastępy są 
tak n ie liczne/a  nasi przeciwnicy są tak po
tężni, że. jesteśmy moralnie zobowiązani u- 
żye wszelkich środków prowadzących do suk
cesu w walce czynnej. Jeżeli naszym drogim 
towarzyszom, socjalistom, jest przeznaczona 
zagłada, to niechaj giną, ale niechaj przy
najm niej, starają się w szeregach naszych 
nieludzkich, dzikich i barbarzyńskich wro
gów sprawić jak największe spustoszenia."

Po naradzie ‘ ogłosił _ sąd wojenny 
oskarżonemu wyrok tej treści, że oskarżony 
jest winny, iz stawiał zbrojny opor władzom 
przez rzad ustanowionym, że zamordował 
oficera a ranił podoficera w chwili, w której 
tenże wykonywał swój urząd Trybunał ska
zał za to Dubrowina na utratę wszelkich 
praw i na karę śmierci przez powieszenie. 
Wyrok ten został przedłożony do zatwier
dzenia komenderującemu generałowi peters
burskiego okręgu wojennego. Protokół spi
sany przy egzekucji wyroku, opiewa: „Dnia 
20 kwietnm (2 maja) 1879 demisyonowany 
porucznik Włodzimierz Dmytryjew Dubro
win, został w myśl wyroku petersburskiego 
wojennego sądu, zatwierdzonego przez ko
menderującego generała gwardyi i peters
burskiego okręgu wojskowego, genemł-adju- 
tanta Gurkę d". 18 kwietnia, o godzinie 10 
z rana pod strażą wyprowadzony na plac 
stracenia znajdujący się na bas ty on i e sto-



ku Iwanowskiego, w fortecy petersburskiej. 
Po odczytaniu wyroku został Dubrowin 
o godzinie 10, inin. 10 z rana powieszony 
przed frontem zgromadzonych wojsk Zwłoki 
powieszonego zostały poddane oględzinom 
lekarskim a następnie pogrzebane.“ Na ory
ginale są następujące podpisy: Szef 2 dywi- 
zyi piechoty gwardyjskiej, generał- adjutant 
hr. W o r o n c o w  - D a s z k ó w .  Porucznik 
gwardyi przybocznej pułku moskiewskiego, 
S o ł n c e w.

K R O M K A
— \ i t j j . Pan przyjmował dnia 8 

b. m. w Wiedniu JE. Namiestnika Galicyi lir. 
Alfreda Potockiego.

=  Bo dzisiejszego numeru
Gazety Livowsleięj załączoną jest dla wszyst
kich naszych abonentów broszura, obejmująca 
stenograficzne sprawozdanie z obrad ankiety 
zbożowej, która obradowała w marcu pod prze
wodnictwem J. E. p. Namiestnika. Mniemamy, 
że przysłużymy się naszym czytelnikom, da
jąc im tym sposobem dosłowną relacyę z obrad 
w tak wielce ważnej sprawie krajowej.

* K onfiskata. Wczoraj skonfisko
wano z polecenia c. k. prokuratoryi państwa 
numer 3 Strażnicy Polskiej za artykuł p. n. 
„Wiedeń 30 kwietnia 1879“.

—  H r. J ó zef Baw orow ski, c k. 
podkomorzy i właściciel dóbr Kopyczyniec i 
Niżborga, przesłał gr. kat. plebanowi w Niż- 
borgu z powodu uroczystości srebrnego wesela 
Najj. Państwa kwotę 45 zł. celem rozdania 
między ubogich miejscowych. Zapomoga ta roz
dzielona została po uroczystym nabożeństwie *w 
cerkwi stosownie do szlachetnej inteneyi dawcy.

=  S z k o ł a  l a s o w a  lwowska obcho
dziła w odpowiedni a piękny sposób uroczystość 
srebrnego wesela Najj. Państwa. Około godziny 
drugiej po południu dnia tego zgromadzili się 
uczniowie rzeczonego zakładu w zabudowaniu 
szkoły, w stroju właściwym swemu zawodowi, 
zkąd wraz z dyrektorem i nauczycielami udali 
się do Winnickiego lasu. Tu w malowniczej i 
przez miłośników uroczych okolic często zwie
dzanej dolinie Heleny, na wzgórku pochylają
cym się ku stronie południowej, splantowali 
owalny upłaz i zasadzili na nim dwa dąbki 
jakoby w ogniskach elipsy, której obwód utwo
rzyli z 25 sadzonek świerkowych. Dyrektor 
szkoły pan Henryk Strzelecki w pięknej prze
mowie wytłómaczył znaczenie tej pamiątki, sym
bolizującej trwałą i z każdym dniom wzrasta
jącą wdzięczność serc polskich dla Najjaśniej
szego Pana, pod którego ojcowskiemi rządy mło
dzież polska i ruska w ojczystym języku po
biera naukę. Okrzyk „Niech żyją Najjaśniejsi 
Państwo!“ i śpiew chóralny rozlegający się da
leko po lesie dały wyraz wrażeniom uroczystej 
chwili. Potem wobec rodziny dyrektora, je
dnego z profesorów miejscowego zarządzcy 
lasów a byłego ucznia tejże szkoły p. A. Ro
mańskiego i wobec grona nauczycieli zaba
wiała się młodzież i śpiewała naprzemian; a 
pokrzepiwszy się podwieczorkiem, podanym z 
serdeczną gościnnością, i podziękowawszy go
spodarstwu chórem: Mnohaja lita!, powróciła 
w wzorowym porządku do Lwowa.

f  Tomas* Oli^arowski. Z Pa
ryża otrzymał Czas wiadomość o śmierci To
masza Olizarowskiego, sympatycznego poety emi- 
gracyi 1831 i\, niezrównanego tłómacza K on
federatów Barskich  Mickiewicza oraz autora 
tragedyi Rognicda, która na jednym z konkur
sów dramatycznyoh krakowskich otrzymała na
grodę a następnie przedstawioną była na kra
kowskiej scenie. Tomasz August Olizarowski 
urodzony 1814 na Wołyniu, do szkół chodził 
w liceum Krzemienieckiem, przykładając się 
szczególnie do matematyki. W owym już jednak 
czasie objawiały się w nim zdolności poetyczne, 
które odgadł i podniósł Józef Korzeniowski, 
ówczesny nauczyciel języka polskiego w Krze
mieńcu. Zachęcony przez Korzeniowskiego po
święcił się Olizarowski wyłącznie poezyi. W r. 
1832 wyszedł na emigrację a już w roku 1836 
Ileleel wydał w Krakowie zbiorek jego wierszy, 
które zrobiły wielkie wrażenie a Seweryn Go
szczyński bardzo się niemi zachwycał. W 1830 
roku wyszły w Londynie Ezercycye poetyckie, 
w roku 1836 w Paryżu Woskrcsenki, dalej w 
roku 1852 w Wrocławiu zbiór różnych dro
bniejszych wierszy i poematów, w roku 1850 
w Poznaniu Wincenty z Szamotuł dramat w 
5 aktach; dalej Dziewice Erynu  i Rada w 
Chęcinach. Niektóre wiersze Olizarowskiego 
odznaczały się prawdziwem natchnieniem i wy
kwintną formą. W" jego pracach dramatycznych 
obok czasem trochę dziwnej formy i zbyt wy
bujałej fantazyi mieszczą się myśli piękne i 
głębokie. Największą jednak sławę zdobył sobie 
Olizarowski tłómaczeniem Konfederatów Mic
kiewicza. Mówiono nawet, że w ostatnich latach 
pracował nad dokończeniem tego wspaniałego 
dramatu.

Drugi koncert p. Barcewicza 
odbędzie się w poniedziałek w teatrze.

(ni) P . Fetrow icz, właściciel dóbr 
Wołostkowa pod Sądową Wisznią, darował 
lwowskiej bibliotece uniwersyteckiej cały swój

księgozbiór, złożony z blisko 2000 tomów dzieł 
naukowych, agronomicznych, historycznych i t. p. 
Kustosz biblioteki uniwersyteckiej, dr. Burzyń
ski, wyjechał dzisiaj do Wołostkowa, ażeby 
oglądnąć ten zbiór i objąć go w posiadanie na 
rzecz biblioteki uniwersyteckiej.

— Odc*yt p. Henryka Sieńkiewicza 
(Litwosa) na dochód szpitalika dziecięcego, od
będzie się dziś o godzinie 7 w sali ratuszowej. 
Za treść do odczytu posłuży prelegentowi po
dróż jego po Ameryce odbyta w latach 1876—
1878.

— Dr. Alfred B lesiad eckI,
krajowy referent sanitarny, przybył przedwczo
raj do Wiednia i będzie miał w tamtejszem 
towarzystwie lekarskiem wykład o spostrzeże
niach swych, dokonanych w okolicach nawie
dzonych dżumą w Rossyi.

— l a  posiedzeniu ank iety
towarzystwa patryotyczuego dla pielęgnowania i 
zaopatrzenia rannych i chorych żołnierzy osta
tniej kampanii, które się odbyło w tych dniach 
w Wiedniu, byli obecni następujący delegowani 
z Galicyi: JW  hr. Marya Potocka i hr. Sie- 
mieńska Lewicka, oraz hrabiowie Stadnicki i 
Siemieński-Le wieki.

— Towarzystwo prawnicze od
będzie w niedzielę o godzinie 4 po południu 
w lokalnościach własnych (plac Maryacki, 10) 
zwyczajne walne zgromadzenie. Na porządku 
dziennym: 1. Odczytanie protokołu ostatniego 
walnego zgromadzenia. 2. Sprawozdanie z czyn
ności towarzystwa w roku 1878. 3. Zamknięcie 
rachunków za rok 1878. 4. Uchwalenie bud
żetu na rok 1879. 5. Wybór prezesa, 12 człon
ków wydziału i 6 zastępców. 6 Upoważnienie 
wydziału do przyjmowania członków w roku
1879. 7, Wnioski członków.

— Kolej K arola Ludwika
uwiadamia, że od 15 maja począwszy aż do 30 
września b. r. odchodzić będzie codziennie przy 
pociągu osobowym pospiesznym nr. 2 jeden 
wóz I i II klasy wprost do Pragi, Karlsbadu i 
Eger dla podróżnych, jadących wprost do Pragi 
i napowrót.

— Do zakładu leczniczego w 
Kulasznem kursować będą dla wygody publi
czności pociągi dzienne mięszane nr. 5 i 6 
kolei węgiersko-galioyjskiej, dochodzące obecnie 
tylko do Zagórza, przez ciąg sezonu letniego co 
niedzielę do stacyi Szczawne. Goście udający 
się do Kulasznego w niedzielę pociągiem nr. 5 
będą mogli powracać w poniedziałek przed po
łudniem pociągiem nr. 6. W inne dnie trzeba 
jechać pociągami nocnemi nr. 1 i 2.

* Przejechanie. Maciej Piasecki, 
włościanin z Biłki szlacheckiej, przejechał wczo
raj Józefa Sieniaka, lokaja, który odniósł lekkie 
uszkodzenie na lewej nodze.

— W iec ludowy z okazyi jubileu
szu ośmsetnei rocznicy męczeństwa Sw. Stani
sława w Kr.mowie, odbył się we czwartek przy 
wielkim udziale włościan z najdalszych okolic 
kraju. Pielgrzymi, którzy dniem przedtem przy
byli do Krakowa, pomieszczeni zostali obozo
wiskiem w obszernych krużgankach i koryta
rzach klasztoru Franciszkańskiego, oraz dzięki 
gościnności obywateli krakowskich w domach 
prywatnych. Zabrakło w Krakowie słomy na 
pościel dla wszystkich. Ze świtem dnia jubi
leuszu zaroiły się ulice Krakowa od świąte
cznie przybranego ludu w malowniczych stro
jach różnych okolic, począwszy od krakowskich 
kaftanów i karazy.j, mazurskich płótnianek i ma- 
gierek, góralskich guni i kapeluszy, aż do kuczm, 
świtek i wysokicli czapek baranich z Pokucia 
i Podola. Nie brakło i niemieckiego już co- 
kTwiek kroju Szlązaezek oraz surdutów Wiel
kopolan. Od rana pielgrzymi zapełniali kościo
ły i oblęgali konfesyonały, a przystęp do Wa
welu i na Skałkę stawał się niemożebnym z 
powodu tłumów pobożnych. Wiec zagajony przez 
księdza Stojałowskiego odbył się po południu 
w ogrodzie Strzeleckim, w obecności grona du
chownych i obywateli przybyłych z całego kra
ju oraz krakowskich. Zgromadzenie pi zez akla
mację powołało na przewodniczącego prezyden
ta miasta, dra Zyblikiewicza. który też ser
decznie imieniem starożytnej stolicy powitał go
ści i otworzył obrady. Z mówców ksiądz dr. 
Pelczar, profesor uniwersytetu, przeszedł różne 
potrzeby naszego ludu, wykazując przyczyny 
niedoli i środki zapobieżenia złemu: następny 
mówca, znany zaszczytnie poseł na sejm ber
liński. p. Henryk Krzyżanowski, wykazywał po
trzebę jedności i obrony praw narodu i kościo
ła; dalej ksiądz Stojałowski, hr. Henryk Wo
dzie,ki, p. Alfred Szczepański i redaktor P rzy
jaciela ludu. ks. Chotkowski, rozwinęli myśli 
poprzednich mówców i podnieśli wieie spraw 
praktycznych i pożytecznych w sposób, trafia
jący do pojęcia i przekonania włościan. Zgro
madzenie rozeszło się wśród okrzyków podzię 
kowania prezydentowi miasta za przewodnicze
nie, księdzu Stojałowskiemu za gorliwość w u- 
rządzeniu pielgrzymki, oraz na cześć starszej 
braci: duchowieństwa i wyższych klas społe
cznych. Na drugi dzień wiec odbyć miał zno
wu zebranie.

— O  pojedyn ku , w skutek którego 
deputowany węgierski p. Hollan utracić miał 
życie, podają dzienniki peszteńskie ten tylko 
szczegół, iż Hollan rzeczywiście od wielu lat 
żył w wielkiej nieprzyjaźni ze szwagrem swoim

Hedrym. Ostatniemi czasy nawet nieprzejednani 
szwagrowie chcieli się rozprawić z sobą w po
jedynku, lecz ponieważ łączył ich tak bliski 
węzeł pokrewieństwa nie mogli znaleźć świad
ków. N . Fest. Journ. wręcz nawet zaprzecza 
jakoby pojedynek pomiędzy Hollanem a Hedrym 
odbył się kiedykolwiek, twierdząc, że spór po
między szwagrami ostatecznie załatwiony został 
w pokojowy sposób. Według dziennika tego 
prezydent sejmu węgierskiego otrzymał od ro
dziny Hollana, żyjącej w hrabstwie Saroseń- 
skiem depeszę następującą: „Wiktor Hollan
dziś w nocy zastrzelił się“ — nie wypływa więc 
z tej depeszy wcale, jakoby padł ofiarą poje
dynku.

— O pięknym  w ynalazku do
nosi czasopismo londyńskie Naturę. Znakomity 
mechanik angielski i telegrafista Cowper skon
struował przyrząd, który nazwać by można 
prawdziwym „telegrafem1*, gdyż przy pomocy 
jego rzeczywiście pisać można na największą 
odległość. Wysyłający depeszę porusza piórem 
po odpowiednio preparowanym papierze przy
rządu, a jednocześnie takież pióro na drugiej 
stacyi wykonywa te same poruszenia i kreśli 
na podłożonym papierze te same znaki jakby 
niewidzialną ręką prowadzone. Frzed dwoma 
miesiącami za pomocą przyrządu Cowpera prze
prowadzona została z zupełnem powodzeniem 
korespondeneya telegraficzna pomiędzy Londy
nem a Brightonem, w obecności redaktora wy
mienionego czasopisma, a dalsze próby odbyć 
się mają pod kontrolą towarzystwa telegrafistów 
angielskich. Dawniejsze usiłowania w tym kie
runku, wynalazców, jak Casseli, Lenoir i inni, 
którzy także chcieli przenosić telegraficznie pi
smo i rysunki, lecz nie zdołali wyprzeć przy
rządów Mors’a i Hughes’a, polegały na całkiem 
innych zasadach.

— Admirał tu reck i, Anglik Ho 
bart-basza, w tych dniach poślubił w Wiedniu 
swą rodaczkę, pannę Różę Hore z Wempling- 
townu. Slub odbył się przy udziale kilku tylko, 
najbliższych nowożeńcom osób w kościele św. 
Szczepana. Świadkiem aktu ślubnego był am
basador angielski w Wiedniu, sir Henry Elliot 
z małżonką.

— Nowego planetę odkrył w tych 
dniach dyrektor obserwatoryum morskiego w 
Pola. p. Józef Palisa. Jest to słabo świecące 
ciało niebieskie 12 rzędu.

— Kolej na g6rę Wezuwiusz za
częto już budować według systemu szwajcar
skiego kół zębatych, Dnia 1 sierpnia będzie ta 
kolej otwarta.

Notatki literaeko-artystyczne.

Bogum ił Dawizon, ten wiel
ki europejskiej sławy artysta, którym mogłaby 
się była chlubić polska scena, gdyby go ma- 
coszem traktowaniem nie była odepchnęła od 
siebie i nie skłoniła du przerzucenia się na 
deski niemieckiego teatru — doczekał się pię
knego wspomnienia w trzecim tomie Teatrów 
w Polsce Estreichera. O dziele tem, obejraują- 
cern w ostatnim tomie dość szeroko zakreślone 
dzieje lwowskiej sceny, mówiliśmy już przed
wczoraj ; obecnie zwracamy tylko uwagę czy
telnika na ustępy, poświęcone Dawizonowi a 
mianowicie pobytowi jego we Lwowie. Czyta
nie tej części książki przykre sprawia wrażenie, bo 
odsłania nam histnryę niegodnych intryg, któ
rych rezultatem był wyjazd Dawizona do Nie
miec. Pan Estreicher przytacza liczne wyjątki 
z recenzyj lwowskich o grze Dawizona. Nie
przychylny Dawizonowi krytyk lwowski (nie 
będziemy go wymieniać za p. Estreicherem) 
daje mu się w dotkliwy sposób we znaki, ści
ga go wszelkiego rodzaju zarzutami doehodzą- 
cemi aż do wytykania braku patryotyzmu, szy
dzi z niego, że „wpadając w nieprawdziwy en- 
tuzyazm, wznosi głowę i oczy, deklamuje szu
mnie i do tego głosem, którego odźwięk o 
błonki nosa się odbija*' — „że walkę uczuć i 
namiętności, nie mogąc oddać wyrazem twarzy 
lub oka, oddaje tylko rzucaniem głową, rękami 
lub samym sobą", że „przedrzeźnia" lepszych 
aktorów, że pozostanie „zawsze aktorem małym", 
że jego „płaskość wygląda zawsze końcem u- 
cha z pod lwiej skóry ról bohaterskich" i. t. p. 
Za Hamleta nie ma krytyk dość słó - potępię 
nia dla niecierpianego aktora. „Jakaż to różni
ca mówi Estreicher — zapatrywania, się pra
wie jednoczesnego na Dawizona u naszych e- 
stelyków i kierowników sądu teatralnego a u 
estetyków niemieckich? W Ne iru zech Hamlet 
w szacie Dawizona, uchodzi! za jednę z naj
piękniejszych kreacyj artystycznych

Koroną szlachetnych knowań przeciw czło
wiekowi, który wkrótce miał się dobić roz
głośnej sławy, była brutalna napaść czynna u- 
pojonego Zenopolskiego i wydrukowanie ochydne- 
go paszkwilu, który pan E. przytacza in  ex- 
tenso, wypowiadając śmiało i stanowczo i 
potępienie jego moralnych sprawców.

Bolesne wspomnienie tych prześladowań 
odbija się jeszcze w wierszu Dawizona, wpisa
nym r. 1854 w albumie pewnej Wielkopolance :

Der Vogel wiirde his aur Stund
Die Flugel nicht kónnen, hdtte der Hund
Nie nach ihm geschnappt und ihn aufgejagt.

Pod wierszem tym podpisał Dawizon: „Na
pamiątkę od zniemezałego rodaka listy je
dnak pisywane przezeń w r. 1864 i 1865 do 
p. Miłaszewskiego wskazują, że się więcej czuł 
Polakiem, niż Niemcem. „Za zaproszenie do 
Lwowa — pisze w pierwszym z nich — któ- 
rem mnie Pan zaszczycasz, dziękuję serdecznie. 
Znajduję w tem miły dowód, że mnie rodacy, 
a szczególniej koledzy, nie całkiem zapomnieli. 
Ale jakkolwiek wabi mnie myśl ukazania się 
raz jeszcze na scenie ojczystej, muszę się wy
rzec tej przyjemności... Jeżeli mnie los kiedyś 
zapędzi w okolice Lwowa albo Krakowa, nie
byłbym od tego, żebym raz wystąpił na jaki
cel narodowy albo dobroczynny. Jeden wieczór 
gościnny jeszezeby się od biedy sklepał, ale o 
szeregu ról gościnnych ani myśleć. “ W drugim 
liście, pełnym gorzkich skarg przeciw pewnym 
osobom, zamieszkałym we Lwowie, pisze pod
dniem 27 października 1865 z Berlina : „Pohl- 
mian pisze mi o projekcie względem ról go
ścinnych w teatrze polskim we Lwowie . To
jest niepodobieństwem kochany panie. Przed 
kilku tygodniami zaledwie z wielką biedą uda
ło mi się sklepać jedną scenę w języku pol
skim w Warszawie ; możeś o tem słyszał. Nie 
umiem ani jednej roli polskiej, a uczyć się na 
nowo, a do tego ról jeszcze niegranyeh, bo 
wtenczas grywałem amantów, na to jestem 
za stary. A co gorzej jeszcze, język powoli od
wyka od narzecza ojczystego. Czułem to dobrze 
w Warszawie i postanowiłem nie narażać na
dal mozolnie zdobytej sławy." Listy te, jak wi
dzimy, pisane są wcale dobrą polszczyzną i po
prawnym językiem.

OSTATIIA POCZTA
Rada państwa w obecnym składzie do

biega swego kresu — a kampania wyborcza 
rozpoczyna się już na dobre. Dzienniki wiedeń
skie podają dziś akt, który uważać należy za 
inauguracyę i pierwsze hasło agitacyi wybor
czej. Jestto p r o g r a m  112 d e p u t o w a 
n y c h  Rady Państwa, którzy swego czasu 
głosowali przeciw traktatowi berlińskiemu. 
Program ten a raczej projekt dopiero, przed
łożony ma być dzisiaj na zgromadzeniu u p o 
mnianych deputowanych. Dokument ten ob
szerny zawiera szereg zasadniczych „'patry- 
wań, które mają służyć za hasło wyetreze 
dla „żywiołów liberalnych i niezawisłych stron
nictwa konstytucyjnego." W pierwszym rzę
dzie domaga się program rozszerzenia dzieła 
konstytucji i wzm ocnienia konstytucyjnej zgo
dności między rządem a większością parla
mentarną. Dalej żąda program pilnego u- 
względnienia interesów ekonomicznych, rol
niczych i przemysłowych, rewizyi ustawy 
przemy Gowej , wsparcia dla małego przemy
słu , ułatwień w tworzeniu spółek prod k *yj- 
nych i zakładania fachowych szkół przemy
słowych. Szczególny nacisk kładzie program 
na jaknąjtroskliwsze zajęcie się rolnictwem, 
któro uważa za podstawę całego ekonom czne- 
go organizmu państwa. Zmiany ustawodawcze 
wpłynąć mają na rozwój kas oszczędności i 
towarzystw kredytowych — ale ustawodawcze 
środki same nie wystarczą, jeżeli się nie uda 
wspólnym usiłowaniom rządu i parlamentu 
przywrócić równowagi w gospodarstwie pań- 
stwowem, harmonji wydatków z dochodami. 
Równowaga ta nie da się. osiągnąć podwyż
szeniem podatków, bo groziłoby to zupełnem 
zniszczeniem dobrobytu narodowego: należy 
jednak w interesie sprawiedliwości podzie
lić inaczej ciężary podatkowe i opodatko
wać to, co się dotąd od podatku usuwało. 
Głównym środkiem do osiągnięcia równowa
gi pozostanie tylko zmniejszenie wydatków, 
a pod tym względem w pierwszym rzędzie 
pomyśleć należy o rewizyi ustawy wojskowej
i zniżeniu kosztów armii, w dalszym zaś 
pianie o uproszczeniach w administracji. 
Liberalne zdobycze publicznej oświaty mają 
być utrzymane i rozwijane, jednakże pobła
żliwość wobec ludu wiejskiego jest bardzo 
pożądaną. Z zachowaniom konstytucyjnej za
sady narodowego równouprawnienia należy 
wspólny żywioł niemiecki państwa uwzglę
dniać i pielęgnować, Niemcy zaś gotowi są 
zawsze dążyć do porozumienia i bratniej 
zgody w wspólnej pracy dla dobra państwa, 
dla wolności i postępu. Doświadczenia za- 
czerpaue z dziesięcioletniej czynności dele- 
gacy.j, które obciążyły państwo wielu milio
nami na cele wi.j,kowe, dały dowód, że re
prezentanci ludności wobec istniejących u- 
rządzeń nie mogli wywierać odpowiedniego 
wpływu na stopę, budżetu wojskowego i na 
zewnętrzną politykę państwa. Uzyskanie 
wpływu stanowczego na tem polu będzie najpil- 
nii jszą potrzebą nowego parlamentu. Położe
nie geograficzne Austryi w pośrodku między 
dwiema największemi potęgami wojskowemi, 
dualistyczna forma monarchii i nadwerężone 
finanse wymagają polityki pokojowęj i neu
tralności. Polityka aneksyj i zdobyczy nara
ziłaby Austryę na nieobliczone niebezpie
czeństwa. Jest zatem rzeczą konieczną, aby 
okupacya Ilośnii i Hercegowiny, podjęta bez 
zezwolenia parlamentu, nie była rozszerzoną 
i aby jej koszta sprowadzone zostały ad m £



nimum. Taka jest treść programu wyborcze
go, który dziś ma być przedmiotem obrad 
właściwego gros stronnictwa konstytucyjnego 
Eady państwa.

Generał O b r u e z e w  odczytał 7 b. rn. 
w bułgarskiej cerkwi w F i i i p o p o l u  pro- 
klamacyę cara do narodu bułgarskiego. W 
tej proklamacyi oświadcza car, że jest mocno 
zdecydowany utrzymać traktat berliński i 
że rozkazał swoim wojskom rozpocząć ewa
kuację Eumelii wschodniej, będąc przekona
nym, że prawa zdobyte bronią rossyj- 
ską dla Bułgarów mogą być zabezpie- 
pieczone jedynie przez wykonanie tego trak
tatu. Car mówi dalej o nowej organizacyi 
kraju, wyrażając nadzieję, że Bułgarzy uspra
wiedliwią jego oczekiwania i nie dadzą po
wodu do oskarżeń, że zakłócają spakój i po
rządek, które są niezbędne dla ich dobra i 
dobra ich braci w księstwie. Proklamacya 
wspomina dalej o zagwarantowanem Bułga
rom prawie cywilnem, o autonomii, o miano
waniu współwyznawcy naczelnikiem admi- 
nistracyi tudzież o uzyskaniu praw, których 
dotąd nie posiadali i mówi, że szczęście 
ich "spoczywa teraz w własnych ich rękach. 
Dalej powiada car, że nie może pochwalić 
zamiarów ludzi, którzy nie zadowoleni z sy- 
tuacyi stworzonej traktatem berlińskim, chcie
liby zapomocą gwałtownych środków osią
gnąć cele, które z uchwałami mocarstw po
godzić się nie dadzą. Usiłowanie zrealizowania 
tych planów wfcrew woli i bez pozwolenia mo
carstw byłoby aktem nierozważnym któryby 
sprowadzić mógł nowe cierpienia na kraj. P ro
klamacya wzywa Bułgarów, aby bez obawy 
o przyszłość używali w pokoju praw, które 
zostały im udzielone.

Po odczytaniu tej proklamacyi oświad 
czył gen. Obruezew, że sułtan obsadzenia 
Bałkanu nie uważa za k o n i e c z n o ś ć  m i l i 
t a r n ą  — teraz więc jedynie od roz
tropności Bułgarów zależeć będzie, aby 
okupaeya ta nie stała się k o n i e c z n o 
ś c i  ą p o l i t y c z n ą .  Panuje przekonaniu, 
że Bułgarzy zastosują się do upomnień swego 
protektora.

Kord zbija stanowczo sensacyjne do
niesienie Biura Eeutera, jakoby w piśmie 
cara d a  sułtana, przywiezionem przez gfae- 
rała ,'£>teruczewa, mieściła się propozycya 
formalnego aliansu a przynajmniej konwen- 
cyi, w myśl której odtąd Turcja i Bossya 
we wszystkich sprawach, które tylko te dwa 
mocarstwa obchodzą, miałyby się porozumie
wać bez udziału reszty Europy. Doniesienie 
to nazywa Nord zmyśleniem obliczonem na 
wywołanie nowej nieufności przez tych, 
którzy chcieliby w mętnej wodzie ryby ło
wić. Misya gen. Obruczewa nie miała inne
go ■ 1 r zapewnienia lojalnego wyko
n a n a  traktatu berlińskiego

W k w e s t y i w s e h o d a i o - r u i n e l -  
s k i e j  telegrafują do Timesu: „Jakkolwiek 
rokowania w sprawie granic Wschodniej 
Eumelii nie zostały jeszcze ukończone, to je 
dnak zdaje się, że wszystkie mocarstwa zgo
dziły się w zasadzie na to, iż niektóre pun- 
kta na granicy wschodnio-rumelskiej mają 
być obsadzone przez Turków. Nawet zarzuty 
podniesione przez Eossyę są skierowane ra
czej przeciw wyborowi punktów, aniżeli 
przeciw obsadzeniu samemu. Domagając się 
prawa obsadzenia niektórych punktów gra
nicznych mieli Turcy niewątpliwie ten 
wzgląd na oku, że ponieważ muszą na razie 
zaniechać obsadzenia Bałkanu, najważniej
szej dla nich linii granicznej, zależeć im 
musi na tem, aby przez obsadzenie kilku in 
nych punktów granicznych zastrzedz swoje 
praw o. Zdaje się zsś, że mocarstwa przy
znając słuszność temu zapatrywaniu podczas 
swoich obrad nad tą kwestyą kierowały się 
nadto tym względem, iż okupacya turecka 
ma nietylko być dowodem tego prawa Por
ty, ale też możności urzeczywistnienia tego 
prawa i osiągnięcia zamierzonego skutku mo
ralnego. W tym celu koniecznem jest, aby 
tureckie siły zbrojne były tak wielkie, iżby 
ludność Wschodniej Eumelii przyszła do 
przekonania, że na każde zawołanie gene
ralnego gubernatora w myśl 16 arty
kułu berlińskiego traktatu w odpowiedniej 
liczbie stanąć mogą na miejscu. Podług 
korespondenta Timesu potrzebaby na to kor
pusu trzydziestotysięcznego, ale pytanie czy 
Porta mogłaby taki korpus przez dłuższy 
czas utrzymywać. Nie byłoby rzeczą zby
teczną żądać na to pewnych gwaraneyj. 
„Komisya" europejska — pisze dalej wspo
mniany korespondent — zajmuje się obecnie 
zbadaniem przedłożonego przez Eossyan ra
chunku kosztów okupacyi Wschodniej Eu- 
melii i Bułgaryi. Zresztą już w jesieni przed
łożono na żądanie komisyi rachunek tych 
kosztów w wysokości 25 milionów, zdaje się, 
że obecnie żądają Eossyanie takiej samej su
my. Ko misya" zarzucała wtenczas Eossyanom, 
że cały ciężar kosztów utrzymania 50.000 
żołnierzy zwalili na Wschodnią Bumelię, 
podcząs gdy te siły zbrojne były przezna

czone na załogi nietylko dla Wschodniej 
Eumelii, ale i dla Bułgaryi. Być więc może, 
że obecnie tę sumę kosztów inaczej rozdzie
lono. Komisya dla oznaczenia granicy Wscho
dniej Eumelii i Bułgaryi nie marnowała 
czasu w Konstantynopolu. Przedłożyła ona 
uchwalony jednomyślnie plan, podług któ
rego rektyfikacja granic ma być przeprowa
dzona; tak więc znowu został załatwiony 
jeden z punktów spornych".

Według korespondenta berlińskiej Post, 
surowe środki zarządzone przez gen. G a r -  
k ę wydają jak najlepsze dla rządu rezultaty. 
Nihiliści stracili głowę i nie przedsięwzięli 
nic dla ocalenia jednego ze swych naczelni
ków, Dubrowina Z papierów znalezionych u 
niego wynika, że kierownicy spisku udziela
ją  dokładnych instrukcyj tym swoim człon
kom, którym poruezono wykonanie, „wyro
ków" komitetu rewolucyjnego. Niedawno pró
bowali nihiliści rozpowszechnić podstępem 
swój katechizm w jednym z lazaretów woj
skowych w Petersburgu. Użyli w tym celu 
okładek książki do nabożeństwa, rozdawanej 
chorym żołnierzom przez towarzystwo Czer
wonego Krzyża — ale podstęp został wy
kryty. Dnia 4 b. m. zrana wszystkie głów
niejsze ulice Petersburgskie były pokryte 
krzyżykami i gwiazdkami z blachy Policja 
nadaremnie łamie sobie głowę, coby to zna 
szyć miało. W Moskwie, Kijowie,'Charkowie 
i Odessie używa polieya podobnych środków 
jak w Petersburgu. Aresztowania mnożą się 
z powodu obszernych zeznań Sołowiewa.

Według telegramu Tagblattu odkryto 
w petersburgskiem ministerstwie komunika- 
cyj tajną drukarnię. Ośm osób uwięziono.

Tester Lloyd  dowiaduje się z Peters
burga o następującej zabawnej h isto ry i: 
„Przed zama-hein na życie cara został u- 
więziony powszechnie szanowany i bardzo 
zdolny lekarz dr. K a d i an,  który położył 
wielkie usługi podczas ostatniej wojny i o- 
trzymał za to dekorację. Uwięziono go dla 
błahych powodów. Eównocześnie z nim od
dano pod śledztwo jego siostrę, która jest 
przełożoną żeńskiego, rządowego pensyonatu, 
stojącego pod protektoratem wielkiej księżnej 
Katarzyny Miehajłówny. W pół godziny po 
uwięzieniu dr. Kadiana, zjawia się wielka 
księżna w pensjonacie, ażeby odbyć inspe- 
kcyę i nie wysiadając z powozu pyta służbę
0 przełożoną. Odpowiedziano jej, że przeło
żona udała się do policji niewiadomo, w ja
kim celu, ale że prawdopodobnie wróci wkrót- 

.e.e. Po tej odpowiedzi wysiadła w. księżna z 
powozu i weszła do pensyonatu, oświadcza
jąc, że zaczeka na przełożoną. Ale wkrótce 
sprzykrzyło się jej to czekanie; wysłała tedy 
swego sekretarza, radcę stanu Pawłowa, aże
by dowiedział się, kiedy też powróci przeło
żona, i co się z nią dzieje. Pawłów pojechał 
spełnić polecenie, ale mija godzina i druga, 
a radca sianu nie wraca, i jego bowiem przya- 
resztowała polieya, bo dopytywał się o osobę 
już uwięzioną. Nadaremnie zapewniał Pawłów, 
że jest sekretarzem wielkiej księżnej Katarzyny 
Miehajłówny i że to księżna wysłała go, aby 
dowiedział się co się dzieje z przełożoną pen 
syonatu Polieya nie chciała mu dać wiary
1 zamknęła do kozy. Tymczasem niecierpliwi 
się w. ksiejma w pensjonacie i wysyła swe
go kainardynera do policyi, ażeby dowiedział 
się, eo się dzieje z jej sekretarzem i z prze
łożoną zakładu. Kamerdyner poszedł do po
licyi, ale nie wrócił także, został bowiem u- 
więziony, bo pytał o dwie osoby przyareszto- 
wane. W największym gniewie powróciła 
księżna do domu i zawiadomiła natychmiast 
policję, że jej sekretarz i kamardyner znikli 
gdzieś bez śladu. Polieya zaczęła robie po
szukiwania, chociaż tak sekretarz jako też 
kamardyner w. księżnej siedzieli w jej aresz
tach. i po dwudnkwem szukaniu odpowie
działa w. księżnej, „że mimo najgorliwszych 
poszukiwań nie zdołano wykryć śladów tych 
dwóch ludzi, których niezawodnie musieli 
za8BtyIjjt.owąj nihiliści". Nareszcie po kilku 
dniach spostrzegła polieya swój „biąd" i 
skonstatowała, że sekretarz i kamardyner są 
tern: osobami, któfe dopytywały się o prze
łożoną pensyonatu i że za to siedzą już od 
kilku dni w więzieniu. Czyżby potrzeba lep 
szego dowodu, na jakim stopniu inteligeneyi 
stoją rossyjsc.y urzędnicy policyjni? Czyż 
można dziwić się, że nib'bVom udają się 
rozmaite sztuczki, podczas'gdy najspokoj
niejsi i najiojslniesi obywatele są narażeni 
na najrozmaitsze szykany?"

Wiedeń, 9 maja. M inister rol
nictw a przedłożył Izbie deputow anych 
opinię radcy lasowego F iscali i s ta r
szego dyrektora lasów H oydera o s t a 
n i e  l a s ó w  n i e p o ł  o m i e k i c h. Iz
ba przyjęła w spraw ie dostaw y drze

w a z tych lasów rezolucyę propono
waną przez komisyę budżetową, odrzu
cając ustęp proponow any przez Scho- 
nerera, a zaw ierający stanow czą na
ganę. Potem nastąpiła rozpraw a nad 
ustaw ą o zapobieżeniu zarazie bydlę
cej i zaraźliwym chorobom zw ierzę
cym. Szef sekcyi Kubin przedstaw ił 
powody, które przem aw iają za uchy
leniem system u zakładów  kontumacyj- 
nych i za zamknięciem granicy. Rząd 
żąda, aby okres przejściow y trw ał 
pięć Jat, a komisya zniża go do trzech 
lat. W  rozpraw ie przem aw iali Krona- 
w etter, J a w o r s k i ,  Steudel i Edel
m ana. Ju tro  dalszy ciąg  rozpraw y.

Wiedeń, 9 m aja. W  kołach 
poselskich mówią, jako o rzeczy zu
pełnie pewnej, że s e s y a  R a d y  p a ń 
s t w a  zostanie 17 m aja m ową trono
wa u r o c z y ś c i e  z a m k n i ę t a .O v O O

Doniesienia Pol. Gor. z K onstan
tynopola ostrzegają, aby nie przypisy
w ane zbyt wielkiego znaczenia pogło
skom o r o s s y j s k o - t u r e c k i e m  p r z y 
m i e r z u .  Misya Nam yka baszy w Li- 
wadyi jest najpierw  aktom kurtoazyi 
sułtana, a potem następstw em  misyi 
Obruczewa. Skoro Rossya ostentacyj
nie objaw iła zam iar n iestaw iania dal
szych trudności ustaleniu się stosun
ków na półwyspie bałkańskim , także 
i w Turcyi musi otrzym ać dobitniej
szy w yraz dążność do utorow ania 
stosunków z Rossyą, które wyjdą na 
korzyść ważnych interesów Porty . Od 
przyw rócenia norm alnych stosunków  
do form alnego aliansu i dziś tak jest 
daleko jak  bezpośrednio po traktacie 
sanstefańskim . który takie sam e po
głoski wywołał.

Wiedeń, 9 maja. Dzisiejsze 
z g r o m a d z e n i e  112 p o s ł ó w ,  k tó
rzy głosowali przeciw  traktatow i ber
lińskiemu, przyjęło jednogłośnie en bloc 
program  przez dr. H erbsta w ypraco
w any. P rogram  ten zostanie przedło
żony do podpisu członkom zgrom adze
nia, ogłesimny i pó-cbeiy de
wiadomości klubów  wiernokonstytu- 
cyjnych.

Berlin, 9 maja. P a r l a m e n t  
uchw alił odesłać część t a r y f y  c ł o -  
w e j  do komisyi złożonej z 28 człon
ków, d rugą część załatw ić w pełnej 
Izbie. Ju tro  zapadnie uchw ala o spo
sobie traktow ania przedłożeń o podat
ku od tytoniu i gorzelni.

Petersburg, 9 maja. Agence 
russe zaznacza, że w k w e s t y  i w sc h o 
d n i e j  nastąpiło  uspokojenie i przypi
suje ten rezultat szczęśliwy pojednaw 
czemu duchowi Rossyi, Anglii i Turcyi.

L o n d y n ,  9 maja. W  Izbie gmin 
na interpelacyę o term inie z u p e ł n e j  
e w  ak  u a c y i w s c h o d n i e j B u  m e- 
l i i  odpowiedział B ourke, że ewakua- 
eya nastąpi tak szybko, jak tylko na to 
stosunki zezwolą. Anglia zgodziła się 
na m e d y a c y ę  w s p r a w i e  g r e c 
k i e j  przez am basadorów  w K onstan
tynopolu. Bourke zażądał poprzednie
go zgłoszenia dalszej interpelacyi, czy 
am basadorowie mają zbiorowo pośre
dniczyć. F rancya  zaproponow ała sze
ściomiesięczne przedłużenie trak ta tu  
handlowego. Anglia zgodziła się na  to.

(G ) Wiedeń, 10 maja. (Te/, -pr.) 
Na wczorajszem posiedzeniu Rady pań
stw a dep. J  a w o r s k i  zgadzał się na 
u s t a w ę  o z a r a z i e  b y d l ę c e j .  Jak 
kolwiek absolutne zam knięcie gran icy  
od Rossyi dla dowozu bydła wTyw oła 
wielkie zamieszanie w galicyjskich sto
sunkach gospodarskich a naw et za- 
kw estyonować może dalszy byt poje
dynczych gospodarstw  — mówca uzna
je przecież, że in teresa cząstkowe pod
dać się muszą interesom  ogólnym. 
Mówca domaga się jednak rzeczyw i

ście absolutnego zam knięcia granicy i 
to nietylko ro sy jsk ie j ale i ru m uńsk ie j; 
dalej oświadcza się przeciw utw orze
niu granicznych rzeźni, które byłyby 
jeszcze gorszemi zakładam i niż zanie
chane kontum acye i nie w ynagradza
jąc G-alicyi ciężkiej szkody z powodu 
zam knięcia granicy, ułatw iałyby tylko 
przem ytnictwo. W końcu domaga się 
mówca w prowadzenia w życie dawno 
przyrzeczonej a mimo znacznych ofiar 
kraju dotąd jeszcze nie utworzonej 
szkoły w eterynaryi we Lwowie, jak  
niemniej robót naw odniających i od
wodniających, od których zależy po
dniesienie produkcyi paszy. Mowa dep. 
Jaw orskiego przyjęta została bardzo 
życzliwie przez wszystkie stronnictw a 
Izby.

Wiedeń. 10 maja. Presse do
nosi, że rząd angielski i rząd repu
blikański N icaragua zgodziły się. aby 
w toczącym się między niemi sporze 
o płacenie rocznej subw encyi w  kw o
cie 5000 dolarów szczepowi indyań- 
skiemu t. z. Mosąuitosom, odnieść się 
do rozjemczego sądu. i udały  się 
w tym celu do c e s a r z a  a u s t r y a -  
c k i  e go .  Najj. P an  oświadczył goto
wość do rozsądzenia stron spornych.

Wiedeń, lOgo maja. (Tel. 
pry w.) Petersbursk i korespondent W ie
ner Abendpost podaje kilka szczegółów
0 s t r a c e n i u  p o r u c z n i k a  D u 
b r o w i n a .  Delinkwent ub rany  był w 
czarną koszule śm iertelną, na której 
znajdował się napis b ia ły : Zdrajca 
stanu. Dubrowin, idąc pod szubienicę, 
śpiew ał rew olucyjną pieśń, rodzaj Mar- 
sylianhi rossyjskiej, w której opiewani 
są powieszeni w roku 1826 zbrodnia
rze polityczni Rylejew. (Majewski i 
inni jako bohaterowie wolności. Od
śpiewam <zy pieśń tę, w ołał D ubro
win: Niech żyje wolność ! H uk bębnów 
zagłuszył ten c rzyk.

Neue Fr. Presse donosi, że wczo
raj odbyła się r a d a  m i n i s t r ó w  
pod prezydencyą N rjj. P ana w sp ra
wie uroczystego zam knięcia Rady 
państw a. Najj. P an  zamknie sessye 
parlam entarną dnia 17 b. m.

Praga, 10 maja. (Tel. p ry  w.) 
Na wspólnem posiedzeniu mężów za
ufania delegowanych przez oba kluby 
czeskie dr. E ieger zdaw ał spraw e 
z r o k o w a ń  u g o d o w y c h .  Jedno
myślnie oświadczono się za zaw arciem  
ugody z Niemcami. W spraw ie wej
ścia do Rady państw a Młodo- i Sta- 
roczesi zupełnie się porozumieli. Dnia 
18 b. m. odbędzie się. zgromadzenie 
wszystkich czeskich posłów do sejmu
1 Rady państwa.

Wykluczecne hr. Clam-M artinitza. 
ks. Jerzego Lobkowitza i ks. K arola 
Schw arzenberga z dotychczasowej listy 
kandydatów  do Rady państw a n astą
piło na ich w łaśnie żądanie, gdyż nie 
chcą skłonić się do wejścia do Rady 
państw a. Claudy i G regr wystąpili z 
klubu czeskiego i oświadczyli się za 
bezwarunkowym wejściem do Rady 
państw a.

Londyn, 10 maja. Standard 
donosi z L ahory pod dniem  9 m aja: 
J  a k ó b G h a n  przyjął wszystkie w a
runki pokojow e, które stanow ią: c-o- 

; fnięoie granicy kandaharskiej aż do 
Kojakam ram  w łącznie z wąwozem 
tej nazwy i doliny P iszynu , odstąpie
nie doliny K urum  aż do S chu turgar-
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daii, i wąwozu Kyberskiego aż do jj bank rustykalny 95’— , Losy a r . 186
Loargi. Pułkow nik Cavagnari w raca j Napoleonsdor 9-38. Osposob. lepsze,
z Jakóbem Chanem do K abulu w cha
rakterze posła angielskiego. Anglia
nabyw a praw a utrzym yw ania agenta
w K andaharze.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń  *, 9go maja 1879, godzina 2 

min. — Losy kredytowe 172*75. Węg. akcye 
kredyt. 241’—. Akcye anglo-austr. 11450, 
Akcye banku Union 76*60, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 235-—, Akcye kolei północnej 
222*50, Akcye kolei południowej 76*75, Akcyp 
kolei Alfold 129*50, Akcye kolei Elżbiety 
179 50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 134’—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej — , 
Akcye kolei Kudolfa — , Akcye kolei Al
brechta — , Węg. oblig. państw, w złocie
73.50, Galie, oblig. indemn. 80'25, Losy 
z r. 1864 16L50. Akcye kolei siedmiogrodz
kiej — , Akcye banku obrotowego — •— , 
Losy tureckie 20*— , Akcye kolei węg.-galie. 
—,— , Akcye kolei państwowej 266-—, Ak
cye banku związkowego 119-60, Rubel papie
rowy l*12*:/2, Wiedeńskie losy 114 60. Wę
gierskie losy 102-75, Mark. niemiecki 57 85. 
Węgierska rauta 92*75. Usposob. silne

W i e d e ń  , dniajj 9 maja, godzina 5 
minut. 45. Akcye kredytowe 259-50. An- 
glo-Austr. — . Unionsbank *—-— , Kolej 
Karola Ludwika 235-25, południowa — ,
Renta pap. 66*55, Kubel papierowy — —, 
Gal. listy zastawne 98 50, Gal. listy inde- 
mnizacyjne — *— , Mark niem. —~— Gal.

W l e d e ń ,  dnia 10 maja, godz. 10 
minut 40. .Akcye kredytowe 260 20, Anglo- 
austr. 114*40. Akcye banku Union 76-50, Ko 
lej Kar. Ludw. §35-25, Południowa — . 
Napoleonsdor 9-38. Rubel papierowy l*123/4, 
Kenta pap. — *— , Galie, bank hip. — —, 
Gal. oblig. indemn. —. Gal. listy zastaw,
banku włość. — , Losy z r, 1860 —*— 
Usposobienie wzmocnione.

Odpowiedzialny redaktor W ładysław Łoziński.

O D  E K S P E D Y C J I

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
stenograficzne sprawozdanie z ankiety zbo
żowej.

j$ [a d e sła ii.e .

Wielmożnemu Panu lekarzowi j £ r , ; i b L  
k o w i  składamy serdeczne podziękowanie za 
troskliwe i bezinteresowne leczenie naszej 4-let- 
niej córeczki. Nie jak lęka! ale jak Ojciec pie
lęgnowałeś Wny Panie nasze biedne dziecko, 
dla któręgo prawie żadnej nie było nadziei; co 
Wnemu Panu niczem innem, jak tylko serdecz- 
nem: „Bóg zapłać“ wynagrodzić możemy.

T eo fila  i  M ic h a ł  K o k o c iń s c y .
S p o s ł r z o ż e n U i  m e t e o r o l o g i c z n e .

z dnia 10 maja 1879 o godz 7 rano. 
Barometr 726.02 min. Psychrometr suchy +  J2.6°C. 

Psychrometr wilgotny -f- i0..5°C. Prężność pary 8.2m. 
Wiigo™7>3/o Zachmurzenie 8 W iatr 8E2 Ozon 8. 

Temperatura powietrza -j- lO.loR.
Barometr opaiia^________ _

P rz y jp c l ia t l  d '« f  ivcw »,
dnia 10 maja 1.879.

Hotel Europejski.
Pp. 8. Liptzyński z Zbaraża. T. Starzyń

ski z Derewni. I. Kossin z Tarnopola. J. Mas- 
sarik z Wiednia. S. Zweiten z Wiednia. Igu. 
Fruhlich z Wiednia. I, Leon z Krakowa.

Hotel Goorge‘a

Pp. Z. hr. Ledóohowska z Kossyi. J. hr. 
Szeptycki z Przełbic. T. lir, Wiśniewski z Kry- 
stynopola. W. Fedorowicz z Okna. Z. Tepta- 
ko.c z Rossyi. M. Lachowicz z Kossyi.

Hotel Langa.

Pp. F. Hónigsmann z Wiednia. J  Heim 
i  Wiednia H. Birnbaum z Wiednia. M. Gross 
z Bielicy.

Hotel Angielski.
Pp. L. Balicki z Wykoty. S. Protopopow 

z Moskwy. L. Birkkahn z Moskwy.
Hotei Kuhna.

Pp. K. Tarnawski z Chorostkowa. M. 
Stanek z Wiszęki.

O d j e c h a l i  z e  L w o w a .
Pp. E. hr. Starzeński do Mogielnicy. Dr. 

W. Madejski do Pieniak. W. Błażowski do 
Drohobycza. F. Strial do Złoczowa. A. Rozwa
dowski do Wiązowy. J. Trzciński do Koniuch.

4;,o e l a g i  k o l e j o w e .
d o  Ł w o ^ a .

T. K r s t k u w a :  o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 27, 
wieczór (pociąg osobowyf) o godz. 11 miu 
8 przed pgjrudniem pociąg mięszany).

T  ł*o«lw© J© «2sysl£ : (nadworzec w Podzam
czu) : o godzinie 3 minut 2 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 3 min. 9 po połud
niu ("pociąg mieszany) :

W** ^ t a n l s l f f .w ł iw a  : (na Stryj) do Lwowa 
(ar. 2) o godz, 8 min. 15 wieczór.

95 F o d w o l o e i p k  : (na dworze- lwowski 
główny-, . o godz. Jy min. 4J wieczór (po
ciąg pospieszny); o godz. S min. 533 ran- 
(pociąg osobowy) : o godz. 3 min. 39 po
południa {pociąg mieszany) .

Si C z e r u ł o w i e e  : o godzinie 9 mmut 55 
wieczór (pociąg pospieszny), o godzinie ii 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go
dzinie 2 minnt 50 po południu (pociąg 
mieszany).

O d c h o d z ą  x<n i i t y o w a ,
O© K r a k ł t w s  : o godzinie 11 stei miu. £e> 

przed północą (pociąg pospieszny) ; o godz.
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o ga
dzinie 4 minut 39 po południu (pąpjae- 
mięszany).

D o  P o d w o l o e z y s k  : (z głównego dwoi- 
ca) : o godzinie 5 min. 37 rano (pospiesz
ny) ; o godzinie 10 min. 44 wieczór (po
ciąg osobowy): o godz. 12 minut 5 w po
łudnie (pociąg mięszany).

D o  € z e r n i o r ? i e e : o godz. 6 min. 45 ra
no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 min. 
25 wieczór (pociąg mięszany); o godzinie 

12 min. 30 z południa (pociąg mięszany)
B ł  S t a n i s ł a w o w a  : (ua Stryj): (poc.

1) o godzinie 6 minut 40 rauo nr.
?>o P a d w o lo c iy s T i ;  : z Podzamcza): o 

godz. 11 minut 10 wiecztór (pociąg osobo
wy) o godzinie 12 minu; 27 w "południ-i 1 
(pociąg mięszany.)

Zaproszenie do przedpłaty
Przedpłata na „Gazetę Lwowska,, 

wynosi za II ćwierórocze w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.; za miesiąc kw ie
cień w .miejscu 1 zł., pocztą 1 zł. 35 c t.

Oannlk lwowskiej Izby handlowej I przem ysłow ej.

Lwów, dni?-, 9 maja 1879.

1. A k cy e  za sztu-kę. a
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. ni. k. p- 
Kol. lwow. czer.-jas „ 200 zł in. k -- 
Banku hip. galie. 20u zł: w. n ; 
Banku krsdyt. gal. po 200 zł. w. a.-'

2 .  L i s t y  z a s b  za 100 zł.
Tow kredyt, galie-. 50/0 w- *•

” ” ” r ^1- d i °„ „ „ 5  pr. okresowe ą
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. g.
Listy dłużne g. Z. kr w/. 6 pr. w. a."g

3 .  J A s ły  dłużne za 100 zł. *
Ogćiu. roln kred. Zakład dla Gal- o.

i Buków. 6p r. los. w 15 lat ju 
Tow. kr. m. 6 p r. w. a. w 15 lat n 

„ „ .  6 pr w. 8. w 30 |a t %

A. O  b l ig k  za 100 zł.
indemniz. galie. 5 proe. m. k. , 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włofoiańdriego 6 proe. w. a, .
P jżyeiki kr. z r. 1873 p0 8 pr&. w. j..

3 .  )L©S'F Miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa .

6. M.©nsvty,
Dukat holenderski . . . . .
Dukat c e s a r s k i .....................
Ś  apoleondoi
Półimperyał . . . . .
Bubekrossyjski srebrny . .

„ _ papierowy . . .
100 wsrek niemieckich . . . .
'd reb ro .....................
K•* n V -W- V rff,

płacą żądają
walutą austr.

*łr. et. złr. ct.

234 -  
131 75 
263 -  
224 -

236 50 
134 25 
266 -  
228 —

88 25 
81 75 
88 25 
93 -  
93 75

89 25 
82 75 
89 25 
93 90 
95 25

90 26 91 30

89 - 90 -

90 -  
92 25

91 -  
93 75

19 -  
25 -

20 50 
26 75

M  8? r  s g-ieidy w i e d e ń s k i e j
dnia 7 maja 1879.

1 . J5>Iug p s a ó s iw a  płacą żądają

Jednolity dług Państwa w banknot.
maj-listopad .  .....................
lu ty - s ie r p ie u ..........................

Jednolity dług państwa w srebrze
styozsń -iip iee ...............................
kwilaień-pażdziernik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. . . .
„ „ 1860 po 500 złr. 6 pr.
„ „ 1860 po iuO iii .  5 pr.
„ ,, 1864 (z premiąj.po-100 zł.

„ 1864 „ ’ po 50 „
B9nty Como po 42 iir. aust-r. . .
Listy zastaw, domen państw, po 120

zł! 6 proc.........................................
Austr asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr.
Austr. <renta zł, woina od podatki: i pr

66 50 
66.50

67.30 
6/.30 

116.75 
125.25 
131 25 
.1 6 2 - 
160 — 
28 50

63.55
66.65

67.45
67.45 

U 7 50 
i 25 5i) 
131.75 
162 50 
160 5u
2 9 . -

143.25 143.75 
100 50 101 —
78.80 7-8-85

płacą żądają
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. vva. w sr. 132.75 133.25
Tow. kol.jżel, państ. po 200 Ł4. m .k. 265.50 266.—
Połud. koi. państw, po 200 zł. w. a. 77.90 78.20
I. Kol. wgg. gal. a 200 zł. w srebrze 96.25 95.75

3. O b ligaey©  indemn. S pr. z& —.— — .—

Czeeh . . , 
Bukowiny . . 
Galicy i . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
W ęgier" . .

102. -
85.— 
89.40 

104.75 
81 -50

103 .-
85.50 
89 80

821.50

5 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane. 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla

Galieyi i Bukowiny w 151. 6 pr. 90.—
Powsz. austr^ak ł. kr. zienj.»5 pr. w sr. *114.75 
Gal. zak, kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr. 82.—

w 2u 1. 7 pr. 96.50
w 361. 51/# pr 94.—

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 80 78
n „ „ po 5 nroet. . 88 25

po 5 prom. w 
37 latach zwrotne . . 88 5

Gai. banku hipot. po 6 proct,- . 93 .—
Gai» zakł. kred. jaloeć. po 6 psoćjti -95 —
Tow kr. tuleja. Iw. -.y 15 i. ,wyl. po 6 pr. —

., „ w'*60 l. wy!.' ■ 6 f-r. —.—
Banku narodowego po ~j proe.. . _ —.—
Węg. Tow. ziem. po S1/, proct . . 98.25

„ „ po 5 proct. . . 39 50

9 1 . -
115.25
9 3 . -
97.50

88.75

38.75 
94 —

98 75

85.50 8-6 50

5 42 
5 43 
9 33 
9 57 
1 53 
1 ID/s

57 40
99 50 
99 2.5

54
58
43
67
63

1 l.Sl/j 
58 20 

100 50
tr.c a j

54. A k c y e .

! Bank Anglo-aust. 200zł. emit zł. ISO 1)5.— 115. 
i Inst kred. dla handlu po 160 zł. . 261. 261.:

Niiszo-austr. tow. eskeint po 500 zł. 770.— 780.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  — .
Gal. bank d han. iprz. “  200 zł. wpł. 40pr. —.— —.
Gai. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —
Banku narodowego a 600 zł. . —.
Kol. Albrechta "  200 zł, w srebrze —.— —.
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł mk. 571.— 572.
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 179.50 180.
Koi. Preszćw-Tarn. (w,e.)»200 zł. w sr. —.—
Północna kolej no 1000 A. . ->)23 -  9223
Tfr-1 TTa r t.1, vi V g.S5 25 75

©. O D iig a c y ©  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w. a. 76.50 76.90
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w oz.)

a 300 zł. 5 pros > srebrze . . 71.75 72 25
Kol. pół. po 100 ri. m. k. , . . 104.— 104 50

„ po 100 zł. w. a ... 93.50 —
Koi. gai. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr. 102.75 103.— 

, U - 101.— 101 50
., lii „ . . .  10'* 25 100 75

Kol. Lwow -Czer.-Jas. iii. eiiuSs. a 300
ii. 5 proc. vt srei-rzo z r. 1865 ^ 3  20 83.60

z r. 1567 65.15 86.25
z r. 1868 78 — 78.25
z r. 1872 74.50 74 75

flSgg-lB f koi. a 200 zł. 5 proc. w er. 73.60 72.90

7 .  Ł w s y .
[ust. kr. dl%han. i p S  po 100 zł. w. a. 173.— 174.—
Clarego i># 40 zł. ni. k. . . . 38.25 38 75
r p R j J t f , « 1117 . 107 to

j Keglericha po 1.0 zł. m. k.
; Losy m iajja Krakowa . .

Pożyczka miasta Budy po 40 zi. w. ». 
Palśego po 40 zł. m. k. . . .  
Fundaeya szpitala Areyks. Kudolfa 
Salina po 40 zł. ni. k. . . .
St. Geneis po 40 zł. m. k...................
Pożyczka m. Stanisławowa po 30 zł. wa. 
Poż. Tryr-3tu po i 00 zł. m. k.

„ „ 50 zł. tn. k.
Waldsteina po 30 zł. m. k . . 
Windieengratza po 20 zł. ni. k. .

W©.SjWńah '*> nljSące)
Augsburg za 100 zt. >yr^p. u.
Berlin za 100 mark w. p. n 
Frankfurt z |  100 m arł p. . .
Hamburg za i 00 in a rk w . p. u.
Londyn za 10 ft. m-t. .
Paryż za i :i. . . . .

Dukat cesarski, men. 
pełnej wagi

K orona .....................
20-fraii.kćwi\a 
Rossyjeki i.mperyał 
Talar związkowy 
Srebro .....................

płacą
16.—
!9._
38.50 
U -  
17.10
47.25 
38 25
35.25 

120.—
61.— 
33. 5
34.25

żądaja 
17.- 
19 5o 
3 9 .-  
36 50 
17 40 
4 8 -  
38.75 
25 75 

121 . -

i O
-4.75

ti7 .ro  ! i i 30
4 6 5 0  y y j A

i.

y 4 . - - J  5.56 —
5 63. 5.54 5b

9.35.' ".0 9 .'.Mi -
9 62 — 9.Ś3

Z  lw ow skiej K by handlow ej i p rzem ysłow ej. 
Tekgralowany kurs wiedeński 

z dnia 9 maja 1879.
Jednolity dłrn* państwa w banknotach •

„ „ „ w sreb-rzs
Rc.ita w z ł o c i e .......................................... -
Losy pożyczki z roku 1860 . . .
Akeye banku, austro-węgierskiego .

kredytowego . . •
Londyn .....................................  .
Srebro .....................................................
N ap o leo n d o r.....................
Dukat cesarski men. . . .
I (V*c u- ‘A?*'.\łr TłUirni

38‘G 
54 
80

T S B s r  i  © b u  S J f a .  ' g m  n p g

(3220j ikgpłoaaGul©
L. 38. Ces. król. sąd powiatowy zawia

damia, iż złożone u niogo zostały do pow
szechnego przejrzenia arkusze posiadania i 
inne akta służyć mające do założenia księgi 
hipotecznej dla gminy Borek mały.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
-jzów posiadania wnoszone być mogą w są
dzie powiatowym w Ropczycach dnia 15 
maja 1379, na którym dalsze dochodzenia 
miejscowe prowadzone będą.

Ropczye9 dnia 7 maja 1879.
(3223 1— 3) O b w lc a z c a i-a n ie .

L. 1406. O. k. sąd powiatowy w So
kalu podaje niniejszem do publicznej wiado
mości, że na zaspokojenie sumy 147 zł. w. 
a. z pD. przymusowa sprzedaż realności pod 
1. k. 90 subrep. 7 w Tarlakowie położonej, 
dłużnika własnej, w tutejszym c. k. sądzie w 
drodze publicznej licy tacy i na rzecz c. k. 
uprz. zakładu kredyt, włość, dnia 

I. 30 maja & 
j f  25 czerwca g  

III. 24 lipca 1-1 
każdym razem o godzinie 9tej przed połud
niem z. tern. przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wy wołiuia 500 zł. w. a., lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
n ż- j ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyułii wynosi 10 proe. ceny sza- 
SPAtinkowaj-

Resztę warunków tudzież akt opisania 
| i oszacowania realności przejrzeć można w 
I tutejszej registraturze.
1 0. k. sąd powiatowy.

.Sokal dnia 11 lutego 1879.

(2993 1— 3) S d y k Ł
L. 8. Podaję do powszechnej wiado

mości, że w skutek polecenia ces. kr. sądu 
krajowego Krakowskiego z dnia 24 stycznia 
1879 1. 1991. celem zaspokojenia sumy 800 
zł. w. a- z pn. Karolinie Seholz od Magda
leny Paulauy i Karola Graupe przypadającej 
przedsięwziętą zostanie przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacye sumy 8000 złr. w. 
a. z on. w stiuie biernym realności pod I. 

j 18 dz. A lf (daw 1. 16 Gm. V 0  w Krako- 
j wie położonej, a wedle ks. gł. Gna. YI. 
j Stradoin vol. nov. 1 pag. 450 u. 24 haer. 

Karola Graupe własnej, za świadectwem 
ks. gł. Wyk. dodatek do Gm. YI. Tom. II. 
pag. 336 n. 206 oa. dla tegoż Karola Grau
pe zahipotekowanej, która t)  licytacya odbę
dzie się w kancelaryi podpisanego c. k. No- 
taryusza w Krakowie pod 1. 115 przy ulicy 
Kanoniczej w trz°ch terminach, dnia 20 ma
ja, 5 czerwca i dnia 19 czerwca 1879, ka
żdym razem o godzinie 10 przed południem

Cena wywołania wynosi 8000 zł. wal. 
a., pouiżej której rzeczona suma na pierw
szych dwóch terminach sprzedaną być nie 
możCj zaś wadyum przez licytantów przed

rozpoczęciem licytacji złożyć się mające wy
nosi 800 zł. w. a.

Bliższe warunki licytacyjne tudzież wy
ciąg hipoteczny sprzedać się mającej sumy 
przejrzeć możua w registraturze e. k. sądu

Babice i Brozkowiee Gustawa Dąmbskiego 
: własnej oa rzecz Włodzimierza Dąmbskiego 
zaintabulowanej, która to licytacja odbędzie 
się w kancelaryi podpis,.nr-go o. k. nctaryu- 
sza w Krakowie pod 1. 115 przr nlicy Ku-

krajowego albo w biurze podpisanego korni- ] nonk-zej w trzech terminach dnia 19 maja;, 
sarza sądowego. i 4 czerwca i 18 czerwca 1879 każdym ra-

O tern zawiadamiam strony iatereso- j zem o godzinie .10 przed południem.
wane i wiadomych wierzycieli hipotecznych 
do rąk własnych, zaś wszystkich tych w ie
rzycieli, którzyby po dniu 10 grudnia 1878 
do hipoteki weszli, lub k tórym i* zawiado
mienie o licytacji tej doręczeń? ra b?ć nie 
mogło, do rąk ich kuratora p. adw. dr. Li
sowskiego w Krakowie.

Kraków d. 25 kwietnia 1879.
O. k. notaryusz jako komisarz sądowy.

Wiktor Brzeski.
(KU 1— 3) gę y  tm

L. 9. Podaję do publicznej wiadomoś
ci, że wskutek polecenia c. k. sądu krajowe
go Krakowskiego z duia 24 stycznia 1879
l. 1397 celem zaspokojenia sumy 3700 złr. 
w. a. z pn. Towarzystwu wzajemnego kre
dytu w Krakowie od Juliuszu hr. Dębickie
go, tudzież Włodzimierza i Anastazji Dąmb- 
skich przypadającej przedsięwziętą zostanie 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę sumy 6000 złr. w. a. wedle Dom 359 
pag. 40 n. 54 oa. i wedle ks. gł. tab. vol. 
1 pag. 507 n. 23 on. et. pag. 542 n. 22 on. 
w stanie biernym ‘L c?ęści dóbr Oświęcim,

i Oeua wywołania wynosi 6000 złr. w. 
| a. poniżej której rzeczona suma na pierw- 
| szych dwóch terminach sprzedaną być nie 
j może, zaś wadyum przez licytantów przed 
I rozpoczęciem lieytacyi złożyć się mające v j -  
j nosi 60Ó złr. w. a.
j Bliższe warunki licytacyjne tudzież wy- 
i ciąg* tabularny sprzedać się mającej sumy 

przejrzeć można w registraturze sądu krajo
wego albo w biurze podpisanego komisarza 

j sądowego w zwykłych godzinach urzędowych, 
j O tern zawiadamiam strony interesowa- 
j ne i wiadomych wierzycieli hipotecznych do 

rąk własnych zaś wszystkich tych wierzy
cieli, którzyby po 2 stycznia 1879 prawo za- 

| stawu na sprzedać się mającej sumie uzy- 
5 skali, lub którymby zawiadomienie o licy

tacji tej doręczonem być nie mogło, do rąk 
ich kuratora p. adwokata Dra. Starzewskie- 
go w Krakowie.

Kraków dnia 23 kwietnia 1879.
C. k. Notarymz jako 

komisarz sądowy
Wiktor Brzeski^
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(2818 2— 3) F d y k t ,

L. 1575. Ok. f |d  obwodowy w Złoczo
wie czyni niniejszem wiadomo, iż calem za
spokojenia wierzytelności uprz. austryj. ban
ku narodowego we Wiednia a względnie au- 
stryacko Węgierskiego Bauku we Wiedniu 
w kwocie 12803 złr. 3 et. w. a. z pn., od
będzie się w sadzie tutejszym dnia 24 czer
wca 1879 o godzinie 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż dóbr Bożykowa z przy- 
ległośeiaau Wołoszczyzna i Siołko  ̂ p. p. 
Waleryi 1 ślubu Jankowskiej, 2 Kamińskiej i 
Gustawa Kamińskkgo własnych pod nastę- 
pującemi warunkami ułatwiającemu

1. Przedmiot tej sprzedaży stanowią 
dobra Bożyków z przyległośeiami Wołosz
czyzna i Śiołko według Dom 261 pag. 163 
n. 28 haer. w 6/ai częściach p, Waleryi 1 
ślubu Jankowskiej 2 Kamińskiej, zaz w 1S/14 
częściach p. Gustawa Karaibskiego własno, 
w dawnym cyrkule Brzeżańskim położone, 
które w tej objętości, w jakiej takowe pomie- 
nieni właściciele posiadali z wyłączeniem pra
wa do wynagrodzenia za zniesione dochody 
urbarialne bez ewikcyi, ryczałtowo sprzeda
ne zostaną.

2. Za cenę wywołania wspomaionych 
dóbr stanowi się wartość ich przy udzi.leniu 
pożyczki przyjęta 104-036 złr. 40 ct. m. k. 
czyli 109.287 złr. 70 ct. w. a. które dobra 
jednak w terminie powyższym także niżej 
powyższej sumy lecz nie za mniejszą kwotę 
jak. 80.000 złr. w. a. zostaną sprzedane.

3. Każdy chęć kupienia, mający winien 
jt-st lOtą część ceny wywołania w kwocie 
10.924 złr. w. a. w gotowiźnie, w książecz
kach gal. kasy oszczędności, w listach zasta
wnych gai. stanowego Towarzystwa kredyto
wego lub uprzyw. Banku narodowego względ
nie Austryacko Węgierskiego banku we Wie
dniu, lub gal. obligacyach mdemnizaeyjnych 
z kuponami odpowiedniemi podług kursu w 
ostatniej Gazecie Lwowskiej ustanowionego , 
nigdy jednak nad wartość nominalną tako
wych liczyć się mających do rąk kom isji l i
cytacyjnej złożyć jako wadyum, które to w?, 
drum  najwięcej ofiarującemu jeżeli taiiuwe 
w  gotowńźnie złożonem będzie, w cenę kup
na rwachowane, i wprzeehowanie sądowe 
wzięte, innym zaś licytantom zaraz po zam
knięciu licytacyi zwrócone zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych jako 
też wyciąg tabularny sprzedać się mających 
dóbr wolno jest chęć kupienia mającym w 
tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się P. Walerię z Łopatyńskich Jankowską 
2 Voto Kamińską, P. Gustawa Kamińskiego, 
Austryacko Węgierski Bank we Wiedniu, i 
wszystkich wierzycieli z miejsca pobytu zna
nych, zaś z miejsca pobytu nieznanych, mia
nowicie Sabinę de Zawadzkie Hoszowską i 
Józefa Zielonkę wrazie zaś tych śmierci, 
ty hże 7, imiąnia, życia i miejsca pobytu 
rdt ......mjch spadkobierców, tudzież wszystkich
tych wierzycieli, którzyby dopiero po dniu 
wystawienia -przedłożonego wyciągu tabuLr- 
nego to jest po dniu 3 lutego 1879 prawa 
rzeczowe na s p rz e d ^ s ię  mających dobrach 
nabyć mieli, lub któryinby niniejsza uchwa
ła licytacyjna wcale lub nie wczas doręczo
na być mogła przez Edykts i ustanowione
go już kuratora Dra. Warteresiewieza ze za
stępstwem adwokata Dra. Majakowskiego w 
Złoczowie.

Złoczów dnia 30 marca 1879.

(2943 2—3) L. 505.
Z a w i a d o n m i e n i e .

Dnia27 czerwca 1874umarł w Kawie ru
skiej rzym, kat. proboszcz Wojciech Bohm 
po którym wdrożoną została w tutejszym e. 
k. sądzie powiatowym pertraktacys spadkowa 
na podstawie ustawowego porządku dziedzi
czenia. Gdy świecki współspadkobierca F ran 
ciszek Bohm sądowi tutejszemu z życia i 
miejsca swego pobytu znajomym nie je s t, 
przeto zawiadamia się go publicznie o przy
padłym mu spadku po ś. p. Wojciechu Bobin 
i wzywa się go, by w tutejszym Isądzie w 
przeciągu jednego roku osobiście się zgłosił, 
lub pełnomocnika ustanowił, i oświadczenie 
do spadku wniósł, ileże po upływie _ tego 
terminu, kurator dla uLgo ustanowiony w 
osobie p. Hipolita Zawziętego sekretarza raw
skiej rady powiatowej, imieniem swego ku- 
randa do spadku s ę oświadczy i z kurato
rem dalsze kroki w tej pertrjktacyi przed
sięwzięte zostaną.

Rawa 20 marca 1879.
(2925 2— 8) JE *1 y  te t .

L. 1017. C. k. Sąd powiatowy w Mo- 
n a s te r z y s k a c h  niniejszem wiadomo czyni, iż 
celem ściągnięcia pretensji Altera Duhla w 
kwocie 31 zł- w. a. z pn. odbędzie się w 
sadzie tutejszym w dniach 3 lipca 7 sierpnia 
i \  września 1879 każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności dłu
żnika Wojtka Haniszewskiego własnej w 
Słobudce górnej pod 1. k. 24 położonej ciała 
tabularnego niestanowiącej, na pierwszym i 
drugim terminie będzie ta realność tylko wy
żej lub przynajmniej za cenę szacunkową na 
trzecim zaś także oniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza-

ftueta Lwowska Na 108 s

conkowa sprzedać się mającej realności 252 i 
zł. w. a.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo
łania.

Bliższo warunki licytacyjne, protokół 
zastawniczego opisania i akt oszacowania mo- i 
gą bęc w ts. registraturze przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy 
Moaastferzyska 9 marca 1879. i

(2946 2 —3) a t i l y k t i  )
L. 6608. Oelaui wydobycia wierzytel- j 

nośei Mechia Schneid w kwocie 48 zł. a. j 
w. z pn. odbędzie się dnia 11 czerwca, 17 j 
lipca i 21 sierpnia 1879 o godzinie 10 rano 
w gmachu sądowym przymusowa licytacja 
realności Mi hala Bogackiego w Srokach 
pod 1. 5 położonej ciuła tabularnego niesta- j 
nowiącej na 147 zł. a. w. ocenionej. |

Wadyum wynosi 14 zł. f
Akt opisania i oszacowania powyższej j 

realności tudzież warunki licytacyjne przej- | 
rzec można w tutejszej registraturze. f

C. k. Sąd powiatowy 
Sołotwina 23 marca 1879. 1

(2942 2 —3) E d y k b  j
L. 5973. O. k. Sąd powiatowy w Ko- j 

pczyeach podaje do publicznej wiadomości, i 
że na zaspokojenie wierzytelności Ettli Kra- j 
kauer w kwocie 435 zł. w. a. z nalożytośeia- j 
mi dodatkowymi dozwoloną została sprzedaż ; 
egzekucyjna realności pod 1. 23 w Wiercą- \
nach ciała tabularnego aie mającej dłużnika i
Józefa Dryji własnej w trzech terminach d. \ 
9 lipca, 18 sierpnia i 17 września 1879, ka- j 
żdym razem o godzinie 10 rano. j

Oena wywołania wynosi 1150 zł. S
Wadyum 115 zł. w. a. j
R r  zta warunków protokół opisania i ] 

akt szacunkowy przejrzeć można w registra- j 
turze tutejszej.

Ropczyce 9 kwietnia 1879.
(3197 2— 3) F  d  y  te  t .

L. 94. C. k. Sąd powiatowy m. del. f 
w Tarnopolu podaje do powszechnej wiado-1 
inarści, że Jaeko Prokopowicz z Piesko wiec ] 
za potwierdzeniem dotyczącej uchwały przez [
e. k. sąd obwodowy w Tarnopolu pod dniem ! 
'33 grudnia 1878 1. 21379 za marnotrawcę j 
uznany został, i temuż na kuratora Stefan \ 
Tataryn nadany jest. j

Tarnopol dnia 4 stycznia 1879.
(2937 2—3) O bw ieszczenie

L. 3302. O. k. sąd powiatowy w Nisku \ 
wiadomo czyni, że w dniach 4 czerwca, 2 j 
lipca i 6 sierpnia 1879 każdym razem po- 1 
cząwszy od godziny 10 z rana, odbędzie j 
egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 17 ; 
w kamieniu położonej, na 500 złr. oszaeo- * 
waaej.

Zakład wynosi 50 złr. Warunki licyta
cyjne i odnośne akta złożone w Sądzie do f 
przejrzenia j

Nisko dnia 11 kwietnia 1879. •{
(3205 2—8) E d y k ^ .

L. 16202. O. k. sąd krajowy wzywa i 
dzierzycieli książeczki galic. kasy oszczędno
ści er. 8051 dh. przeszło 200 złr. w. a. na j 
imię Mirona Lityńskiego opiewającej, aby 
takową w ciągu sześciu miesięcy sądowi oka- , 
li, gdyż inaczej książeczka ta za umorzoną \ 
zostanie uznaną. j

Lwów dnie 12 kwietnia 1879. !
(3207 2— 3) K o n k u rs .

L. 12545. Przy «. k. Namiestnictwie 
galicyjskiem we Lwu wio opróżnioną została 
posada sługi urzędowego z płacą rocznych 
300 złr. z 25 proc. dodatkiem aktywalnym, 
tudzież s, prawem do posunięcia się na wyż- } 
szą płacę rocznych 350 złr. i 400 złr. w. a. 
i z prawem do poboru ubioru urzędowego.

Do obsadzenia posady tej, a względnie 
jeżeliby takowa nadaną została jednemu z , 
pomocników sług urzędowych przy c. k. Na- i 
miesfiictwie służbę już pełniących, do obsa
dzenia posady pomocnika sługi urzędowego ■ 
przy c. k. Namiestn ictwie z poborem rocznym 
250 złr. w. a. i 25 proc dodatkiem akty- 
wslnym, rozpisuje się niniejszem konkurs z 
uwagą, że do posady obsadzić się mającej 
prawo mają przedswszystkiem aspiranci woj
skowi należycie kwalifikowani i zaopatrzeni 
certyfikatem w myśl ustawy państwo rej z 
dnia 19 kwietnia 1872 dz. p. p. nr. GO.

Ubiegający się o nadanie tej posady 
wnieść mają należycie udokumentowane swe 
podania; z dowodami znajomości czytania i 
pisania w językach krajowych, odpowiednie- . 
go cielesnego uzdolnienia do pełnienia obo
wiązków służbowych, jak niemniej nieposzla
kowanego moralnego zachowania się a to 
aspiranci wojskowi Wr czjfsiei służbie zosta
jący w drodze przełożonej władzy wojskowej, 
wszyscy zaś inni kandydaci w drodze wła
ściwej władzy cywilnej do c. k. Namiestni
ctwa we Lwowie najdalej do sześciu tygodni, 
licząc od dnia dzisiejszego.

Z c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie doia 2 maja 1879.

(3199 2— 3) 1S «! y  te t .
L. 5298. Dnia 5 czerwca, 3 lipca i 7 

sierpnia 1879, każdym razem o godzinie 10 
z rafia odbędzie się w tutejszym sądzie przy
musowa sprzedaż parceli ornej w Hnilicach 
w niwie Zagumienki położonej do realności 
pod nr. 34 należącej, około 4 morgi przestrze
ni zajmującej, ciała tabularnego nie stanowią
cej, Mikołaja Osadey własnej na zaspokojenie

lila 10 maja 1879,

pretensyi Isaaka Ginsberga w kwocie 174 
złr. 46 ct. w. a. z pu.

Oena wywołania wynosi 480 złr. w. s.
Wadyum 48 złr. w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach zo

stanie parcela ta tylko za lub wyżej ceny 
wywołania zaś przy trze im terminie za jaką 
bądź cenę sprzedaną.

Akt zastawniczego opisania i ocenienia 
tudzież reszta warunków licytacyjnych są w 
registraturze sądowej do przejrzenia.

O. k. sąd powiatowy
Nowesioło dnia 20 stycznia 1879.

(2932 2— 3) 83 d  y  te t .
L. 3126. O. k. sąd powiatowy w Gor

licach zawiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobyto Samuela Schwiugera, iż prze
ciwko niemu wniósł Izrael Romer pod dniem 
10 marca 1879 !. 3126 prośbę o nakaz za
płaty sumy 100 złr. m. k. z pu. z hipoteki 
realności nr. kon. 20 w Gorlicach, w zała
twieniu której termin czternastodniowy do 
zapłaty tej pretensyi wyznaczono a dla niego 
kuratora w osobie adw. Kwapiszewskiego usta
nowiono.

Wzywa się zatem Samuela Schwiugera. 
aby ustanowionemu dlań zastępcy śr dków 
dowodowych dostarlajjT, lub innego zastępcę 
sobie obrał i o tern sąd tutejszy zawiadomił, 
inaczej bowiem skutki z zaniedbania tej 
ostrożności wynikuąć mogące, sam sobie 
przypisze.

0. k. sąd powiatowy
Gorlice dnia 29 marca 1879.

(3109 2— 3) E  d  y  te  U
L. 2521. 0. k. sąd pow. miej. del. w 

Sączu zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
należytości c. k. uprzywil. zakładu kredyto
wego włościańskiego od dłużników Ludwika 
i Maryanny Bauerów w kwocie 700 złr. 
wraz z procentami po 12 proc. od dnia 28 
października 1874 aż do rzeczywistej zapła
ty bieżącemi, tudzież dalszymi procentami 
zwłoki po 3 proc. od nieuiszezonych rat po
życzkowych w terminach przepisanych po
cząwszy od dnia zapadłości każdej pojedyń- 
czej raty pożyczkowej aż do daia rzeczywi
stej zapłaty, kosztami sądewemi w kwocie 
14 złr 14 ct. w. a. i kosztami egzekucji w 
kwotach 10 złr. 59 ct. 8 złr. 95" ct. 7 złr. 
59 ct. 10 złr, 52 ct i 10 złr. 98 ct. w. a. 
przypadającej odbędzie się w tvm te sądzie 
publiczna przymusowa sprzedaż I. i II. ciała 
hipotecznego pod nr. d. 28 w Biczyc-ach po
łożonego, wykazem hipotecznym 1. 22 obję
tego dłużników Ludwika i Maryanny Bauerów 
wikarego na kwotę 2921 złr. 15 ct. oszaco
wanego na jednym terminie a tc na dniu 4 
lipca 1879 o godz. 9 z rana, a to za cenę 
szacunkową, powyżej ceny szacunkowej lub 
nawet i poniżej tejże. Wadyum licytacyjne 
wynosi kwotę 300 złr. Wyciąg tabularny i 
protokół oszacowania sprzedać się mającego 
ciała hipotecznego, tudzież reszta warunków 
licytacyjnych mogą być w registraturze sądo
wej przejrzane.

Nowy Sącz duia 17 marca 1879.
(2864 2— 3) F  <i y  te «,

L. 7965. 0. k. sąd krajowy dla spraw 
cywilnych we Lwowie podaje niniejszem do 
wiadomości, że Maxowi Schlossmanuowi z 
Czerniewice zaginęły na dniu 1 grudnia 1879 
dwie obligacje m dem nizacyjae, królestwu 
Galicy i i Lodomei yi a mianowicie:

a) obligaoya indemnizacyjna dnia 8'1 paź
dziernika 1875 wylosowana z 1 listopa- 
1853 Nr. 2596 na imię S. Stubera z ży
rem ia bianko na 500 zł. opiewająca i

b) obligacya indemnizicyjna z 1 listopada 
1853 Nr, 11.111 na unię Jana Padnci- 
dus i Griwosz z żyrem in bianko tego ' 
ostatniego na 100 zł. opiewająca z ku
ponami, z których pierwszy dnia 1 m ija 
1879, zaś ostatni dnia 1 listopada 1883 
jest płatny; wzywa się zatem posiadacza 
tych oblig»cyj, ażeby odnośnie obiigacyi 
do a w orzeeiągu jednego roku, 6 ty
godni i 3 dni, licząc od dnia wygoto
wania niniejszego edyktu, zaś odnośnie 
obligacyę z kuponami do b. a mianowi
cie co do zapadłych kuponów w prze
ciągu jednego i oku, 6 tygodni i 3 dni 
licząc od duia zapadłości tychże zaś co • 
do obiigacyi samej w przeciągu trzech 
lat, licząc od duia zapadłości ostatniego 
kuponu, tj. od 1 listopada 1883 lub w 
razie wylosowania tejże licząc od duia 
wylosowania w tutejszym c. k. sądzie 
się zgłosił, gdyż po u .Ty cie po wyższych 
terminów wyszczególni me obligacje i 
kanony za nieważne uznane zostaną.

1 Z ck. sądu krajowego.
Lwów daia 22 lutego 1879.

(2966 2—3) O b w i m c a e u !c .
L. 831. O. k. sąd powiatowy w Szczer- 

cu w skutek odezwy sądu krajowego Iwows 
kiego z 11 stycznia 1879 1. 813 przedsięweź- 
mie celom wydobycia 5 rat po 36 zł. 80 ct. 
i reszty kapitału 704 zł. 95 ct. z pn. e. k. 
uprzyw. galic. akc. bankowi hipotecznemu 
we Lwowie, od Kaioia i Filipiny Rósch się 
należących, przymusową licytacyjną sprzedaż 
połowy realności pod 1. 45 w Falkenstcin 
w starostwie lwowskim położonej, w dniach 
5 czerwca i 10 lipca 1879, każdokrotnie o 
godzinie 10 rano w tusudowej kancelaryi.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 170PIJ wadyum wynosi 50 zł.

Jeżeli aa powyższych t rmisach real
ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunko
wej sprzedaną nie zostanie, wyznagza się 
do ułożenia waru ków ułatwiających termin 
na 10 lipca 1878 o godzinie 3 popołudniu.

Resztę warunków licytacyjnych, proto
kół opisania i oszacowania przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

Szczerzec 20 marca 1879.
(2981 2— 3) f i d y k t .

7616. C. k. sąd deleg. miejski k ra
kowski podaje do wiadomości, że w spiawie 
Józefa Pietrzykowskiego i spóluików przeciw 
Janowi Zuchowieżowi o zniesienie spółwłas
ności zarządza przymusową sprzedaż przez 
publiczną lieytaeyę realności pod 1. 293. kat. 
14. i pod 1. 328 kat. 59. w Półwsiu Zwie- 
rzynieckiem położonych, dwa osobne ciała 
tabularne stanowiących, w T/so Maryanny 
Pietrzykowskiej, w 5/20 Józefa Pietrzykows
kiego, w a/20 Teofili Hirschbergowej, w 2/ao 
Rozalii Juszczykiewieżowej, w J/20 Stanisła
wa Zuch cwicza, a w fjse częściach Jana Żu- 
chowieza własnych.

Sprzedaż odbędzie się w gmachu tut. 
sądowym duia 4 czerwca, 30 czerwca i 21 
lipca 1879 każdym razem o godzin. 10 rano

Realności powyższe sprzedane zostm ą 
każda osobno.

Cenę wywołania realności pod 1. 328 
kat. 59 stanowi wartość szacunkowa 2810 
zł. 98 kr. zaś realności pod 1. 293 kat. 14 
wartość szacunkowa 6891 zł. 71 kr.
Chęć kupna mający winni przed rozpoczęciem 
licyta- yi złożyć wadyum co do realności pod
1. 328 w kwocie 282 zł,, co do realności 
pod 1. 293 w kwocie 700 zł.

DiiSze warunjag akt oszacowania i wy
ciąg tabularny możaa przejrzeć w tut. sąd. 
registraturze.

Kraków 12 kwietnia 1879.
(2941 2—3) B d y k t .

L. 7450. O. k. Sąd powiatowy w Ro
pczycach podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie wierzytelności 
Karoliny Giebułtowskiej w kwocie 204 zł. z 
należnościami dodatkowemi dozwoloną zo
stała sprzedaż egzekucyjna realności 1. 26 w 
Kozodrzy ciała tabularnego nie mającej dłu
żników Błażeja i Tekli Ziarków własnej w 
trzech terminach a to w dniu 7 go lipca w 
dniu 11 sierpnia i daia 15 września 1879 
każdym razem o godzinie 10 przed połud
niem w tutejszym sądzie.

Cenę wywołania etaaowić będzie war
tość szacunkową 1320 zł.

Wadym 132 zł. w. a.
Resztę warunków protokół opisania i 

akt szacunkowy przejrzeć można w registra
turze tutejszosądowej.

C k. Sąd powiatowy
Ropczyce daia 11 kwietnia 1879.

(3192 2—3) «■ S i l i .
31- 3332. Słom f. f. ®ret§geri<f)te in 

Kolomea toitb óffentlidj befannt gemadjt, bajj 
jn r §ereinbringung ber jyorbernng be3 Wolf 
Taktor bon 160 fi. 5. 23. j. 91. ®. bie of* 
fentlidje j5eilbiet^ung ber ben (Sijeleuten Johan 
unb Agnes Piskozub getjórigen, fub. ©. 91. 
273 in Kolomea Kutyer 23orjtabt gelegenen, 
feinen Siabular?orper bilbenben jReatitat am 
12 9Jlai, am 10 5uni unb am 10 Sufi 1879 
jebedmal um 10 Uf)r 25ormittag§ (jiergeridjtl 
borgenommen werben wirb.

SDen ?IuśrufSpretg bilbet ber @cf)a§uugl= 
Wert^ boit 470 ft. 0. SB. unb 10 proc. baoon 
mu^ jeber Sauftujtigi: al§ 2)abtum erlegett.

S9ei ben beibeu erjten 2iermtnen wirb 
btefe 91ea(itat nur um ben @d)dtjung§wert 

' ober bariiber, bet bem britten bagegen auĄ 
bantnter, jebod) nidyt unter 300 fi. ais ben 
Slpprojrimatibbetrage aHer tpppotfjefarforbcrun* 
gen j. 91. ®. beraujjert werben, g itr ben ^afi 
bab bem britten 2iermine 91iemanb bert 
S3etrag bon 300 fi. o, 28. bieten foDCte, Wer* 
ben btc ^ppotioefarglaubiger ju r geftftefiung 

;oon erletdjtenben SBebtngungen auf ben lOteit 
Snli 1879 um 4 U£)r 9tad)mittag§ ittS 23u= 
reau IX. borgelaben unb nadjbem fte tfire 
blapiejugli^eu Scflarungen abgegeben Ijabcn 
Werben, Wirb ein bierter geilbietbungSiermin 
aufgefdjrteben Werben a2e jene ^>ppo= 
ttjcfarglaubiger, bie erft nadj erlajjenem Siji* 
tationsbejdjetbc an bie ©ewdfjr ber SRealitdt 
gelattgen witrben, ober benen biejer Sejt^etb 
entweber nar rtiefyt, ober jn  fpat jugejtefit 
Werben jofite, wirb ais Gurator ®r. Trach- 
tenberg mit ©ubftituirung beS ®r. Dębicki 
in Krlomea befteÓt.

3)er ©djd^unggact, jo wie alle iibrigen 
Sijitationsbcbingungen, fonnen in ber g. 
jBr-giftratur eingeje^en Werben.

Koloruca ben 10 SIpriI 1879.
(2938 2—3) O bw ieszczenie.

L 3305. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 
sku wiadomo czyni, że w dniach 4 czerwca 
1879 2 lipca 1879 6 sierpnia 1879 każdym 
razem począwszy od godziny 10 z rana od
będzie egz-kucyjuą sprzedaż realności pod i. 
k. 89 w Kamieniu położonej na 600 zł. 0- 
szacowanej.

Zakład wynosi 60 zł.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Nisko duia 11 kwietnia 1879.



(2972 1— 3) E d y k  t .
L. 20026. 0. k. sąd krajowy we Lwo

wie podaje do publicznej wiadomości, iż na 
żądanie c. k. uprzyw. gslic. akcyjnego ban
ku hiootocznego celem, ściągnięcia sum 3443 
złr. 75 ct. 3443 zł. 75 ct. i 94480 zł. 34 et. z pn. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż dóbr Ro- 
datycze i Haliezanów jak dom. 383 p. 89 n.
8 haer. Antoniego Machaca własnych w jednym, 
terminie a to dnia 3 lipea 1879 o godzinie 
10 przed południem w tutejszym sądzie w 

jssli na dole, na którym to terminie te dobra 
i poniżej ceny wywołani-’, w kwocie 275000 
•złr. za jakąbądź ce ę sprzedane będą.

Wadyuin złożyć się mająca wynosi 
27500 złr. Otom zawiadamiamy znanych 
wierzycieli do rąk własnych lub do rąk wy
kazanych pełnomocników, mreszelę wszys
tkich tych wierzycieli, którzyby po dniu wy
dania wyciągu tabularnego t. j. dnia 26 sty
cznia 1878 z swojemi wierzytelnościami 
lub prawami na hipotekę sprzedać się mają
cych dóbr Bodatycze i Haliezanów weszli, 
oraz wszystkich tych, którymby uchwała 
sądowa sprzedaż owych dozwalająca z jakie- 
gobądź powodu wczas przed terminem licy- 
lacyi doręczoną być nie mogła pi zez edyk ta 
i kuratora p. adw. dr. Dziubińskiego, które
mu p. adw. dr. R u tk iew icz  się snbstytuje.

Lwów dnia 26 kwietnia 1879.
(2968 1— 3) E  <&. y  Jte ito

L. 648. C. k. sąd powiatowy w Szczer
ba uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy ! 
665 złr. 87 ct. z pn. przez c. k. uprzyw. ' 
galic. &k. bank hipoteczny we L w ofie prze
ciw Karolowi Schweitzer wywalczanej przed- 
8lęweźmie w tusądowej kaucelaryi w dniach 
5 czerwca, 10 lipea i 14 sierpnia 1879 każdo- 
krotnie o godzinie .10 przedpołuda ern przy
musową przetargową sprzedaż realności dłu
żnika pod 1. 17 w Rosenbergu starostwie 
lwowskim położonej ciało tabularne stano
wiącej.

Cenę wywołania stanowi wartose sza
cunkowa 2329 zir. zakład wynosi 233 złr.

W  terminach powyższych sprzedaż na
stąpi nie niżej ceny wywołania a gdyby ta- -. 
ko woj nie uzyskano, ustanawia się do ułoże
nia warunków ułatwiających termin na 14 
sierpnia 1879 o godzinie 3 po południu.

Dla wierzycieli, któ mby uchwała liey- 1 
tacyjna doręczoną być nie mogła, lub którzy- j 
by prawo hipoteki na powyższej renty ości 
po 20 lipea. 1877 uzys&al. ustanawia się ■ 
p. Mikołaja Machowskiego z Szczerca k u n - j  
torem. \

Resztę warncków licytacyjnych i wy
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
regiątrs turze.

Szczerzse 18 marca 1879.

czerwca i 1 lipea 1879, każdym razem o 10 f 3) na posadę nauczyciela 1 klas. szko- 
godzinie rano. j ły etat. w Rzędzińskiej woli z płacą rocznych

(Jena wywoławcza wynosi 615 zł. wa. f 300 złr. i wolnem pomieszkaniem'.
Zakład 61 zł. 50 kr. w. a. * 4) na posadę nauczyciela 1 klas. szkor.:
Inno warunki licytacyjne, akt opisania i ły  etat.' sin Żukowicach starych z płacą rocz-

i oszacowania, mogą być w ts. registraturze 
przejrzane.

Dla nieznajomych wierzycieli adw. Dra. 
Marmoroscha kuratorem, ustanowiono.

Kołomyja 4 marca 1879.
(3215 1— 3) ' W. d y k t .

L 1652. W c. k. sądzie powiatowym 
w Janowie, odbędzie się 5 czerwca 1879 o 
10 godzinie przed południem relicytacya ra

ny eh 300 złr. (gotówką 2-98 zł-. 5,0 et. i u 
żytek z gruntu 1 złr. 50 ci.) i woinem po
mieszkaniem.

11. W  powiecie lirze skin:  
l j  t a  poSjjdę nfiuczyciąE czwartego w 

4 klas. etat. szkole w Żak 1 .erysic z płacą 
roczną 300 złr.

2j na posadę nauczyciela 1 kto", szko
ły etat. w Biad; linach radłowskich I  płacą 

alności pod lk. 85 w Janowie, Józefa i Jó- J roczi ą 300 złr. i wolam i pomieszkaniem, 
zef? Lostrów, celem zaspokojenia wierzyttl-1 3) na posadę nauczyciela 1 klas. szko-

styczniu 1877 do tabuli we w.li, lub którvm-
by niniejsza uchwała doręczoną być nie mo
gła, ustanowiono kuratora adwokata dr.
Wolskiego.

0. k. sąd powiatowy.
Drohobycz dnia 14 marca 18r9.

(32is3 1— 8) O b w i r i s s e s e n t e .
L. 19788, Daia 26 maja 1879 

dżinie 9 rano, odbędzie się w sądzie 
szym przymusowa publiczna sprzedaż

o go- 
tutej- 
real-

|#y etat. w FiLpcwicach z płacą roczną 300 
| złr. i wolaem pomieszkaniem.

4) na posadę nauczyciela 1 klas. szko-
I ły etat. w Gwoźdzcu z płacą roczną 300 zł.
I I wolnem pomieszkaniem.
j 5) na posadę nauczyciela 1 klas. szko- 
e ły etat. w Łętowicaeh z płacą roczną 300 
| złr. i wolu m pomieszkaniem.

6) na posadę nauczyciela 1 klss. szko-

ności Izaaka Blaita 46 zł. w. a.
Wadyum wynosi 13 zł.; cena wywo 

nto 130 zł.
Resztę warunków można w 

przejrzeć.
0. k. sąd powiatowy.

Janów dnia 7 kwietnia 1879,
(3225 1—3)

L. 2160. 0. t .  sąd powiatowy
Szczercu w skutek odezwy sądu krajowego |  ły etat. w Maszkienk-ach"z płacą roczną 300 
lwowskiego z 15 iatego 1879 1.6682 przed-  ̂złr. i wolrem pomieszkaniem, 
sięweźmie celem wydobycia ̂  pięcia rat po j 7) na posadę nauczyciela 1 klas. szko- 
36 zł. 80 et. i reszty kapitała 704 zł. 95 I ły etat w Tymowie z płacą roczną 300 złr.
ct. z pa. c. k. uprzyw. galic. ake. bankowi |  i wolnern pomieszkaniem, 
hipotecznemu we Lwowie, od Karola Roach jj 8) na posadę nauczyciela 1 klas. szko- 
się należących przymusową licytacyjną sprze- # ły et-1. w Uszwi z płacą roczną 300 złr. i 
daż realności pod lk. 12 w Sroka.-h, w sta- j woluem pomieszkaniem, 
rostwie lwowskim położonej, w dniach 11 * 9) na posadę nauczyciela 1 klas. szko-
czerwca i 11 lipea 1879, każdokrotnte o i ły  etat, w Gnojniku z płacą roczną 300 zł. 
godzinie 10 rano w tusądowej kań* lary i. |  (gotówką 297 złr. 56 ct. i użytek z V2 mor-

Ceuę wywołania stano wi wartość przy  ̂ ga gruntu 2 złr. 44 ct.) i woinem pomiesz-
udzieleniu poży/toki przyjęta 1280 zł. wa- j koniem.
dyum wynosi 128 zł. w. a j 10) na posadę nauczyciela 1 klas. szko-

Jeżeli .na powyższych _ terminach real- «Jy etot. w jSsrynacb z płacą roczną 300 zł.
ność rzeczeni za lub wyżej ceny szacunso- | (gotówka 291 złr. 94 ct. • u ytek z 1 mor-

ct.) i wol-
ość rzeczeni, za lub wyżej ceny szacunso- J (gotówką 291 złr. 94 ct. i u ytek 
ej sprzeda ą nie zostanę wyznacza się do | ga 1051 kw. sąż. gruntu 8 zir. 6 
łożenia waruasów ułatwiających termin na i nem pomieszkaniem.

w ej
ułożenia waruasów ułatw łający c 
dzień 11 lipea 1879 o g dżinie 3 po południu.

(3209 1—3) K  o n  I ł  u  r  s.
L. 248. Okręgowa R .da szkolna w 

Nadwornej rozpisuje ain "i em konkurs na 
opróżnione posady p j »  ...a-jgkie

I. w powiecie Bohorodczańskim 
(z wykładowym językiem.)

a.) Posada młodszego nauczyciela przy 4 
klas. etatowej szkole w Bohorodczanaeh i 
z płacą roczną 270 zł. !

b.) Posada drugiego nauczyciela przy 2 
klas. etat. szkole w Łyścu (miasteczko) 
z płacą rocznie 450 zł. w. a.

II. w powiecie Nadworniańskim j
a.) Posada starszego nauczyciela z płacą ; 

roesuie 500 zł i młodszego nauczyciela : 
z płacą 300 zł. przy 4 ki-, s. etat. szko
le męskiej w Nadwornej z wykłado wym 
językiem polskim.

b.) Posada nauczyciela przy szkole etat 1 kl. 
w Pasiecznej z płacą rocznie 400 S . wa.

c.) Posady nauczycieli przy 1 klas. szkołach 
etat. w Kamiennej, Krasnej i Paryszczu 
z płacą 300 zł. i woluem pomieszka
niem.

d.) Posady nauczycieli przy szkołach filial
nych : w Cm-yłowie, Dorze, Przeroślu, 
Strupkowie, Tarnowicy ‘leśnej, Wołoso- 
wie i Zielonej z płacą 250 zł. rocznie 
i wolnem pomieszkaniem.
W szkołach pod b. c. d. wykładowy 

język ruski.
Kandydaci i kandydatki kwalifikowane 

mają wnieść swoje podania w sposób wska
zany Art. 3 ustawy szkolnej z 2 maja 1873 
do okręg. TLdy szkolnej w Nadwornej naj
dalej do 28 czerwca 1879.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej, 
w Nadwornie dnia 6 maja 1879.

(3218 1—8) Obwieszcfcessie.
L. 1752. Zawiadamia Gę, że dla Józefa 

Wicherka z Makowa uchwałą c. k. sądu 
krajowego w Krakowie z dnia 19 kwietnia 
1879 i. 9524 za marnotrawcę uznanego, Jan 
Kanty Koper zffiżarnówki kuratorem ustano
wiony został.

C. k. sąd powiatowy.
Maków 28 kwietnia 1879.

(3213 1—3) ©gtesaeM#©.
L. 808. O. k. sąd powiatowy iniejs. 

dei. sprzedaje w sprawie egzekucyjnej Josla 
H sb e m  przeciw Iwanowi D.ayfuk pto 25 
zł. w. a. z pn. realność dłużniezą, ciała ta
bularnego nie stanowiącą pod Tk. 65 w Wer- 
biążu niż. położoną, przy trzech terminach 
licytacyjnych t- j, w  dniach 16 maja, 24

11) na posadą nauczyciela 1 klas. szko- 
lieytae/joyoh i wy- j ły etat. w Woli przemy kowsktoj z płsca 
można w tujądofesj j roczną 300 złr. (gotówką 272 złr. 87 ct. i 

|  użytek z 4 nu rgów 362 kw, sąż. gruntu 
praw o zasta- j 27 złr. 13 et.) i wolnem pomieszkaniem.

| Kandydaci ubiegający się o te posady 
; mają przed upływem 20 czerwca 1879 r. 

wnieść swoje portonia za pośrednictwem 
swych przełożonych i tych e. k. R*d szkol
nych okręgowy-e, pod którem są zw:erz- 
chnictwem, zaopatrzone w potrzebne doku
ment a do c. k. Bidy szkolnej okręgowej w 
Tarnowie.

Podania wnij-soue po terminie lub nie- 
zaopatrzono w potrze bnfe dokument-.! »io bę
dą uwzględnionier^

Z c. k Rady szkolnej okręgowej. 
Tarnów dwa 3 maja 1879.

(2982 1— 3) S d y k t .
L. 2199. Gk. sąd powiatowy w Haliczu 

cetom za*pokoi#nia natożytości Salamona Jn- 
deufrennda w sumie 200 zir. a. w. wypisu
je publiczną sjltedaż  realności w  Łanach 
pod 1. k. 10 płożonej Prokopa Dutczaka 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej w 
terminach: dnia 10 czerwca, 22 lipea i 26
sierpnia 1879 zawsze o godzinie 9 rano w 
Haliczu odbyć się mającą.

Cena wywóftaia wynosi 396 złr. w. a. 
Wadyum 40 złr.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

można w tusądowuj registraturze przejrzeć.
Halicz dci* 15 marca 1879.

(3235 1— 3) O b w i e s z c z e n i e ,
spadkobiercami i ustanowić- , L  O. k. miniso rsU o  handlu i
) kuratorem Janem Budy z! Kro1* węgierskie innustersivvo dla rol-nctwa,

- - przemysłu i handlu udzieliły Janowi Betterowi
c. k. zastępcy prokuratora w Krakowie, wy
łącza j przywilej na kłódki z ulepszonym 
mechanizmem, m  lat jedenaści!, począwszy 
od 18 marca 1879.

Opis przywileju znajduje się w c. k. 
archiwum przywilejów we Wiedniu. Uprzy
wilejowany zaś zrzekł się zachowania tego 

! opisu w tajemnicy.
Co się da publicznej podaje wiadomości.

'li c. 'k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 4 maja 1879.

6 1— 3) E  d y k t .
L. 8947, 0. k. sąd powiatowy w Gród- 

wzywa niewiadomych spadkobierców

Resztę warunków 
ciąg tabularny przejrzeć 
registru turze.

Dla wierzycieli którzyby 
wu po 2 stycznia 1879 uzyskali i który mby 
uchwala licytacyjna doręczoną być nie mo
gła ustanawia się kuratora w osobie p. Mi
kołaja Machowskiego z Szczerca

Szczerzec 11 kwietnia 1879.
(3146 1— 3) W: d  y  k  t .

L. 525. C. k. sąd pogb-A-owy w Kolbu- 
szowy zawiadamia, iż eetom zespokojeuia 
pretensji Jakóba Messinga w kwocie 75 złr. 
w. a. z przynależytc-ściami, realność włościań
ska w Komorowie pod 1. 2 położona, Marka 
Mazura własna, ciała tabularnego nie stano
wiąca, duia 25 czerwca 18/9, dnia 25 
lipea 1879 i dnia 27 sierpni* 18 i 9, każdym 
razem o godzinie 10 rano w drodze egzeku
c ji w tutejszym są-.lzie sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 420 zir. w. a. 
a wadyum 42 złr. w. a.

Bliższe warunki w registraturze tutej
szego sądu przejrzeć można.

Kolbuszowa dnia 10 marca 1879.
(3183 1—8) E  d  j  fe fc.

L. 4 *81. C. k. sąd powiatowy w Żmi
grodzie wzywa nieobecnego, z miejsca po
bytu niewiadomego Jędrzem Kurcz, aby się 
w przeciągu roku do sądu zgłosił i swoje 
oświadczenie do przyjęcia spadku po zmaiłsj 
w O deku z pozostawieniem kodycylu, jego 
m«t(i‘i Maryacnie Kurcz 2 ślubu Baran, zło
żył, gdyż inaczej pertraktacja spadku
oświadczonymi 
nym dla nięf
Osieka przeprowadzoną będzie.

Żmigród 17 marca 1879.
(3230 1— 8) L. 17782.

Ogłoszenie konkursu.
Oclem nadania dwóch stjpendfów  z 

fundacyi ś p. Samuela Głowińskiego o ro
cznych .157 złr. 50 ct. i 210 złr. w. a. ogła
sza się niniejszem konkurs.

Stypendya la przeznaczone są wyłącznie 
tylko dla synów mieszczan lwowskich, uczę
szczających do szkół średnich lub wyższych 
i nadane będą na przedstawienie reprezen
tacji gminy miasta Lwowa.

Kandydaci winni wnieść podania swe 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 10 czerwca r. b. i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, dowo
dy dotychczasowych po|R»ów w naukach 
(a w szczególności ostatnie świadectwo szkol
ne) wreszcie dowody, żo są cynami obywa
teli miasta Lwowa.

Z Wydziału krajowego królestwa Gali
cy i i Lodounryi i W. Ks. Krakowskiego!*j

We Lwowie dnia 7 maia 1879.
(3236 1— 3) L. 541/R. S. U.

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
O. k. rada szkolna okręgowa tarnowska 

obwieszcza nimejszem konkurs na posady 
nauczycielskie:

A. W powiecie tarnowskim:
1) na posadę młodszego nauczyciela 

szkoły wydziałowej w Tarnowie z plącą ro
czną 600 zł.

2) na posadę nau zyciela 1 klas. szko
ły etat. w Kobierzynie z płacą rocznych 
3 00  złr. i w olnem  pomiesjztywiiem.

ku
zmarfej w dniu 23 listopada 1869 w Woł- 
ezuehaeh Aaay^Kiitej, aby się w ciągu ro
ku do tego spadku zgłosili, inaczej bowiem 
postąpi się wedle przepisu §. 128 ces. pat. 
z 9 sierpnia 1854 1. 208 d. u. p.

Z c. k. sądu powiatowego 
Gródek 3 1 stycznia 1879.

(8234 1— 3) %'i'hm
L. 20109. DiSta 26 maja 1879 o ;>odz. 

9 rano odbędzie się w sądzie tutejszym przy
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
601131 w Ńiedzwiedz*pow. Drohobyekiego 
położonej, Dawida Kreidenheima ut. T. 1. 
pag. 134, 135, 136, 137, 138 u. poz. 114, 
115, 116, 117 i .118 własnej wsprawie za
kład. kred. włość, o 287 r.łr. 76 ent. w. a. 
|  prąjnaloźytościami.

Realność powyższa także i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostuuie.

Resztę warunków wolno w tut. sądzie 
przejrzeć.

D la w ierzycieli, którzyby dopiero po 12

wa-

ceuy

han-

ności pod 1. k. 21/126 w Molryczu powiatu 
Drohobyekiego, ci.Ha tabularnego nie stano
wiącej, Kości* i Tacyauny Minczaków wła
snej, w sprawie zakładu kredyt, włość, o 200 
złr. w. a. z pn.

Oeaa wywołania wynosi 400 zł., 
dyum 40 zł. w. a.

Zakład 50 zł. w. a.
Realność powyższa także i niżej 

szacunkowej sprzedaną zostanie.
Resztę warunków przejrzeć możu 

tut. sądzie.
O. k. sąd powiatowy.

Drohobycz dnia 14 marca 1979.
(3137) iW5»wIes*e2eaaf®*

L. 6915 0. k. Sąd krajowy iako 
dlowy w Krakowie ogłasza, iż w dniu 4go 
marca 1879 do rejestru Stowarzyszeń zarob
kowych wpisaną została firma „Stowarzysze
nie pożyczkowe wzajemu& pomoc w Mako- 
wie z poręką nieograniczoną** z następujące- 
rr.i postanowieniami 1) iż na postawie statu
tu z dnia 2 lutego 1879 zgłoszonego do za
rejestrowania dnia 7 lutego 1879 zswiązs- 
nem zostało stowarzyszenie z firm ą: Stowa
rzyszenie pożyczko*e „wzajemna porno “ w 
Makowle z pureką nieograniczoną z siedzibą 
w miasteczku Makowie: 2) celem Stowarzy
szenia tego je s t :
a) szerzyć zamiłowanie w oszczędności i 

przyczyniać się w ogóle do korzystnego 
pożytkowzania pieniędzy przez przyjmowanie 
ich tak do udziału w przedsiębiorstwie ja- 
kotei na procent nie tylko większych ale i 
w drobnych kwotach;

b) prowadzić przy wspólnej poręce członków 
stowarzyszenia i na ich rachunek interes 
pożyczkowy w celu dostarczania tyrnźe na 
umiarkowany procent i z dogodnymi ter
minami spłaty potrzebnych im pienię 1 y;

3) iż czas istnienia Towarzystwa jest Ł .o -  
gr^iniczony;

4) iż iyrekeya Stowarzyszeaia składa się z 3 
członkówę t. i. p. Ludwika Kocjana jako 
Dyrektora referenta, p. Emila Ulrycha ja
ko Dyrektora kontroiora, p. Karola Wroń
sk iego jako D yrektora Skarbnika..

ójiż wszelkie ogłoszenia od Towarzystwa po
chodzące, wychodzić będą z firmą stowa
rzyszenia i podpisami przynajmniej dwóch 
członków D yrekcji a ogłoszenia pocho
dzące pod jego rady zawiadowczoi w-. , 
dzić będą z napisem : Rada zawilw ..i
stowarzyszeniu pożyczkowego „wzajemna 
pomoc" w Makowie z poręką nieograni- 
czoaą i w sądzie handlowym w feakokd- 
zarejestrowanego podpisy waoem przez prze
wodniczącego teiżo Rady lub jego zastęp
cę i sekretarza jaj lub tegoż zastępcę.

6) iż za wszelkie z obowiązania stowarzysze
nia w obec osób trzecich odpowiadają 
wszyscy członkowie sol darnie s > tim  ma
jątkiem według postanowień § 53 60 i dal
szy .h  ustawy z dnia 9 kwietnia 1873 1.
70 da. p. p., a do ważności z obowiązań 
potrzeba c-prócz firmy podpisów przynaj
mniej dwóch członków Dyekeyi.

Kraków d. 14 marca 1879.
(3170) E d y k  i .

L. 1.160. O' k. sąd obwodowy w Sam 
borze zamianował nowego komisarza konkur
sowego dla masy rozbiorowej Slhąji Wcin- 
steiu w osobie c. k. sędziego powiatowego 
Edwarda Bauch w Drohobyczu.

Sambor dnia 12 lutego’ 1879.
(3172)

L. 385.1. Złoczoyeski c. k. sąd obwodo
wy jako handlowy podaje do wiadomości, że 
firma „Mendel Glanz“ dla wykonywanego 
przez tegoż handlu drzewem w Budkowi® 
w rejestr I dla firm handlowych pojedyń- 
czych i:s. I t. 89 nr. 89 dnia 6 kwie
tni* 1879 wpisaną została.

Zff c?ów 27 kwietnia 1879.
(3017) O g ł o s z e n i e .

L. 9507. 0. k. sąd krajowy jako han
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że 
firma Mojżesz Hersz Tiger fabryka parketów 
i handel drzewem w Zimnowodzie w rejestrze 
handlu- ym dla firm pojedyń'zych tom. II. 
pag. 22 nr. 513/1 na dum 20 lut-go 1879 
wpisaną -zosUła.

Z c. k sądu krajowego jako handlowego
Lwów dnia 8 marca 1879.

(3219 O g ł o s z e n ie .  L. 31
0. k. komisja hipoteczna zawiadamia, 

iż dochodzenia miajscowe celem założenie, 
księgi hipotecznej dla gminy katastralnej 
Okoniu dnia 15 maja 1879 rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba
daniu .stosunków posiadania, może się zgło
sić i wszystką przytoczyć, co dla wyjaśnie
nia lub ochrony praw swych za stosowne 
uzna.

R opczyce dato 7 maja 1879.



(2 9 3 6  1— 3 ) O ł » w i e » * c * e m I e .
L. 8803. 0. k. sąd powiatowy w Nis- 

ku wiadomo czyni, że w dniach 4 czerwca 
2 lipca i 6 sierpnia 1879, każdym razem po
cząwszy od godziny 10 z rana, odbędzie e* 
gzekucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 32 
w Kamieniu położonej, na 600 złr. oszaco
wanej.

Zakład wynosi 60 złr.
W arunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone v? sądzie do przejrzenia.
Nisko dnia 11 kwietnia 1879.

(2928 2— 3) $5 *1 j  k  t-,
L. 2312. 0. k. sąd obwodowy Rzeszow

ski edyktem niniejszym wiadomem czyni, iż 
na żądanie Anny Kuchty postępowania 
amortyzacyjne względem karty wkładkowej 
towarzystwa kredytowego i zaliczkowego^ w 
Rzeszowie z daty 7 lutego 1879 w ks. głów. 
towarzystwa tego na str. 138 nr. II. zapisa
nej na 50 złr. w. a. opiewającej i na imię 
Anny Kuchty wystawionej dozwolone z,-stało.

Ktoby do opisanej tu karty wkładkowej 
rościł sobie jakie prawo ma takowe w prze
ciągu sześciu miesięcy od dnia dzisiejszego 
tem pewniej przed sądem wykazać, o ile że 
po upływie czasu tego na żądanie Anny 
Kuchty wzmiankowana karta wkładkowa ja 
ko umorzona uznaną zostanie.

Rzeszów 17 kwietnia 1879.
(2875 2 —3) (yhUitgelntrf).

,31 . 6268. SBont ?. 1. ftmźgeridjt?. tu 
Tarnopol tuirb iiber Stnfudjen b e r  Anna fieit- 
manu bte ©inleitung ber Slmortifirung be§ 
attgeblićf) iit SScrluft geratfjenen ©tnlagebiicfjelg 
ber ©parfaffe ber ©tabt Tarnopol nom 2ten 
Sann er 1878 Tir. 1905 iiber 100 fi. famińt 
3injen, auf ben Tlamcn ber Anna Redutami 
lautenb, bcwiaigt, unb werben biejentgen, 
tneldje auf biefei ©patfaffeneinfagcbudjel einen 
Tlnfprnd) erfjeben wollen, aufgeforbert, berfet= 
ben binnen 6 TJlonatm nom ttuien angefefctętt 
£age an gercd)nct, urn fo getoiffer bei blefem 
©cridjte anjubringen, rotbcigeus biefeS ©par* 
faffebudjel nad) SSerlauf obiger $ rift iiber 
neuerltd)e» Stnfudjen filc amortifict rrflart 
werben wiirbe.i

Tarnopo ani 21 Slpril 1879.
(2935 2— 8) ©E>wa«ssex«)ffijf»»

i). 3304. Cif. sąd powiatowy w .Nisku 
wiad.i > czyni, że w dniach 4 czerwca, 2 
hpea i 6 sierpnia 1879 każdym razem po
cząwszy od godziny 10 z rana, odbędzie egze
kucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 365 w 
Kamieniu położonej, na 700 złr. oszacowa
nej.

Zakład wynosi 70 złr.
W arunki licytacyjne i odaośue akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Nisko dnia 11 kwietnia 1879.

(JU  4 2— 8) 33 d. y  fe t .
Ju. 8039. 0. k. st;d krajowy jako han

dlowy niniejszym edyktem uwiadamia, że w 
sprawie c. k. u przy w. galie. zakładu kredy
towego włościańskiego przeciw Janowi Strze
leckiemu i Józefie Kopystyńskiej pto 10.000 
zł. w. a. pod dniem 27 kwietnia 1878 do 1. 
15923/78 zapadła uchwała, którą celem zas
pokojenia sumy 10.000 zł. z 6%  od dnia 
11 września 1877 bieżącemi kosztów sądo
wych w kwocie 17 zł. 80 et. tudzież kosz- j 
tów egzekucji w ilości 18 zł. 16 ct. na , 
rzecz u przy w. galie. zakładu kredytowego : 
włościańskiego, egzekucyjne Najęcie, oszaco
wanie i przeniesienie wszelkich ruchomości; 
Józefy Kopystyńskiej własnych, tudzież in- 
tabulaeyę egzekucyjnego prawa zastawu dla 
tejże sumy z pa., w stanie biernym połowy 
dóbr Załueze i Wierzbówka zwanych, wedle 
Dom. 431. pag. 205. n. 11. i 12 haer. Jó 
zefy Kopystyńskiej własnych, tudzież egze
kucyjną sekwestrasyę dochodów połowy dóbr 
Załueze i Wierzbówka, jako też zanotowanie 
tej sekwestmcyi, w stanie biernym tych dóbr 
dozwolono.

Ponieważ powyższa uchwała z powodu 
niewiadomego miejsca pobytu, Józefie Ko
pystyńskiej doręczoną być nie mogła, usta
nawia się celem doręczenia powyższej uchwa
ły, a względnie do zastępowania niewiado
mej z życia i miejsca pobytu Józefy Ko
pystyńskiej, tudzież niewiadomych z imienia 
życia i miejsca pobytu spadkobierców tejże, 
tutejszego adwokata krajowego Dra. Siters- 
kiego kuratorem, asś adwokata Dra. Szwe- 
dzickiego substytutem, i wzywa się Józefę 
Kopystyńską, aby w należytym czasie potrzeb
ne tytułe prawne ustanowionemu zastępcy 
udzieliła, lub innego zastępcę wybrała i są
dowi oznajmiła, w ogóle stosownych do o- 
brony środków użyła, gdyż wynikające z 
zaniedbania skutki, sama sobie przypisać 
będzie musiała.

Lwów duia 26 kwietnia 1879.
(3055 2— 8) E  d  j  k t ,

L. 1255. Ok. sad powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
27 złr. 60 ct. 27 złr. 60 ct. i reszty kapi
tału 455 złr. 12 et. z pa. przez c. k. uprz. 
galie. akc. bank hipoteczny we Lwowie prze
ciw Janowi M asch i Karolinie Mhnseh wy
walczonej przedsięwtźmie w tusądowej kaa- 
eelaryi w  dniach U  czerwca, 11 ljpca i 28

sierpnia 1879 każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusową przetargową 
sprzedaż realności dłużników pod 1. 6 w Za
gródkach w Starostwie Lwowskiem położo
nej , ciało tublarne stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta 1668 złr.

Zakład wynosi 167 złr,
W terminach powyższych sprzedaż na

stąpi nie niżej ceny wy wołania, a gdyby ta
kowej nie uzyskano ustanawia się do ułożenia 
warunków ułatwiających termin na 28 sier
pnia 1879 o godzinie 3 po południu.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li
cytacyjna doręczoną być nie mogła lub któ- 
rzyby prawo hipoteki na powyższej realnoś
ci )k> 3 stycznia 1879 uzyskali ustanawia się 
p. Mikołaja Machowskiego z Szczerca kura
torem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Szczerzec 2 kwietnia 1879.
(2681 2— 3. te * i l  t.

31. 4913. SBom Krak&uer f. f. 2anbe§= 
gerićfjtc rotcb befannt gemadjt, baj) ju r 33e* 
frtebigung ber gorbm tttg ber f. f. prib. bfterr. 
łptjpotfjefenban? in SBtett per 2150 fi. 48 ft. 
bie epecutioe geifbietfptng ber ben ©djufbtter 
VIktor Bylicki geljorigen tu Krakau fub. Tir. 
32 © tb t VI. gelegruen IRealtidt famutt @ar= 
ten bctuilligt untrbe, unb bafj btcfefbe fyierge* 
rid)t§ in bret iEerminen, unb jtuar ant iOten 
'Junt, 10 Sufi unb 10 Tluguft 1879, jebcSmal 
urn 10 Ufjr 83. Th. nnter nactjftcfjenben 83e* 
bittgungen uorgeitomntett toerben tmrb.

(Śegenftanb ber fyeitbietung ift bie 
ttlitat Tir. -32 ©tbt VI ueu (Tir. 234 ®be. 
VIII aft) famrnt ®arten unb 3ugef)or in 
Krakau.

SMefe Ttealitdt tuirb nut ben 83ctrag pr. 
16520 ff. auśigerufcn, unb tueber bei bem er* 
ften norJ) bei bem jtueiteu tuof)I aber bei bem 
britten Śermine aud) nnter bemfelben fjititan- 
gegebeu.

®te Sijifantrn fjaben hor Tkgiitu bet 
f5eifbietf)uug refp. nor ifjrem ©intrilte af§ 
TJlitbietfjer cin 83abium non 1652 fi. b. i. 
©in 3/aufenb feiĄMjuubcrt fintfjig jtuet ®uf= 
ben in Śaarett ober in ju r gntftioijirnug tum 
Jśupilfeitgefbern gietgneteit 2Bertl)papi'ereit junt 
©ottrfe be§ @rfag§ta_ge§ ju  Jpattben be3 (perrn 
gci(bietf)ung8commiffdr§ ju  erfegcn; jebod) 
fittb bieoou bte f. f. priu. bfterr. §t)pot()ełen* 
bant bag 1). t  t. Sterar nnb bie beuifefben 
gfeidjgeftcffteu $onbc befreit.

®ie iibrtgen SijUationSbebingungen, ber 
©dja^mtgSacf, fo lute ber Sabulareptract, fbń* 
tten in ber fjiegeridjtfidjen Tłegtftratnr einge* 
fefien tuerbett.

Slotmit beibe sJ5avtt)cicii unb affe ipppo* 
t^efarglaitbiger, unb jw ar bte bem SBofjnorte 
nad) befannten ju  etgenen §Snben, bagegen 
biejentgen, inefdje nad) bem 7 SDejembcr 1878 
ba§ ipfanbredjt auf ber feilgebot^enen Tteafi* 
tat erlangt habett, fo lute jene, benett iiber* 
£>aupt auź mag immer fitr einent ©ntnbe bte 
Śłerftdnbtguug iiber bie auśgcfĄriebettc. getf* 
bietf)ung nid)t rcdjfjettig ober gar nid)t juge* 
fteEt werben fonnte, ju  ,§dnben be» ©uratorg 
Slbt). Szlachtowski mit ©ubftitutrung beS 
2lbtt. Wechsler nerffdnbtgt werben.

Krakau am 14 TJlarj 1879.
(3144 3—8) 1? śi. y

L. 1467. C. k. powiatowy sąd w Kału
szu zawiadamia, że Ńykoła Baziak z Podrai- . 
chała nznaay uchwałą c.k. obwodowego są- j 
du w Samborze z duia 18 lutego 1879 l. , 

i 2370 za umysłowo chorego i żejtemuż Iw aa 
; Baziuk za kuratora nadany został.

Kałusz 12 marca 1879.
(3166 3— 3) K o n k u rs . L. 524.

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
dwie posady nauczycielskie przy 4 klasowej 
szkole męzkiei w Rzeszowie a mianowicie:

1. Na posadę nauczyciela kierującego 
z płacą w kwocie rocznej 500 złr. tudzież 
dodatkiem za kierownictwo rocznic 50 złr. 
i rei u tum na pomieszkanie 200 złr.

3. Na posadę nauczyciela starszego z 
płacą w kwocie rocznej 500 złr.

Kandydaci, ubiegający się o po yy/.sze 
posady mają wnieść podania, zaopatrzone 
w dotyczące dok u men ta służbowe, za pośre
dnictwem swych władz przełożonych do c. k. 
okr. rady szkolnej w Rzeszowie najpóźniej 
do końca czerwca 1879 r.

Rzeszów dnia 1 maja 1879.
(3.1.67 3— 3) M o n k u r s .  L. 8373.

Na posadę c. k. pocztmistrza w Potoku 
złotym w powiecie Buczackim zs kontraktem 
służbowym i kaucja 400 złr. z roczne mi 
poborami : płacy 400 złr., ryczałtu kancela
ryjnego, 100 złr , i ryczałtu 900 złr. za utrzy
mywanie jazdy posłańcaej do Buczaeza i
napo wrót.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. dyrekcji poczt 
we Lwowie.

Lwów dnia 5 maja 1879.
(3145 3—3) *3 i l y k l

L. 524. 0. k. sąd powiatowy w Kolba- 
szowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Suliga Laufera w kwocie 40 złr. 
w. a. z przynależytościaiai, realność włościań
ska w Koraorawie pod 1, % położona Jana

Wrony własna, ciała tabularnego niestanc- 
wiąea, w dniach 4 czerwca 1879, 9 lipca 
1879 i dnia 13 sierpnia 1879, każdym razem
0 godzinie 10 rano w drodze egzekucji w 
tutejszym sądzie sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 191. złr. w. a 
a wadyum 19 złr. w. a.

Bliższe warunki w registraturze tu tej
szego sądu przejrzeć można.

Kolbuszowa dnia 10 marca 1879.
(3134 3—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1025. C. k. Sąd powiatowy w Ula
nowie ogłasza niniejszym, iż celem wydoby
cia pretensyi Mateusza Jarzynki pw. Szy
monowi i Annie Prącikom o 200 złr. a. w. 
z pn. odbędzie się w dniach 9 czerwca, 7 
lipca i 4 sierpnia 1879 o gedz. 11 rano w 
tutejszym sądzie publiczna przymusowa sprze
daż realności pod 1. k. 39 w" Wólce tarnow
skiej położonej.

Gana wywołania stanowi kwota 160 
złr. a. w. poniżej której realność ta dopiero 

I przy trzecim terminie sprzedaną zostanie.
Wadyum wynosi 16 złr. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

zastawniczego opisania i oszacowania tej re
alności przejrzeć można w registraturze tu- 
tejszosądowej.

Ulanów 26 marca 1879.
(3158 8—3) W kS y  k  U

L. 19777. 0. k. sąd krajowy we Lwo
wie ogłasza niniejsze®, iż nad Kazimierzem 
lir. Miączyńskim właścicielem, dóbr Tyśtnie- 
nica z przyległościaini z po wodu słabości u- 
mysłowej, kuratela zawieszoną została, i że 
dla maiątku i osoby Kazimierza : r. Miąezyń- 
skiego kuratorem Emila hr. Potockiego u- 
stanowiouo.

L.wów 3 maja 1879.
(3136 3—3) L. 2810.

I ł  o  u  k  u  r  s .
Przy sądzie obwodowym rzeszowskim 

opróżnioną została posada woźnego' z r cis
ną płacą 300 złr. dodatkiem akty wal rym  75 
złr. umundurowaniem i prawem postąpienia 
na wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach ko
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo- 
gąeą posadę woźnego, w myśl rozporządze
ni* Ministerstwa obrony krajowej i  12° lip
ca 1872 !. 98 d. p. p. ułożone, wnosić na
leży w czterech tygodniach od 10 maja 1879 

: do Prezydyutn sądu obwodowego w Rzeszo
wie.

Prezydyum sądu krajowego wyższego, 
i Kraków 2 maja 1879.
(BI 15 3—3) W- a  y  k  #»

L. 6231. 0. k. Sąd powiatowy w Rop- 
; czycach podaje ltiniejszera do publicznej wia- 
' domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
Fiauciszka Saioiaon* w kwocie 150 zł. w. 
a. z pa. dozwoloną została sprzedaż egzeku
cyjna realności gruntowej pod 1. 55 w Bor
ku Wiol kiesą dłużników Jędrzej* Łabędzia
1 nieobjętej masy Magdaleny Łabędziowej 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącoj w 
w trzech terminach w dniu 3 czerwca 1879 
w dniu 7 lipca i 11 sierpnia 1879 każdym 
razem o godz. 10 r a n o j '

Cenę wywołania stanowić będzie war
tość szacunkowa 170 zł.

Wadyum 17 zł. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze tutejszo sądowej.
Ropczyce dnia 23 kwietnia 1879.

(3174 3— 3) ©bT^tesKCSBemf©.
L. 15656. W tutejszym Sądzie odbędzie 

się 27 maja 30 czerwca i 21 lipca 1879 ka
żdym razem o 10tej godzinie rano przymu
sowa sprzedaż realności nietabularnej pod 1. 
64 w Lessezańcaeh położonej Nikoły Łuey- 
szyn własnej na rzecz zakładu kredytowego 
włościańskiego o 133 zł. 76 et.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Reszta warunków w tutejszej registra

turze.
C. k. Sąd powiatowy

Buczaez dnia 25 lutego .1879.
(3185 3— 3) «*»t»w%«*»»«»©**.!».

L. 21400. W celu wypuszczenia w 
przedsiębiorstwo budowli regulacyjnych po
wyżej mostu rządowego na Rabie pod Książ
nicami, odbędzie się w c. k. Starostwie Bo- 
cheńskiem na dniu 30 maja 1879 publiczna 
licjtacya za pomocą ofert.

Koszta budowy 3 tam faszynowych 
wynoszą . . . . .  6561 zł. 70 ct.
koszta wybrania dwó?h 
przekopów . . . .  886 zł. 34% ct.
razem.................................  7.448 zł. 04% ct.

W arunki budowy mogą być przejrzane 
w rzeczonem e. k. Starostwie, gdzie w po
wyższym terminie najdaflej do godziny 1.2tej 
w południe wniesione być mają oferty zao-

| patrzone w wadyum 5 prc.
I Oferty oddane po terminie lub nieuło- 

żone w sposób przepisany nie będą uwzglę
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie duia 1 maia 1879.

: (3176 3—3) m a  7  ^  t .
L. 2513. 0. k. Sąd powiatowy w 0-

święcitniu donosi do publicznej wiadomości 
że w sprawie egzukucyju-j Salomona Mebla 
p w tte iw k u  Stoisłsw ow i j. M a r j a u s i e  Szała-

śnym o zapłacenie 1000 zł. w. a. r pn. po 
bezskutecznym upływie dwóch pierwszych 
terminów licytacyjnych a po upływie term i
nu do ułożenia warunków ułatwiających wy
znaczonym do egzekucyjnej licytacji realno
ści młyńikiej pod 1. -30 w Oświęcimiu poło
żonej wyznacza się trzeci termin ca dzień 
25 czerwca 1879 o godzinie 10 przed połu
dniem w tutejszej fcaaeelaryi sądowej przy 
przy którym terminie egzekwowana realność 
młyńska też i niżej wartości szacunkowej 
6930 zł. 70 ct. w. a. pod warunkami edy
ktem z daia 29 listopada 1878 do 1. 6309 
ogłotizonemi sprzedaną będzie.

Warunki licytacyjne protokół oszaco
wania i ekstrakt tabularny przejrzano być 
mogą xv tutejszo sądowej kancelaryi.

Oświęcim dnia 19 kwietnia 1879.
(3142 3— 3) «5>&w8«sseseK2e.

L. 10597. Ces. król. Sąd powiatowy w 
Czortkowie podaje do publicznej wiadomości 
że na dniu 3 czerwca na duiu 24 czerwca 
i na daiu 15 lipca 1879 zawsze o godzinie 
10 rauo przedsięweźmie w tutejszosadowem 
zabudowaniu przymusową publiczną sprzedaż 
parceli gruntowej 1. k. 206, 207 i 514 wedle 
wykazu hipotecznego 1. 111 dla gminy Cho- 
miakówki do gospodarstwa pod 1. 8 tamże 
należących na imię Józefa Papiernik zapisa
nego, celem zaspokojenia wierzytelności Ela 
Mo z era w kwocie 154 zł. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 738 złr. 23 
ct. a. w.

Wadyum 74 zł. a w.
Na pierwszych dwóch terminach parce

le te tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na trzecim zaś także niżej ceny szacunkowej 
sprzedane zostaną.

Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 
reszta wmuaków licytacyjnych w tusądowej 
registraturze przejrzeć można.

Czortków 28 grudnia 1878.
(3178 3 - 3 )  ( S h i f t

31 11953. Słom f. f. $ejirf§gericf)t 
tuirb befannt gegeben, eś toerbc ju r ©inbrttt* 
gung ber gorberung beS Samuel Heith-r, uon 
75 ff. f. Tl. @. bte gcilbietljung ber bem 
Wasyl Bogdan geljorigeu jRealitdt ©. Tl. 147 
in Lite/,a bnuilligt, nnb biefe geil&ict^ung in 
bret iJenninen u. j. 31 Tllat, 30 3uttt unb 
14 Sługuft 1879, j-be§maf um 10 Ufjr IBor* 
mittagl tiorgenomu, u.

2)ieStjttatipnSb/'bingniffe, ber Tlfanbangż* 
unb ©djii^ungśaft, tómten l)iergerid)ta einge* 
fef)ert tcerben.

Pecz-miżyn b. 13 SDejember 1878.

(2899 3—3) 1  d  y  fe *.
L. 4081. 0. k. k. Sąd obwodowy w

Tarnowie podaje do wiadomości M. D. Stie-
glitzs, że wykonaną dlań uchwałę tabularną 
z daia 1 1 kw:etoia 1879 1. 4081 w spraw ę 
Michała i L isi; U h Gottliebów w przed
miocie wykreśl' adnotacji odmownej a- 
chwiiły Dom. 18 pag. 363 n. 70 on. ze sta
nu biernego realności pod 1. 58 w Tarnowie 
w mieście z powodu niewiadomego miejsca 
pobytu zamianowanemu kuratorowi sdwoka- 
Dr, Pebńsowi Salamonowi doręczono.

Tarnów dnia 11 kwietnia 1879.
(3181 3— 3) K  a  y  k  t .

L. 9096. Dnia 9 czerwca 6 lipca i dnia 
U sierpnia 1879 każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się w Sądzie tutejszym 
publiczna sprzedaż realności gruntowej w 
Mikłassowie pod 1. 73 położonej do Hnata 
Kałmuka należącej a ciała tabularnego nie- 
stanowiącej na rzecz Jakóba Herscha Pedc- 
ra pto 120 złr. w. a. z pn.

Getta szacunkowa 940 złr.
Poręczne 94 złr. w. a.
Resztę warunków w registraturze.

O k. Sąd powiatowy
W icniki dnia 24 stycznia 1879.

(3163 3 -3) I d y  te t .
L. 27. C. k. Sąd powiatowy w Starej- 

soli wiadomo czyni iż w dniach 6 czerwca 
4 iipca i 5 sierpnia 1879 każdym razem o 
godzinie 10 zrana odbędzie się o tem w są
dzie tutejszym przymusowa sprzedaż realności 
1. k. 11130 w Starejsoli ciała tabularnego 
niestanowiscej dłuźaika Michała Orłowicza 
własn-j »a rzecz Israela Glass wsprawie te
goż pto 25 zł. z pn.

Cena wywołania wynosi 80 zł.
Wadyum JO zł. w. a.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w tutejszej registraturze.
Stnrasól 31 marca 1879.

(2913 3—3) M  «1 f  fe «■„
L. 758. W dniach 5 czerwca 7 lipca 

i i 7 sierpnia 1879 o 10 godzinie rano prze
prowadzoną zostanie przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 68 w Wadowicach górnych 
położona ciała tabularnego nieltanowiąca 
Piotra i Wi który i Migów własna celem za
spokojenia wierzytelności Berła Silbermarta 
w kwocie 130 złr. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 342 zł. 50 
et. w. a.

Wadyum 34 zł. 25 et.
Protokół zastawniczego opisania tudzież 

oszacowania i warunki licytacyjne można 
przeglądnąć w registratuze sądowej.

0. Ic Sąd powiatowy
Radomyśl ttam 19 marca Xb7&.



(3177 B-B) (g & i I t.
31. 12695. Słom f. f. 83ejirf§geri<ęte 

ńurb bffannt gegekn, eg Werbe ju r ©inbritt* 
gung ber gprberuttg beg Moses Zeiebner pr. 
112 fi. f. 91 ®. bie $filbictf)ung ber beut 
H&wryło u. Paraska Seuiuk geprigen fReafi* 
tat 6 . 31. 158 in Jabłortó .v bewittigt, unb 
btefe geilb ietpng  in bret SEermiitett, uub 
jluar : ant 31 2Pat, 30 Suttt unb 6 lu g u ft 
1879, jebeSmal unt 10 l i p  SłormittagS uou* 
genommen.

®ie Sijttationgbebingniffe, ber )|łfan= 
buttgg* unb @d)a§uitg»act, fomtett f). g. ein* 
gefepn tnetben.

Peczeniźyn ant 12 ©ejember 1878. 
(3171 3—8) © to w iesssc sseu fe .

L. 5192 Ok. Styl obwodowy w Tarno
wie podaje niniejszem do publicznej wiado
mości, że dla P. Wandy z Pichauserów Ils- 
bichtowej, jako aa umyśle chorej, t-jże mał
żonek P. Wilhelm Habieht w Krzyżu zamie
szkały kuratorem zośk i ustanowiony.

Tarnów dnia 11 kwietnia 1879- 
(B168 3— 3) L. 6475.

K o n k u r s .
Przy sądzie powiatowym w Tyczynie 

opróżnioną została posada woźoego z roczną 
płacą 250 złr. dodatkiem abtywalnym 25°]# 
umundurowaniem i prawem postąpienia 
na wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub im a  przy sądach ko
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo
gącą posadę woźnego w myśl rozporządze
nia Ministerstwa obrony krajowej z 12 lip- 
ca 1872 1 98 d. p. p. ułożone wnosić nale
ży w czterech tygodniach od dnia 12 maja 
1879 do Prczydyum sądu obwodowego w 
Rzeszowie.

C. k. sąd krajowy wyższy
Kraków 29 kwietnia 1879.

(3152 3— 3) ©ssawnie.
L. 2218. Wasyl Sioreżyszyn rolnik z 

Staromieszezyzny, został marnotrawcą uzna
ny a Hryć Pastuch tegoż kuratorem ustano
wiony.

0. k. sąd powiatowy.
Nowesioło dnia 1 maja 1879.

(3182 B— 3) M A  y  k  t .
L. 385. 0. k. Sąd powiatowy w Woj

niczu zawiadamia z miejsca pabytu niewia
domego Kaspra Błotni* rezyka iż przeciw 
niemu i wspólnikom w u;ósł do tutejszego 
śądu Franciszek Błotniai ezyk na dniu 2 Igo 
stycznia 1879 r. !. 385 pozew o uznanie po
wodu za właściciela gospodarstwa pod 1. 61 
w Kodzie oddanie lakowego i złożenie ra
chunków, że na ten pozew term in do roz
prawy ustnej na 19 maja 1879 r. o godzi
nie 9 rej rano wyznaczono i kuratorem dla 
niego Jędrzeja Stauuszka ustanowiono.

Wojnicz d. 27 marca 1879.
(2907 3—3)

L. 7401. 0. k. sąd powiatowy w Ko- 
pyczyńeach uwiadamia, że na zaspokojone 
sumy 400 złr. w. a. z przy a., przez Pawła 
Zaborskiego wywalczonej, przymusowa sprze
daż realności pod 1. k. 103 sub. rep. 35 w 
Majdanie położonej ciała tabularnego nie sta
nowiącej Macieja Poatę oskiego własnej jest 
dozwoloną. Przeznaczając do czynu sprzeda
ży trzy termina a mianowicie na dzień 19 
czerwca, 17 lipce i 21 sierpnia 1879 która 
odbędrie się w sądzie tutejszym każdym ra
zem o godzinie 10 rano, z tern dołożeniem 
że owa realność przy pierwszym i drugim 
terminie tylko za cenę szacunkową lub wy
żej takowej, zsś przy trzecim i niżej ceny 
szacunkowej za gotówkę sprzedaną będzie.

Cenę wywoławczą stanowi kwota 1000 
a. w. — Wadyum wynosi 100 złr.

Bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

‘O czem się ebęe kupienia mających za
wiadamia.

Kopyczońce dnia 20 marea 1879.
(3188 3 - 3 )  E  A  J  & t .

L. 21012 0. k. sąd krajowy we Lwo
wie, zawiadanra niniejszem niewiadomego z 
miejsca pobytu p. Seweryna Augustynowicza 
że przeciw niemu na prośbę Towarzystwa 
zaliczkowego rolnicz go we Lwowie jako 
wystawicielowi i żyrantowi wekslu dtto. 
Lwów 11 lipca 1878 na 1000 złr. opiewa
jącego, wydano sądowy nakaz zapłaty pod 
dniem 22 marca 1879 1. 12505 z wezwaniem 
ażeby powyższą sumę wekslową 1000 złr. do 
rąk skarżącego "towarzystwa w 3 dniach za
płacił lub w tymże czasie zarzuty wniósł, 
tudzież, że dla niewiadomego z pobytu pana 
Seweryna Augustynowicza ustanowiono — 
kuratorem Dra. Romanowskiego, z substytu- 
eyą adw. Dra. Lubińskiego.

Lwów dnia B maja 1879.
(3132) (Srfenttttut).

®ag f. !. 2anbc§gertdE)t ais jprefjgeridjt 
in Shieft tjat auf SIntrag ber f. f. ©taatg* 
amoaltjdjaft mit betn ©rbnntniffe bom 22 
SIpriI 1879, 31. 2916/366 bie SBeiterberkeh 
tung ber „L’Ope.rs;o“ 9tr. 14 b.
19 SIpriI 1879 mrgen be§ Art, „Della Pro- 
prieta" beginnenb mit „Kioroducmmo da! Ri- 
sorgimento di Pola“ nad) § 802 ©t. @. ńcr* 
boten. _________

(3131) (gtTetttttttijfe.
®a§ l. f. Banbeś* al§ ©trafgeridjt in 

jjłrag |a t  auf Antrag ber f. !. ©taatóanm.

mit bem ©rfenntniffe bom 31 5IpriI 1879
3abl 9566 bie SBeiterberbreitung ber $eit* 
jdjrift „Delaicke listy“ 9lr. 14 bom 1,6 SIpriI 
1879 wegen be£ Art. „Neco o otazce po- 
zenrkove“ nad) § 305 ©t ©. unb ber 9)eh 
lage biefer $eitfd)rift mit ber Sluffdjrift „Pryc 
se socialsimi demokraty ! Dle V. Brake u- 
pravil J. Prażsky. V. Praze Tiskem Jos. R. 
Kilimka v P raze. — Nakładem. vydavatel- 
stva „Delnickych listu", nad) ben §§. 305 u. 
302, baitn 65 a @t. ®. berboten.

®a3k. k. SanbeS* al§ iprejjgerid)! in 
®rieft tjat aitf 9Intrag ber f. f. ©taatSantualt* 
fdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 21 SIpriI 
1879 3  2911/361 bie aBeiterberbreitung ber 
3eitfd)rift ,,'L’Alba" 9łr. 17 bom 12tett SIpriI 
1879 toegen be» Slrt „Le nostre Elezioni 
Muaicip&le" beginnenb mit „La letta fu ae- 
conitissima" nad) §. 300 © ®. berboten.

® a i k. k. $rei§* al$ iprefjgeridjt in 
®orj Ijat auf SIntrag ber f. 1. ©taatSan* 
roaltfdjaft mit bem ©rfenntniffe b. 23 SIprit 
1879 3- 1986ip.|162®, bie toeitere SBerbret* 
tung be§ in ©orj bei SJtailing gebrudten 
SlufrufeS mit ber 2tuffcf)rift „Elettori“ unb 
mit ber Unterjd)rift „Molti Cittadini elettori" 
nad) § 300 @t. ®. berboten.

(3130) ® rte«tttu tff.
®a» k. k. BanbeiSgeridjt in S3runn I)at 

auf ?Intrag ber k. k. ©taat§antt>altjd)aft mit 
bem ©rfenutniffe bom 22 Aprtl 1879, 3^- 
5783 bie SBeiterberbreitung ber ^eitfcfjrift 
„Hlas“ 9lr. 31 bom 19ten SIprit 1879 wegen 
be§ Slrt. „Nove yrażednó utoky“ nad) §. 305 
©t. ®. berboten.

(2781) g rlc tin tttifje .
®a§ k. k. Sanbe§= ató ©trafgeridjt in 

ij3rag f)at auf Slntrag ber f. !. ©taatóanwalD 
fc|aft mit bem ©rfenntniffe bom 13ten Slpril 
1879, bie SBeiterberbreitung ber 3 ^ ^ ^  
„Svobodny obcan“ 9łr. 14 bom 5 Slpril 1879 
Wegen beg Seitart. „Program nynejsiho mi
nisterstwa do bndouojjosti“ nac^ ben §§ 65 
a unb 300 ©t. berboten.

®a£ k. k. Sanbeggeridjt in S riinn  Ijat 
auf Slntrag ber k. k. ©taatganwaltjdjaft mit 
bem ©rfenntniffe bom 15 SIprit 1879 5499
bie SBeiterberbreitung ber 3eitfd)rift ;Mor-v; 
ska orlice" 9lt. 86 bom 13 SIprit 1879, We* 
gen bc£ Slrt, „Pijaviee lidu" beginnenb mit 
„Nas naród nevelky“ big „To jest stav nad 
miru smutny" nad) §. 300 ©t. &. berboten.

®aś k. k. Sanbeg* alg ©trafgeridjt in 
ijSrag bat auf Antrag ber f. f. @taat§anwalt* 
febaft mit ben ©rfenntniffen bom 9 unb 13 
SIpriI 1879, 31- 8594 unb 9044, bie SBeiter* 
berbreitung ber 3eitfd)rift „ipolitif" (iKorgen* 
auggabe) 9h. 95 bom Sten SIpriI 1879 wegen 
be§ Slrt „©itre fRebe be§ ©cba|fanjler§" naĄ 
§. 300 ©t ®., ferner ber 3 e-tfc£)rift „Budon- 
cnost" SRr. 7 bom 9 SIpriI 1879 wegen beS 
Slrt. „Ukriżujte jej!" nad) §. 305 @t. ©., 
bann wegen beS Slrt. „Zakazana sebuze", 
„Rakousko" unb „Arthur Fre«m ann“ nad) 
§. 300 @t. ®. Perboten.

®a§ !. !. ®rei§gericbt al§ f^re^gerief)! in 
S3obm»Beipa bat auf SIntrag ber t  f. © taa-3* 
anwattfdjaft mit bem ©rfenntniffe b. 16 SIpriI 
1879, 3abl 1600, bie SBeiterperbreitung ber 
3eitfcbrift „Slbwebr" fRr. 799 Pom 12 SIpriI 
1879 wegen be§ Seitart. „3 u r Sluferftebung" 
naĄ §. 65 a. ©t. ®. berboten-

(2893) @ rfetttttttłffe,
®a§ k. k. Sanbeg* alg ^Bre^geric^t in 

®rieft bat auf SIntrag ber k. k. ©taatgan* 
waltfĄaft mit ben ©rfenntniffen bom llte n  
unb 12 SIpriI 1879, 31. 331/2634 u. 2687)337 
bie weitere SSerbreitung ber 3 citf ^ r f̂t ,3 ^  
Bora" 91. 5 bom 7ten SIpriI 1879 Wegen be§ 
Slrt. „II Re e k  Regina" beginnenb mit 
„S’mserissero tra i protettori del giuri" nacb 
§. 65 a ©t. ®. banu ber 3citfd)rift »I1 Oit- 
v.adin<>“ jRr. 85 bom 9ten SIpriI 1879 wegen 
be§ Slrt. „II Ginnasio superiore dello Stato 
;n RoTiguo* beginnenb mit „Alfre volte ab- 
biarao" nai^ §. 300 ©t. ®. berboten

®a§ k. k. SanbeS* al§ ©trafgeric^t tit 
fjlrag bjat auf Antrag ber i .  f. ©taatSan* 
waltfdjaft mit bem ©rfenntniffe oom 14ten 
SIpriI 1879 3- 903, bie SBeiterberbreitung 
ber 3eitfd)rift „Humoristicke listy" Sir. 15 
bom lOten SIpriI 1879 wegen be§ ®ebiĄte§ 
„Pysisyore —- sveta tore" nacb §■ 500 @t. 
berboten.

(8175 3 - 3 )  W ul y  % t ,
L. 19352 0. k. ?ąd powiatowy podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy

200 złr. z pn. Galicyjskiemu zakładowi kre
dytowemu ziemskiemu od Jacka Palucha na
leżącej się, odbędzie się w dniach 9 czerwca, 
10 lipca i 11 sierpnia 1879, zawsze o go
dzinie 10 rano, w gmachu sądowym publi
czna licytacya gospodarstwa gruntowego pod
1. 124 w Ciężkowicach położonego, dłużnika 
Jacentego Palucha własnego.

Cenę wywołania stanowi kwota 650 
złr. wadyum wynosi 65 złr.

Na obydwu pierwszych terminach po
siadłość poniżej ceny szacunkowej nie będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków licytacyjnych, oraz 
akt zastawniczego opisania można przejrzeć 
w tutejszej registraturze.

Kuratorem dla tych wierzycieli, którzy- 
by w międzyczasie prawa zastawu lub inne 
do rzeczonego gospodarstwa nabyli, jako też 
dla wszystkich tych. którymby niniejsza re- 
zolucya z jakichbądź powodów nie mogła 
być doręczoną, ustanowiono tutejszego adwo
kata dr. Myszkowskiego.

Chrzanów duia 27 lutego 1879.
(3173 8—8) E d y k  t.

L. 742. C. k. sąd powiatowy w Bueza- 
czu ogłasza, że w dniach 16 czerwca 1879, 
16 lipca 1879 i 20 sierpnia 1879 o godzinie 
lOtej rano sprzedawaną będzie na dwu pierw
szych terminach tylko za lub wyżej, na 
trzecim i niżej ceny szacunkowej realność 
Jana i Anny Kużdrowskich własna pod 1. 
124 w Nagorzomoe położona, nietabulowna, 
na zaspokojenie pretensyi banku włościań
skiego w kwocie 500 zlr. w. a. z pn.

Cena wywołania 900 złr. w. a. wadyum 
90 złr. w. a., reszta warunków do przejrze
nia w registraturze.

Buczacz 31 marca 1879.
(2915  3— 3) E d y k t .

L. 2572/77. 1928/79. C. k. sąd powia
towy w Obertynie podaje do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie Antoniego Teodoro- 
wieza przeciw Iwanowi Skrypczuk, celem 
ściągnienia wywalczonej kwoty 21 złr. wraz 
z odsetkami 6 proc. od 27 czerwca 1875 
bieżącemi, kosztami sporu 6 złr. 3 */, ct. 
egzekucji 1 złr. 61 '/», 3 złr. 40 ł/s ct. 1 złr. 
61 ct. 5 złr. 9 ct. już przyznanemi i obecnie 
w kwocie 3 złr. 32 ct. w. a. przyznająeemi 
się, połowa realności pod nr. koa. 190 w 
Żukowie położonej, w księgach gruntowych 
niezapisanej, na dniu 3 czerwca 1879 i dniu 
3 lipca 1879 o godz. 9 z rana powyżej lub 
za cenę szacunkową, a o a dniu 4 sierpnia 
1879 o godz,. 9 z rana poniżej ceny szacun
kowej sprzedaną będzie.

Kupić chęć mających wzywa się, aby 
się w dniu lleytacyi w tutejszym sądzie ja 
wili, gdzie warunki licytacji przejrzeć mogą.

Obertyn dnia 28 kwietnia 1879.
(2898 3—3) E d y  k  t.

L. 5491. G. k. sad o b w o d o w y  w Tar
nowie podaje do wiadomości, ze Witold hr. 
Łubieński przeciw Maciejowi Zasowskiemu 
o extsbukeyę, jako przedawnionej preaotaeyi 
dom. 104 pag. 16 n. 48 on. w  s tar ■'o bier
nym dóbr Zassów z przyległ. Pr/c ryty bór, 
Dąbia Mokre i odnośnych na zasadzie kon
traktu z dnia 26 września 1807 i kwitu z 
dnia 24 listopada 1807 uskutecznić < j uwol
nienia od pańszczyzny skargę wytoczył 
wskutek, której postępowanie pisemne zarzą- 
dzonem zostało z zakreśl-niem terminu do 
wniesienia obrony do dni 90.

Gdy pobyt zapozwaaego wiadomym nie 
jest, zamianował c. k. sąd obwodowy kura
torem tegoż, adwokata dr. Feliksa Jarockiego, 
z substytucyą adwokata dr. Febusa Salomo
na z którym spór według przepisów ustawy 
sądowej przeprowadzony zostanie.

Pozwanego zaś będzie rzeczą dostarczyć 
kuratorowi potrzebnej informacyi, lub też 
zgłosić się do sądu i zastępcę prawnego so
bie obrać, gdyż za skutki zaniedbania sam 
będzie odpowiedzialnym.

Tarnów dnia 11 kwietnia 1879.

L. 1903. 3074 3 — 3)

Obwieszczenie.
D yrek c ja  galicyjskiego Tow arzy

stw a kredytow ego ziemskiego obw ie
szcza niniejszem, że na podstaw ie §. 
68 ustaw , kapitały  w sum ach 4587 
zł. 8 ct, w. a., 1386 zł. 54 ct. w.
a ., 7680 zł. 6 ct.w. a. listam i za-sta- 
wnemi, z w iększych sum  6500 zł. 
w. a. i 7800 zł. w. a. na hipotekę 

; dóbr Kabbe i Zadwórze w  powiecie 
Liskim położonych, F ranciszka Ziętar- 
skiego w łasnych, z tego Tow arzystw a

wypożyczonych, z dniem Ig o  stycznia 
1878 jeszcze pozostałe, w raz z odset
kami i należytościam i podrzędnem i, 
w łaścicielow i tych dóbr wypowiedzią 
ne zostają, z tym  dodatkiem, ażeby 
w przeciągu sześciu m iesięcy takowe 
pod rygorem  egzekucyi, m ianow icie 
licytacyi dóbr hypotece podległych, 
do kasy galic. Tow arzystw a kredyto
wego ziemskiego były złożone.

W e Lwowie dnia 2 kw ietnia 1879. 
L . '1926 (3076 3 -1 )

Obwieszczenie,
D yrekcya galicyjskiego Tow arzy

stw a kredytow ego ziemskiego obwiesz
cza niniejszem, że na podstawie §. 63. 
ustaw , kapitał 11.327 zł. 88 ct. w. a. 
listam i zastawnem i, z większej sumy 
12.000 zł. w. a. na hipotekę dóbr 
Glruszów w powiecie D ąbrowskim  po
łożonych, Emilii z Bzowskich Zieliń
skiej w łasnych, z tego Tow arzystw a 
wypożyczonej, z dniem 1 lipca 1877 
jeszcze pozostały, w raz z odsetkami i 
należytościami podrzędnemi, w łaściciel
ce tych dóbr w ypowiedziany zostaje, 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciąga 
sześciu miesięcy takowy pod rygorem  
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hypotece podległych do kasy galic. 
Tow arzystw a kredytow ego ziemskiego 
był złożony.

W e Lwowie dnia 9 kw ietnia 1879. 

(3071 3— 3) L. 1899.

Obwieszczenie.
D yrekcya galicyjskiegoTow arzyst- 

w a kredytowego ziemskiego obwiesz
cza niniejszem, że na  podstaw ie §. 63 
u s ta w  k a p ita ł  w sumie 2962 zł. 45 
gr. m. k. czyli 2060 zł. 89 ct. w. a. 
listami zastawnemi, z większej sum y 
3400 zł. mon. konw. na  hipotekę dóbr 
K ry wir a w  powiecie Liskim położonych 
Józefa Fellera w łasnych, z tego To
w arzystw a wypożyczonej, z dniem 1 
lipca 1877 jeszcze pozostały, w raz z 
odsetkam i i należytościami podrzędne
mi, w łaścicielowi tych dóbr wypo
wiedziany zostaje, z tym  dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu m iesięcy 
takowy pod rygorem  egzekucyi, m ia
nowicie licytacyi dóbr hipotece pod
ległych, do kasy galic. Tow arzystw a 
kredytowego ziemskiego był złożony.

We Lw ow ie dnia 2 kw ietnia 1879.
(3082 3— 3) L. 1933

Obwieszczenie.
D yrekcya galicyjskiego Tow a

rzystw a kredytowego ziemskiego ob
wieszcza niniejszem, że na podstaw ie 
§. 63 ustaw7, kapitał w sum ie 2004 
zł. 25 kr. m. kon. czyli 2104 zł. 64 
ct. wa. listam i zastaw nem i z większej 
sum y 4200 zł. monety konwencyjnej 
na hipotekę dóbr K urów  i Wo
la kurow ska w7 powiecie N o w o -S ą
deckim położonych, P io tra Szuyskiego 
w łasnych, z tego Tow arzystw a w ypo
życzonej, z dniem 1 lipca 1877 jesz
cze pozostały, w raz z odsetkam i i na- 
ieżytościami podrzędnemi, w łaścicielo
wi tych dóbr wypowiedziany zostaje, 
z tym dodatkiem , ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowy pod rygorem  
egzekucyi. mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych, do kasy galic. 
T ow arzystw a kredytowego ziemskiego 
był złożony.

W e Lwowie dnia 9 kw ietnia 1879.



Zarysy treściwe

O PODATKACH
z dodatkiem ustaw  o urządzeniu

ksiąg hipotecznych
ułożone przez 

c. k. inspektora podatkowego
Józefa W inharda

nabyć można po zniżonej cenie 
1 zl. 50  et. 

w  A d m in is t r a c j i  „G A Z E T Y  
L W O W S K IE J

(l 0)

setkam i i należytościami podrzędne- 
m i, właścicielce tych dóbr wypo- i 

z tym dodatkiem, Iwieozianc 
ażebv w przeciągu

1

szesciu m iesięcy \ w  J a n o w i e  p o d  L w o w e m

takowe pod rygorem  egzekucji, mi a-1 w zapasie imPaterySi te rt?elkies# rods!aJu 
nowicie licytacyi dóbr hipotece podle- i Zgłoszenia przyjmuje Zarząd d6I»r w miejscu, 
glych do kasy galic. Tow arzystw a i 
kredytowego ziemskiego były złożone. |

(30.38 2 - 3 )  | (3058 3 ?0

Uwiadomienie!!!
Z powodu restauracji kamienicy, przenio

słem mój Skład fortepianów. P ianin  
H arm onium  i innych instrumentów, na 
ulicę wyższą Orm iańską licz. 16
vis a vis kościo ła n a  Iszem  piętrze.

« t k l l  K a l k o .

We Lwowie d. 2 kwietnia 1879.

(3079 1—3)

Obwieszczenie.
L. 1930.

Dyrekcy a galicyjskiego Tow arzyst
wa kredytowego ziemskiego obwiesz
cza niniejszem, że na podstawie §. 68 
ustaw  kapitał w sumie 15.739 złr.
2 cnt. wal. austr. listami zastawnemi, 
z większej sum y 15.900 zł. na hipotekę 
dóbr H uta obedyńska w  powiecie 
Rawskim położonych, Feliksa Biliń-1 łącza się talon 
skiego w łasnych, z tego Tow arzy
stw a wypożyczonej, z dniem Igo  lip- 
ca 1877 jeszcze pozostały, wraz z 
odsetkami i należytościami podrzędne- 
mi, właścicielowi tych dóbr wypo
wiedziany zostaje, z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takow y pod rygorem  egzekucji, mia
nowicie licytacyi dóbr hipotece pod
ległych, do kasy galic. Tow arzystw a 
kredytowego ziemskiego był złożony.

W e Lwowie dnia 2 kw ietnia 1879.

(3078 1— 3)

Obwieszczenie.
L. 1928

D yrek c ja  galicyjskiego Tow a
rzystw a kredytowego ziemskiego ob
wieszcza niniejszem, że na podstawie 
§. 63 ustaw , kapitał w sum ie 13.165 
zł. 34 ct. w. a. listam i zastawnem i z 
większej sum y 13.300 zł. wal. austr. 
na  hipotekę dóbr Wola błażowska 
w powiecie Samborskim położonych, 
Anny z Je.ow ickich Sozańskiej w ła
snych, z tego Tow arzystw a wypoży
czonej, z dniem 1 stycznia. 1878 jesz
cze pozostały, w raz z odsetkam i i na- 
ieżytościami podrzędnemi, w łaściciel
ce tych dóbr wypowiedziany zostaje, 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowy pod rygorem  
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych, do kasy galic. 
Tow arzystw a kredytowego ziemskiego 
był złożony.

We Lwowie dnia 9 kwietnia 1879.

(3075 3—3)

Obwieszczenie.
L 1925

D yrekcya galicyjskiego Tow arzy
stw a kredytow ego ziemskiego obwie
szcza niniejszem, że na podstawie § 63 
ustaw , kapitały 2145 zł. 25 gr. m. k. 
czyli 2252 zł. 69 ct. w. a. i 5.679 
zł. 60 ct. w. a. listam i zastawnemi, 
z większych sum 3.900 zł. m. k. i 
5.800 zł. w. a., na hipotekę dóbr 
Topolnica w powiecie Starom iejskim  
po łożonych , A nsberty Rudnickiej 
w łasnych, z tego Tow arzystw a 
wypożyczonych, z dniem Igo  lipca 
1877 jeszcze pozostałe, wraz z od-

Ogłoszenie.
J S T a c z e lo e  W ł a d z e  T o i v a -  

r z y s t w ra  K r e d y t o w e g o  S ie s ir t -  
s k i e g ©  w K r ó l e s t w i e  F « l -  
s k i e m ,  mając na względzie, że w 
pierwszem  półroczu 1880 roku, dołą
czane będą nowe arkusze kuponowe 
do iistów zastawnych tegoż Tow arzy
stw a 4o i ocio procentow ych seryi 
le j z roku 1869 — uprzejmie proszą 
właścicieli tychże listów o zwrócenie 
uwagi na artyku ł 27 Najwyżej za
tw ierdzonych w dniu 12 lipca 1869 
przepisów  o udzielaniu nowych poży
czek Tow arzystw a kredytow ego ziem
skiego, który brzmi, jak  następuje : 

„Do każdego listu zastawnego do- 
z arkuszem  kupono

wym na lat 10, to jest z 20stu pół- 
rocznemi kuponam i. Po upływ ie każ
dych lOciu lat, w ydaw ane będą oka
zicielom Listów zastaw nych i talonów 
od ubiegłych kuponów nowe talony z 
kuponami na następnych dw adzieścia 
pÓłrOCZy. “ (554 2 - 3 )

Kom handlowy pod firma
L Z E J I D T I E S I R T

- w  K » J L K O W I ® ? p o le c a

G e m e a t  P o r t l a n d z k i
który przy Odbytych ogólnych próbach we Lw ow ie, z w yszczególnieniem  innym  tym  
podobnym  w yrobom , jako najlepszy uznanym  zo sta ł, k tóry  li ty lko kosztu je opłacony

n a  dw orzec kolejowy

I
w Krakowie 
w Tarnowie 
w Dembicy 
w Rzeszowie 
w Jarosławiu 
w Przemyślu 
we Lwowie 
w Brodach

beczka 175 kle zł. 5-75 
zł. 6’ 60 
zł. 6-90 -  
zł. 7-30 — 
zł. 7-75 -  
zł. 8-10 -
zł, 9--------
zł. 9 80 —

worek 100 klg. zł. 3'50 - worek 60 klg. 
„ zł. 4-— — ,, ,

zł. 4-20 -  .;
zł. 4’40 — ., '.
zł. 4'64 — .. „
zł. 4'80 -
zł. 5-35 -
zł. 5-81 -  „

murarsai 100 klg. w Krakowie O m o M n i i f i r l  I n  b r u k s e l s k i e .
zł. I 'o 0. Rzeźbiarski zł. 7. O l l l d i  U Wilii U Hin

zł. 2-20 
zł. 2-50 
zł. 2’60 

i zł. 2-75
„ zł. 2'90

zł. 3 -  
zł. 3-30 

i, zł. 3'6n
Baryłka 12ł/9 

kilo zł. 3.

do m achin  4 litry (garniec) zł. 1 50, zł. 1-80, zł. 2 i zł. 3.

L 1900. (3072

Obwieszczenie.
3 - 3 )

Dyrekcya galicyjskiego Tow arzy
stw a kredytowego ziemskiego obwie
szcza niniejszem , że na podstaw ie §. 
63 ustaw , kapitał 30.290 zl. 18 cnt. 
w. a. listam i zastawnem i, z większej 
sum y 30.600 zl. w .  a. na hipch^le 
dóbr W ysoka w powiecie Rzeszow
skim położonych, H aliny Bieniasze- 
wskiej w łasnych, z tego Tow arzystw a 
wypożyczonej z dniem Igo lipca 
1877 roku jeszcze pozostały w raz z 
odsetkam i i należytościami podrzę
dnemi, w łaścicielce tych dóbr wypo
wiedziany zostaje, z tym dodatkiem, a- 
żeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowy pod rygorem  egzekucyi, m ia
nowicie licytacyi dóbr hipotece pod
ległych do kasy galicyjskiego Tow a
rzystw a kredytowego ziemskiego był 
złożony.

We, Lwowie d. 2 kw ietnia 1879.

W

Z A K Ł A D  Z D R O J O W Y
H? zostaje otwartym dnia 25 maj a 1879. ^
w  K ąp iele  sfono - sis&rezane i że lazisto  - słon o  - siarczanu - szlam ow e.

siono - a lk a liczn e  zdroje rozrzedzające do p ie ia . m
Zdrój, *u an j naftow ym , znany pow szechnie ze swej skuteczności.
ż ę ty c a  owcza, zapas wód lekarskich obcych, restan raeye i cuk iern ia . W

Odległość zakładu od stacyi kolejowej Drohobycz jedna mila. £4#
Na dworcu znajdują się podwody wszelkiego rodzaju; zarzad pi. ■ jmuje także zamówienia Ź li

kowe. *
Apteka, urząd poc-ztowy i telegraficzny w miejscu.
Lekarz zakładu D r. 56. R ieger  , krajowy radca zdrowia.

Zamówienia na pomieszkania mogą być- o tyle uwzględniane, o ile dołączony zadatek

F ranciszek K ral.

na t;

(3020 2 - 8 ) ) ^

W>r l e c i w  w y ł y s i e n i u
wieniu włosów i łupieży, dzia ła  skutecznie w edług eodzień nadi 
3yeh poświadczeń I pism dziękczynnych jedynie i w yłącznie

Dra ffóorasa olejek Tannino.

1927 (3077 3

Obwieszczenie.
-3)

D yrekcya galicyjskiego Tow arzy
stw a kredytow ego ziemskiego obw ie
szcza niniejszem, że na podstaw ie §. 
63 ustaw , kapitały 1848 złr. 18 kr. 
m. k. czyli 1.940 zł. 7 1 Y2 ct. i 13.858 
zł. 25 ct. w. a. listami zastawnem i, z 
większych sum 3.000 złr. ni. k. i 
14.000 zł. w. a. aa  hipotekę dóbr 
Kulczyce w powiecie Samborskim 
położonych, A leksandra Rom anowskie
go w łasnych, z tego Tow arzystw a wy
pożyczonych, z dniem 1 stycznia 1878

Skuteczność tego olejku jest rzeczywiście cudowna, gdyż takowy usuwa
nietylko wszelkie słabości włosów, ale nader silne substancje, które zawiera, i które według
zasad umiejętności włosom koniecznie są potrzebne, ożywiają każdy słaby włos i przyspieszają 
w sposób zadziwiający porost włosów.

ik u teezn o ść  tego środk a zatw ierdza n iezllczou a  ilo ść  po
św iadczeń . M iędzy tem i także n astęp u jące  pośw iadczen ia :

„I ja  nie szczędzę olejkowi Dra Morasa „TANNINO" należytej pochwały, gdyż nie
tylko że usunął u mnie wypadanie włosów i tworzenie się łupieży, ale wywołał nadto nowy
i silny porost“.

Wiedeń. Andrassy.
„Rozmaite środki, których używałem, nie mogły wstrzymać wypadania włosów. Dopiero 

za poradą mego lekarza spróbowałem Dra Morasa olejku „TANNINO", który wkrótce złemu
zapobiegł. Udzielam przeto publicznie zasłużoną pochwałę temu skutecznemu środkowi a wy
nalazcy najgorętsze podziękowanie.

P raga dnia 10 lutego 1877. Kinsky.
Dostać można we flaszkach po 2 i 1 zł. we Lwowie u p. Zygmunta Ruckera, apteka

rza „pod srebrnym orłom“ ulica Krakowska. Prosimy wyraźnie żądać :
© lejku 'Fitniiiiio I>ra M orasa,

1

Prezes Rady Nadzorczej
T o w a r a j s t w a

w zajem nych  ubezpieczeń
w Krakowie

podaje do wiadomości Członków Towarzystwa, że w myśl §. 93 u- 
jeszeze pozostałe w raz z odsetkami stepu 6go Statutu, na posiedzeniu R ad y  Nadzorczej w  m ie s is t c u
i należ) tościarm podrzędnemi, w łaści
cielowi tych dóbr wypowiedziane zo
stają, z tym dodatkiem, ażeby w prze
ciągu sześciu miesięcy takowe pod ry 
gorem egzekucyi, mianowicie licytacyi 
dóbr hipotece podległych do kasy 
galic. Tow arzystw a kredytowego ziem
skiego były złożone.

We Lwowie d. 9 kwietnia 1879.

itiajts. r .  b . odbyć się mającem, z powodu kończącej się sześcio
letniej kadeneyi, nastąpi

w y b ó r  I g o  D y r e k t o r a  T o w a r z y s t w a  w z a j e m n y c h  u b e z p i e 
c z e ń  w  K r a k o w i e ,  j e g ®  z a s t ę p c y  o r a z  z a s t ę p c y  l i g o

D y r e k t o r a .

Kraków 10 m aja 1879.
P r e z e s  M a d y  N a d zo rc zą }

J  e  f h  r .  B & n  m®



C t a i iw l t
c. k . iiprc, patciit,

A .  U n g e r e P E

w  W ie d n iu .
G łówny sk ład  d la  G alicy i 

ł B u k ow iny  
we Lwowie u •/. J u r y e n s a  

i u F . B .  R a im a  w Krakowie,
W  Cennik i opis sposobu używania 

bezpłatnie.
(1839 1 6 -? )  

IS ^ V W W A V W V W ^ lk^W^>ny<»™^Vrr^Vi/PwT^,v?8r^is*vwT

■  1ł » d V l » d h I h M 7 '  «y t5 1 i* scy .jite  czy ii we
JIM W rł. W k i r ^ y  neryezne. tak świeżo po

wstałe jakoteż zaniedbane lub źle wylezone, wszelkie 
inne tympodobne słabości, zgubne skutki sam o
gw ałtu, n. p. osłabienie nerwowe, upływ nasienia, 
impotencyę, początki suchot itcL leczy na podstawie 
ścisłych badań i licznych doświadczeń podług na jpe-1

syfiiityeznyoh i skórnych, praktyczny 
medycyny, chirurgii i akuszervi

J A W  K U R P I E L ,
przy ulicy Sobieskiego nr. 12 w domu p. Bułutowskie- 
go we Lwowie; ordynuje od 9tej do 12tej przed i od 
2giej do ótej po południu. Zamiejscowym, którym na 
przeprowadzeniu kuracyi w ścisłej clyskreeyi (w liia- 
łych miastach i wsiach prawie niemożebnej) zależyć 
powinno, udziela rady listownie i wyseła lekarstwa 
w ten sposób, iż adresat najmniejszemu podejrzeniu 
uledz nie może. (2253 12...100)

Ł«*kar* specjalista

D;?. Briasi
w słabościach włosów i skórnych,

leczy wypadanie włosów, wyłysienie, przedwcze
sne posiwienie, łupież, trędowatośe, liszaje, 
wrzody, brodawki, piegi, plamy z wątroby, tu
dzież z brzemienności pochodzące, pęcherze na 
ciele, zaskórniki, świer/.bi-Młó i. wszelkie inne 

wrzody i wysypki.
— łV W iedniu, F ran z-Josefs-R ai 

Hro 35. (2696 6 -2 0 )

m m m

Olej do  u s s
u ad lck arza  sztab#w er # Dr. Schm idta
wyleczą każdą głuchotę, jeżeli cio pochodzi z urodze
nia, (usuwa bezzwłocznie tępy słuch i szum w uszach). 
Cena lla szk i r. przepisem  używ ania 2  
ztr. Ha prowincyę przesyła się franco za 
uiszczeniem należytośei 2 zł 40 ct. przekazom pocz
towym.

P u b liczn e  uznania  tych osób , które 
zapomoeą o leju  do usz I>r. Schm idta (te
go nieocenionego środka leczniczego) daw niejszy  
swój dobry słu ch  po d ługich  la tach  
częstokroć zupełnej g łuchoty  z m ó w  u -  
zysk a ły , m nożą się  od dn ia  do dn ia!!

P ośw iadczen ie . Tysiączne i znów tysiączne 
dzięki za przesłany mi olej do usz. przez który po 
kilkorazowytn użytku uzyskałem, napowrót zapomoeą 
Boską już zupełnie utracony słueli. Byłem tak głuchy, 
żem nie słyszał, gdy dzwoniły dzwony kościelne, eho- 
oiaż mieszkam tuż obok kościoła; teraz jednak słyszę 
nawet bicie zegarka kieszonkowego i to tak wyraźnie, 
jak gdybym nigdy nie był głuchym Tysiąc najser
deczniejszych pozdrowień zasyła Wielmożnemu Panu 

D aw id Stein er dypl. naucz, szkół głównych. 
B a  bo s ca dnia 22 grudnia 1878.

General-Depot bei Julius Graetz, Wien 
VI, Mariahilferstrasse 79.

yVe I,wo.v!e nabyć można D ra Schm idta  
olej do uaz w aptece P iotra M ikolascha.

< S z l a c h t y  P o l s k i e ]
Z głoszen ia  rod z in  do l ig o  R oczn ika  

p rzy jm u ją  się ty lk o  d o  d n i a  1  l i p c a  
I87W roku.

Bliższych szczegółów udziela wydawca

T e o d o r  Ż y c h i iń s k i
P ozn ań  w kwietniu. Ś. M arcin 48.

(2842 2 - 5 )
y w  w w w v w l

Konkurs
na opróżnioną posadę s^liretarza p |z y  
stow arzyszeniu szynkarzy I h a 
wiarzy we Lwowie z roczną płacą 300 
zł. godziny urzędowe są 2 przed a 2 po po

łudniu.
0 te posadą ubiegający się, winni wnieść 

podania w biórze stowarzyszenia ulica Domini
kańska I. 9, udowadniając dostateczną znajomość 
adrainistracyi biórowej jak też zdolność w za
wodzie konceptowym, do ! czerwca b. r.

R rW clozony s to w a r z y s ze n ia .
(3231 1 - 3 )

(2507 4 - 1 ' )

PILEPSYE - m

kurz
w D reźnie

spe- l(padaczkę) leczy listow nie 
I cyalistn Br. Killisela
j (N eu stsd t) . P osiada  najdokładB  iejsze 
{dośw iadczenia, gdyż leczył już przeszło 

i 1 .000 tego rodzaju chorych.

U l a  € .  k .  n r ^ ę d d w
C . T T i t e  l i s ?  a  »

bardzo ważnem; najlepsze aparaty do po
m nażania pism  (dające około 100 od
cisków w godzinie) sobie samemu tanio spo
rządzać.— Bliższych szczegółów za przesłaniem 
marki udziela K arol Perner w Dro- 

h o h y C 2 .il-  (3()65 2—5)

wsryw HWjpiKarcz
trudniący aię od kilkunastu lut

specyaluie tsdykalnam  leczeni ani 
uhórnycli v. zakażenia  

k r w i  pow nlałyi-h i w z m a c n ia n ie m  
s i t ,  sk u tk ie m  n a d  w ży c ia  o s ła b ło *  

m ych,

ordyii, w ń k a n i a p z y  n licp W ało n i. L 3,
©d god*i. 8 —10 i 3 —4.

(Także listownie przy ścisłej dyskrecyi.)
Jego „P orad n ik 46 w powyższych 

słabościach (drugie wydanie) można na
być u autora i w księgarniach, po cenie 
l 'z ł .  20 ct. z» egzemplarz (2254 12_ i 00) $

• • = =   - * •

@

Karol Werner
we Lwow ie

ulica Sobieskiego Nr. 3.

I I  u  r  t  o w  n  y  M a  n  d e  l

W  I  M ,
Stołowe

6 0  ct. 
6 0  ct.

i r n i  wina białego 4 0 , 48 ,
L i l i i  wina czerwonego 5 2 ,

B u telk ow e biało i czerwone z górnych 
dolnych winnic węgierskich od 50 ct. do 2 zł. 50 ct.

Wina francusk e i h szpańskie
Na prowincyę wysyłam wina węgierskie w beczuł

kach począwszy od 4 litr.
Od wysyłek na prowincyę odlicza się podatek 

konsiuncyjny. " (2949 3 —?)
Cenniki na żądanie franco.

1 ^ 1 ? ““’ P . P 5 Ł f l ! W ^ b 0 3 ? l i e

przez „SiiBS7' o prowadzali o

;XXXXXXXXXXXXXX0XXXXXXXXXXXXXXX2 

®  W W  f

W o 4f  m ! a o r * S a o
nadeszły już do głównego składu Qmm A 1IK6LASCHA we Lwowie, $

(262511-12)

:XXXXXXXXXXXXXXOXXXXXXXX»KXXXXX¥

A r m a t f s  62 I ® o 0 r I
Z E G A R M I S T R Z  J L  w e  L W O W I E

ul. B a lic k a liczba  ID,
:a« o  w  o  ssś <K

B u d z i k i  
B e m o n to iry
B u d z i k i

z zegarem francuskie, w kształcie baryłek z ośw ietlającym  cy 
ferb latem  w nocy (cudrans lumineux) po S złr.

podróżne stołow e (Remontoirs Mignonnette) w kształcie 
budzików szafkowych, do nakręcania bez kluczyka po 12 złr.

z zegarem z renomowanych fabryk francuskich Alphouse Picard, Achilles 
Portal, Pieelus po złr. 6, większe po złr. 9.

8 łT  W szelk ie  zam ów ien ia  i rep eracye w zakres zegarmistrzowski 
wchodzące, uskuteczniamy z największą sumiennością i w jak najkrótszym czasie po ce 
nach  najprzystępn iejszych .

Cenifca szczegółow e ua żąd an ie  franco.
(3229)____

e M ń ^ i k i e
a m ianow icie: £ena

za kilo
Nr. T a s z ® ,  żółtokwiatowa, aromat . . zł. 4'40 
Nr. 2. « T u n to jC zan ,b ia ło k w ia to w a  arom. zł. 3'60
Nr. 3- H a n d z y n ,  czarna aromatyczna zł Sł ,
Nr. 4. S o u c h o n g ,  .. mało narkot. . . zł. 2'50
Nr. fj. G o n g o ,  czarna familijna . zł. 1'fcO
Nr. 6. Wysiewki z h e rb a ty .................. zł. P !0
Nr. 7 „ z  najlepszych herbat . zł. 140

K a w a  po starych cenach, (2114 6— ?)
najtaniej w handlu

St. Markiewicza
w e L w o w ie , w  R y n k a  l. 42 .

Th. Jaeobiego j
L i k i e r  z i o ł o w y ,  

przeciw hemoroidom. j
Uniwersał.* e lek arstw o dla cierpiących na ? 
hemoroidy, kolki hemoroidalne, uciążliwości żołądka, ; 
zaflegmienie i wysypki wszelkiego rodzaju, brak a p e -; 
tytu, zatkania, kolki, śledzionę, wątrobę i hipocŁon- ‘ 
dryę. Cena flaszki .1 zł. 30  ei.: ua prowincyę f r a n - , 
co" za przesłaniem 1 zł. 50 ei. przekazem poczto- f 
wym. Nabyć możua w głównym składzie u )

Juliusza CLRAK^IZ i
w W iedniu VI. M iirialuH erslrasse 70.

3 0 0 ~ s Ł
za p ła cę  tem u , k to  przy użyciu

Dra Bartna wety flo ustnaMi;
dostanie znowu holu zębów lub  nie- : 
przyjem ny odór z ust. F la k o n  wraz z 
przepisem  używ ania kosztuje GO et. 
Ha prow iucyę w ysełam y franco za  
przesłan iem  n a leżytośei 1 z ł. 50 Ct. za 

przekazem pocztowym dw a flakony.
Mniej niż ż flakony nie przesyłamy.

Główny skład u JULIUSZA GRAETZ !
W ien VI, M ariahilferstrasse Hr. 70.

(2151 14 20)_____

W przeciągu 16 lat okazał się skutek nie
wątpliwy , który 

-wywiera na porost 
i  włosów profesora 

§i I T heodosa

n CEBULKA
ua porost

brody
naj!fius/;j i najpew niejszy  środek  

celeio. e irzynm niii p ięknego

Niezliczona ilość mężczyzn wszystkich, a 
nawet najwyższych stanów zawdzięcza swą pięk
ną brpcU temu środkowi.

6'rodek ten przyspiesza z niepodolunj do 
uwierzenia szybkością porost brody w ton spo
sób, że nawet młodzieńcy w®vie™ 16 lat o- 
trzyąiują w najkrótszym czasie pełną i silną 
brodę, co ndowodniają tysiące świarfŁtitwJ,

Panu aptekarzowi Józefow i IPiirst 
w P rad ze.

Cieszy mię, z*  mogę Panu donieść o więL. 
kiej skuteczności przesłanej mi cebulki na po
rost brody. Krótki przeciąg czasu, od którego 
środek ten używam wystarczył zupełnie, by 
wywołać silny porost brody. Potrzebują jeszcze 
dla znajomych dalsze dwa pakiety, o które 
przesłanie pocztą uprzejmie upraszam.

Z poważaniem K. laraliardt.
W Lincu dnia 25 czerwca 1872.

Cena pakietu 2 zł. 10 ct.
w praw dzitfcn gatunku nabyte; można w apte
ce p. Zyg. Buck era „pod srobrnym orłem“

(2612 8 -2 4 )
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W ażne dla
c5L o  Id  i *  &  3 w  y  I

o o o -
_ Niniejszem mam zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, źe spro

wadziłem m aszynę parow ą najnowszej k o u sfru k cy i do p a 
len ia  kaw y. Uzyskana przez to nadzwyczajna oszczędność materyału do 
palenia, pozwala mi sprzedawać kawę paloną po cenach dotąd alesłyC hanie  
ta n ich , bowiem po tych samych , po jakich sprzedaje się kawę surowa, 
mianowicie:

l/j kilo lepszej palonej kawy Ceylou tylko . . 1 zł. 10 ct.
‘/a » ii „ Złotej Jawy tylko 1 zł. — ct.
’/a „ ,• „ „ Portorico tylko . zł. 90 ct.
Jedna próba wystarczy, aby przekonać Szanowną P. T. Publiczność, że 

jestem w stanie wszelkim życzeniom zadosyć uczynić.
Z poszanowaniem

E 1 W A 1 ®  K L I O
preedtom

J A 3  K L E I N
R y n e k  l. 18  p o d  „ C za rn y m  p s e m " .  

O bstalunki od sy ła  się  odw rotną pocztą.
(3044 3 - 3 )
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1  t a n e l n s z e  i i m  l

^  d a ;m s Ł i e  wĘjijmi0 ^
g  ja k o te ź  d la  pan ien ek  i c h ło p c zy k ó w  g
^  niechaj się potru.izi d o  f a b i  f c x n e g o  s k ł a d u  |£

|  vJ_ T E G I S Z E R A
3$ w  laoteln  L a n g u  p rzy  p la cu  o la r y a ck liu .

Przyjmują się także stare kapelusze do odnowienia i przerabiania, a
2 prowincyi uskuteczniają się za pobraniem prędko i rzetelnie.

I I  M F** Odbiorcy w znacznej ifsś ’ otrzymują odpoi 'd rabat.

g> m S i  s*
i s n to m i  W $  liS & lśsM tp . C hH m teh itfa , 4 o a  F m a i  1. I I ,


